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łK5W SZEM A_ Z e  wiersz petitowy lub je g r  mlejact 
przed tekstem 40  kop. pi -rwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz* za tekstem £0 k. pierwszy i 10 kop na­
stępny ru i  raw ird żałobne po ąfł k. W  rubryce
„Nadesłane* wiersz petitowy lob jogo miejsce t rb.

l u n t e c  p o j j e i i y ń c z y  5  k e j h

fc w sa a ra fę  i H j łe s z S a  ?rg ]aa ]8  A tfBtalstraeji.

Stały Teatr Polski
W  poniedz'ałek dn. 26-go grudnia. W e wi 

NON O ŚĆ

,C!EJHA PLAMA”
koiredya w  3-ch aktach Kadelburga.

Sala kTubu.ODWIWO"
wtortk dnia ay-ao grudnia. 
P o  o e u a o k  a it iż t  n i  na

MiÓD kasztelański
kemedya w 3 aktach Kraszevt skicgo 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Reżyser J ó n e f  P c p ł m w i .  Zarządzający M . P io t r o w s k i .
Bilety sprzedaje Księgarnia W. I d z ik o w s k ie g o , K r e u u i a t f k  N I 15 
t e le f o n  AA L J 8 ,  a w  dzień przedstawienia K a s a  „ O g n i s t a "  od godi. 
6 wieczorem do końca przedstawienia: w niedziele i święta basa „Ogni­
wa* otwarta od u  ej rano do 2-C) po południu i od godziny 6 do końca 
przedstaw.enia Wsttjn do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich .,859

p M i e j s k i .  s .

a r  Św iąteczny.

D y r e k c y a  
r y  k in a .T e a t

 --------  R eperlua
od dn'a 26-go grudnia 1911 r do dnia 11-go stycznia 1912 roku.

W  pon'edzi»lek d. i6-po grudnia, w  południe „ Ż y c i e
Dy.

B

s a  c e s a r z a " .
Biorą udział pp.: Skokan, Dojczenko, Sławin, ri-ydłowski. Wieczo­
rem „ D a m n  p i k o w a " .  Biorą ud.iał pp.: Brun, Miłowidowa, 
Uragt mirecka, Rybczyńska, T,chonowa, Oreszkiewicz, Tarnów.ki.

W e wtorek dn. 27 go w  południe „ i l u  u ła n  i L u d m iła " .  Biorą udz. 
r p :  Miłowidowa Rudnicka. Rybczyńska, Braniu. Warfałomiejew, 
R znatowski, Gilarow. Wieczorem , , 1- a u S t '1 (z „Nocą W alpurgii") 
łł orą ud/i«l pp.: w ® e r ,  T .h a n o w s, lsaczcnko, Tarnowski, Engiel- 
Kron.

W  środę dn. 18  w południe „ D e m o n 11! wieczorem „ T s n n h .3 u s e r " .
W  czwartek d. wi-go w południe „ C a r m e n " ,  wieczorem 1) , , ‘i r a n  a -  

t a " ,  2) „ P a j a c e ' ' .
W  p ąr-ir dn. 30 w południe 1) „ C e s a r z  c i * 43a " ,  2) B a le t  t* » < » •  

f i s s e m e n t ,  wieczorem ij , C y r u lik  S e w i l s k i " ,  2) „ C a v a l le >  
cła  r u a t i c a n a "

W  seb e dnia 31 w południe „ D n m a  p i s o w a " ,  wifczorem 1) „ C n -  
m o r p a " ,  2) B a le t  d itr u r tis s e m e n t.

W  im d zelę dnia 1 stycznia iq 2 r. w południe „ F a u s t " ,  wieczorem  
„ E u g e n i u s z  O n ie g in " .

W  pon edziałek dnia 2 go „ Z o r a d s " .
W e wtorek dnia 3-ao ,,O u o  W a d ia ".
W  środę dnia 4 „ Z d r a d a " .
W  czwartek dnia 5-go przedstawiania nie będzie
W  p.ątek dn. 6 w pełuinie 1) „ C y r u l i k  S e w i l s k i " ,  2) „ C o p p e l i a "  

balet 12 gi akt), w.ec/orem „ D a m a  p ik o w a 11.
W  Sobotę dnia 7-go „ D u o  V o d i s " .
W  niedzielę dnia 8 g j  w połud"'e „ S n i e g u r o e z k a " ,  wieczorem ,,N>« 

s i n y " .
W  poniedziałek dnia o go brnefis suflera W Grinberga „ Z d e a d o " .
W e wtorek dn.a 10 n O u e W a d ia ".

Ceny m ifjs'': r>a przedstawienia pc.poludr.ijwe ogólnie przystępie,
a na wieczt rowe zwyczame. Bilety na wsry.stkie przedstawi nia są do
nabycia w  ka e teatru. Dnia 25 grudnia kasa będzie zamknięta w  ciągu
całego dnia. 5437

Wołżsko-K&mski Bank Handlowy 
Kijuwski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupłscki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz-

czatyku i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszcz. f Filia na Fadole 
St. Petersburski Bmk Dyskontowy i Pożyczkowy 
St- Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Dnia 24 grudnia 1911 r. będą otwarte dla wszystkich operacyi do 
godz, 12 w południe, zaś d. 25, 26, 27 i 31 ufa 1912 ro k u  będą zamknięte.

w  K i j o i

grudnia 19 11  
n sa 1912 ro k u

Weksle teiminowe "płatne w d. 25, 26 i 27 grudnia r. b- będą przyjmowane w kasach pomieniorych Banków 
dn. 28 grudnia r. b., zaś weksle terminowe płatne d. 37 grudnia r b i dnia 1 styczni . 7912 roku przyjmowane 
będą dnia ?-go stycznia 1912 r. 55Ł5

B ib łk o w s k t  B u l w a r  4 , t e !e f .  1 3 9 4 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambuiatorymri tanie przychodząc, chorych

Szczepienie ospy. Oezynfek. mieszkać formaliną.

P racow nia  dla badań 
chem icznych i t akte - 
— —  ryologicatnych. ——

po d  k ie ru n k ie m

D-r t A. MODRZEW SKIEGO
Badaiiir moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

N AD ER  k O R fcY S T N A  L O K 4 C Y A  K A P IT A Ł U  w  A u s lr o -W ę g  >seeh .
Dla wprowadzonego już do hadki środKa hygienicznego, znakomicie pole­
conego przez powagi lekarskie, patent. Fatrrykacya łatwa, wielki zbyt 
mający, poszukuje w  celu -ozszerzenia f< hiykacyi i zbytu po zagranicz­
nego, pierwszorzędna fmma polska na Węgrzech K A P IT A L IS T Ę  LU B  
W S P 0 L 6 IKA z kap itałem 40 do 50 tysięcy Koron austr. węgier. waluty. 
W ielki z y s k  z a p r w n iu n -S  Oferty wprost od reflektantów przyjmuje 
pod „C. Z. Nr 50 '. AdministraCya niniejszego Dzienniki . 5539
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E . ¥  P I 2  SL €SL T l  $ I  K r e s a . c z a t y k  2 5  
. M ł  STi BL. »  »  w p t  o s k  p o c z t y .

Od p o n ie d z ia łk n  dw>a_2 S  d o , 2 9  g r u d n ia  I9 JI r .  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  z  7 >m fu e b r a a ć a .

P k e r w J j t O P J ^ d n y
w  R o i y i  T e o t r ^ B i o g r n f .

B a jk a  o r y b a  ku  i r y b c e  E&A Skarb nie żona. P« lac 
Wersalski. Boże Narodzenie włóczęgi. Krwawa Koc Wigilijna. 
Tygodnik Paihe ^  147 a. Kronika Gaumond’a tNś 64. spt?adcToSów  

wielka orkiestra koncertowa złożona z 30-tu osćb.

D y r s k e y a  
I. B a g - o w « .„ T e a t r  S o to w c o w a 11.

Rozpoczęta sprzedaż bi'naów Repertuar św iąteczny.
0 !  do- 2C no grudnia 1911 r- do dn. 7 styczn ia 1912 r.

Poniedziałek d. a& w  południe . .H e n o r " ,  wieczorem „ Ż y w y  t r u p ” . 
WtoreK d 27 „ H s n r y k  N a w a . s k i” , wiecz. „ N u o  < za ro fa  e ie jsk ie h  

■ a ń u ” .
Sra Ja  d. a8 w  południe „ N b ó jo y ” , wieczorem „ P s i s z a ” .
Czwartek d. 29 , N aa s l  »>n I J (  zi fi n a " .
Piątek d. 37  btucfis M Złaczęwskiej , - W a is a m i  k o l a i z y " .
Sobota 3 t  lekka komedya „ M a r m u r o w a  w d ó w k a " .
N.edzieU i-go stycznia w  południe przedstaw, dla jlzieci będzie osobne 

Dgloń.. wieeżorem „ R o t . ,  Ś w i a t "  w 4 bkt.cn.
Poniedziałek dnia a go , , Ż *  d a le k im  o o e a n e m " .
W torek dnia 3 go o przedstawieniu będzie osobne ogłoszenie.
Środa d. 4-go po raz ostatni „ M s r z e a i e  m iło s n e ”  w  4 akt Kosorotowa. 
Czwartek cf ę go przydalawicnia pie będzie.
Piątek d. 6 dwa przedstawieni o po południowetn przedstawieniu będzie 

osobne zawiadomienie. Wieczorem po raz 15  J. Biela-
jewa.

Sobota d 7 go benefis N. Radin , „ S z k l a n k a  a r o d y " w 5 akh kom. Skrib-.
Początek przed stawień dziennych o g. 12, wieczornych o godz. 8. 

Bilety na wszystkie wymienione przedstawienia sprzedają się ty lk o  
W f i 4 ' i 'z n  od jntra od g. 10 rano. V 7 południe przedstaw, po cenach 
Zniżonych, wieczorem ceny „wyczajne. Bilety nabywać można w  dzień 
nej kasie teatru (mag Br. Kohen, Kreszczatyk 25 *elefon 1 4 1 )  od godz. 
10—3 po południu.

przygry 
wa
o godz. 12 w  poł. Zm :ana programu w piątek d 3C grudnia.

Początek
seansów

T s i l r  i .

D y r s k o y u
K r u o a y n in a .T e a t r  D ra n ra ty c z n y n A.

R e p e r t u a r  Ś w i ą t e c z n y .
Poniedziałek d. 26 grudnia w  południe ogólno Drzystęp. „ O r l f ł k o ” ,  wie­

czorem „ K o b ie t a  i p a j a c " .
Wtorek d. 27 w południe ogólno przystęp, przed. . , S p r a w a  p r y w a t -  

n a " ,  wieczorem , , S t r a c o n a  d z i e w c z y n a "
Środa d. 28 go w  poł u dr. i e ogóln. przyst. przedst. „ A n n a  - K a r e n in a " ,  

wieczorem „ C r a r o fa z ie ja li  a  b a s A ” .
Czwartek d. 29 w południe przed, dla dzieci „ D z ie o i  k a p ita n a  G ra n *  

ta",w ieczorem  „ Z ł o t a  k la t k a " .
Piątek d. 30 po raz i-szy nowa szt. „ W ie lo y  i m a l i " .
Sobota d. 31 „ S t r a o o n a  d z i e w c z y n a " .  Koniec około godz i i  wiecz 
Niedz ela d. 1 go stycznia w  połudn.e ogólno-przystęp. pizedst. „ D r u g a  

m ło d c A ć ” , wieczorem „ N a g i  
Poniedziałek d. 2 g o  „ W i e l c y  § m a li” .
Wtorek dn. 3 go „ B e n e f l e  S .  S o r o o z a n z 1'-  
Środa d. 4 go „ Z ł o t a  k la t k a " .  Kabaret
Piątek fil 1 w  południe ogóln. przvstęp. „ Z a  m u re n * k l a s z t o r n e m " ,  

wieczorem „ W ie lc y  i m a l i " .
Wtorek d. 10 Beneiis E Astrowej „ Z w i e r z ą t k o " .

Początek przedstawień dzień i/ch o godz. 12 1 pół, wieczornych o g 
8-ej. Kasa otwarta od godz. 10 cj rzito. Dnia 25-go kasa zamknięta Cały 
dzień.

Operetka artystyczna. i ńowa.^Nowy teatr, Weryhgowska 8 .
Dnia 26 dwa przedstawienia: w połud. „ S z t y g a r " ,  wiecz „ N a s i  d o n -  
m a n i "  Dnia 27 w  południe „ D z w o n y  K o r n e w ir s k ie " ,  wieczorem 
, ,P  ą k n a  H e le n a ”  i „ W e s o ł a  w d ó w k a "  (2-gi akt'. Dnia 28 1) „ M ił o ­
s i e r n a  G r z e s z n i c a ” , 2) „ N o c  r a i ł o ś c i "  (2 gi ukt ). Dnia 29 „ H m  
b ia  L u k s e m b u r g ’ Dnia jo  „ K r ó l  s i ą  w e s e l i " .  Dnia 31 P o w it a ­
n ie  N o w e p o  R o k u  I p r z e d s t a w ie n ie  b a l m a s k o w y . W  próbach: syl 
wetki m K 0 va „ Z  d o b y  b i e ż ą c e j " ,  „ D a m a  w  o z e r w o n y m " ,  
„ W e s e l i  m i l i o n e r z y " ,  „ O r f e u s z  w  p i e k l e " .  Bilety w księg. W ład  
ldziko~s*iego (Kreszczatyk 35 telef. 858', od g. 10 do 5, a wiecz. w  tea­
trze Główny leży ser M. Kngel. 5^46

Sala Kupiecka. KONCERT " ”c'ifpie
IHa^ceili Sem brich

(K O C H A Ń SK A )
z udz. pianis y F .  L s  F o r g e .  Fortepian b z r e d e r a  ze składu K e rn -
te p f a  Początek o g. 8 i pół. Bilety u Wł. Idzikowskiego, Kreszczatyk
35 od godz. 1 0 - 3  ej i od 5 - 8 .  5302

2 6 , 2 7 , 2 C I 2 9  g r u d n ia  o d  g o d z . J 3 «  | w  d zieJt  
no e ry  w s p i n i a ł y  p r o g r a m i

Bajka 0 rybaku i rybsa
S affi-W S aR : W ersalsk i. " 4 ^ “
znanego ig s a b 1}  L Ł ^ S k lfll  g -5 występy znak. wykonaw-
komika w » d f c e e . e B a « i e  ev o y g a A s k jp h  i rosyj­
skich pieśni narodowych - nan. barytona T ib e rio  .e l  a . Kolosalne powo­
dzenie W  foyer p U n i l l l f A  7 bezpiatnemi niespodziankami dla dzieci, 
elektryczna u n U l I ł A W  Dzieci do lat 9 ciu dogodź. 5 ej płacą wa 
wszystaie miejsca po SO k o p . z prawem otrzym. n ie s p o d z ia n k i.  

Dnia ..o-go grudnia nowy program.

AHIunc^ Franco - ruśse od
poniedziałku i ęodzieimie 
Biorą

_ polski
pp. D o le c y ,  » tukżt znakom, kuglarze *««i-'»Iiar, . Oryginał s t a ł e  
o z ^ s t o w a a ie  p u lrlio rro ó rii. Godz. ogólne pieśni Chóralne. W e wtor 
ki i piątki g r a n d o  b a ta T I  i  d e s  f le u r a  . Wkrótce będą otwarte lożfe- 
gsbmety. Spotkanie Nowego Roku w d-móch salach przy rozm, progr 
Zapisy r.a stc ty zawczasu przyjm kantor Grand-Hotel’u. Kolacya z 3 cli 
dań 1 tb. 50 kop.

W kabarecie Grand-HoteFu
iorą udział p Dąngcl, l#«rcl, Dumanska: pp : Nikoiskł-Frank, Stlepanew, 

Dirl. Kruczynii^ ł* 'Z h  m cY, Samojłowa lnssrov a i in. Znak. duei nclski 
y ,  a ta^ż ‘

Wystawa zoologiczna „Y IV A R IU M “  (śwlat
K r e s z o z a t y k  2 5  obok ..Ekspresu" otwarty codz. od 9 r .—12  g. w  nocy. 
PRO GRAM : Lew , lwica, leopard, niedźwiedzie, hyena, wilk, dzikozwierz. 
pierwoszczur, suseł, pancernik, w a m p ir ,  krokodyle, węże boa, papugi, 
orły, puhacze, rozmaito gatunki małp i innych zwierząt. Karmienie zwie­
rząt o g. 10 wiecz. W ejście od godz. 9 rano do 8 wiecz. 35 kop. Dzieci 
i młodzież uczące się 25 kop. Przy wystawie codziennie od gedz. 4 do 
1 1  ej w nocy przygrywa orkiestra mandolinistów. 5549
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me a*  *** **

m a I kesmetycznego 
U U M I I I t :  ■> masażu twarzy 
Kaliny Adćlhcim pod doz lekarza, |

ferinstifut de Beaiftś
i ó c o lr  F r a ń * ,  p r o f .  A r o h a m -  
b e a u . fiyg. pielęg twarzy, usuw, 
zraar., pieg., wągr., brodaw . po Iw. 
podbr. i pryszczy EM ALIO W AN IE  
t w a r z y .  M A SK I M ANICURE* 
Spec. p.e-ęg. włos. i przywr, pierw, 
kol wedl. najn, spo? F A R B O W A ­
NIE W410SÓ W . M ik o ła j„ w s k e  17. 
O ć II-  3 - e  f o d  5  - 7 . 50

OTWORZONO 
handel win, ryli I towarów 

ĝ strancmicznych

A. E. Suworowa
B «* a r s b k a  AT I, w p r o s t  H a l.

W olbrzym: m wyborze rozmaite to 
w aty i konserwy z ryb£S>S

: 5559

MAISON

jilS-mc C h c e l
M u z y k a ln y  rh u > . I m . 51.

Prccownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 46 12

W e wtorek dnia 3 stycznia 
konceit śpiewaczki 1 ■ -.

udziałem p. 
ty h o -

n a  c z a s  t i r r ó i k i
Z powodu likwidacyi magazynu K reszczatyk  Ns 35.

X  F r a i p o i

wszystkie tow ary  jako to: U p rzą ż , siodła, k u fry , 
w a lizy , drobna galan terya , portm onetki,

w o re czk i etc. 5 S°7

1812 ro k

Marsz na fortepun 5554

W.7 Prisowskiego.
Cena kop 50; z przesyłka 65 k.

“ n a k ł a d

LWOWSKIEGO
Katalogi nut bezpłatnie.

V . . , ,  , 1 1 u

Sala Klubu Szlacheckiego
S w a* •  f  -4 •  •  z udziałen. A r g a s i n s k i e j  ł j k s ;
Fcrteóian ze sKładu A e rn tc p fm . Początek o g. 8 i pól. Bilety w księg 
W ł, 1 izikowskiego. Kreszcza yk 35. 55^5

Cyrk ,,Hippo-Palace“.
W  poniedziałek d. 26 grudnia

Otwarcie sezonu cyrkowego
Poiząttk o godzinie 8 i pół v ieczorem. Dnia 27 go, 28 i 29 grudoia po

dwa przedstawienia,
Począ'ek przedst. dzitnrych o goJ z. r. Wieczór, o g. 8 1 pAł. Przedstiw  
dziente po cenach zniżonych; cala trupa po iaz 1 szy w K jow e. Kasa 
otwnria od g ir rano do końca przedstawiania. 5^67

• < W inn ickiej 8 ki. Szko le  Handlowej z  p raw a m i
dU uczących aię pici obojga, wakują miejsca we wszystkich klasach. 
Oj ł ita za półrocze w  kl. przygotowaw. 25 r b , 1 i II po 40 r b ; dziewczęta 
przygotow. 20 rb , I i 11 po 35 rb., internat 160 rb. za półrocze. Dziew 
Częta przyjmowane są do 3 klasy. 5290

Fortepiany i pianina
J .  B 1 u  t  h  n  e  r

w  L IP S K U
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p iet**esze  
m l nagrodami odznaczone zoktaly w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix.

repreźuntacya i> K  © P H t  O |» f  I S  y  II
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  M  3 3 .  1993

G R A M O F O N U
Patefony i w  lepszym gatunku p łjty  w  największym wyborze po cenach 
umiarkowanych pokći skład główny instrumentów muzycznych 1 ni>t 
! •  IN D R ISE K , Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w  Baku. 585

) )

Moporyn kapstujzy damskren

I i e s  J V T o d e s “
K re s zc za ty k  23. w p ro s t 5*rand-Hotelu.

PO SIA D A  W  W IELK IM  VirYBORZE: PERFUM Y FR A N ­
CUSKIE, TO R EB K I, SZA LE. PO A  Z  TIÓR ST R U S IC H  
I F U T R Z A N E , E SB R IT S , F*ARADI5Y, PL E U R E U S E S ’Y, 
P IÓ R A  ST R U S IE . K W IA TY , R ĘK A W IC ZK I, PO Ń C ZO ­
CHY, W A C H L A R Z E  Z PIÓR ST R U S IC H  I G A ZO W E 

■■ I INNE. ■ ■

H  Futrzane k*pelu3ze, czapki i mufki. Ubrania do sukien.

m m m m m ®  m m m m m m m  m m m m m m i
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u

mm

Poszukuję kupna m a ją tk u  
ziemskiego od 500 do 1000 dziesię­
cin, dobrze zagospodar., na dogod­
nych warunkach, bez pośredników. 
Określona powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego znajdującego się 
w tym majątku. Od stacyi kolei bocz­
nej 2, od szesy do 4 mil najwyżej 
noże byc odaalony. Adres: gub ka­
liska p. JV._łoszyn w Wąsoszu A le ­
ksander Wodzyński. 3561

A M R U LA T O R Y U H

T-wa Lekarzy Specysllstó*
Eeitarska 12 d. wlas. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie uhorych przycho- 
dzącycil wszystkich i Dećyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy­
jęć we wszystkich aptekach. 199

Trzy żywe Jelenie
trzyletnie doskonale rozrośnięte, bę­
dące na swobodzie do sprzedania 
wraz z k atką i dostawą do st. Mi- 
zocz po 125 rb. Adr. M.tocz, gub. 
.vol>ńska, Zarząd Mizoczsk.ego ma 
jdttu. 5538

Kupują nam starożytności
X V, XVI, X V II i X V III wieków. 
Płacę najwyższe Ceny, za złofe ta­
bakierki z tmalią, srebro, platynę, 
bronz, porcelanę, perły, pasy słuc- 
kie, miniatury, obrazy, mcbte dywa 
ny, broń i t. d. Adres: Kijów, Kresz 
czatyk Nś 72. Kolekcyonista amator 
J .  A . B o h d a n r e r . 5387

•  •  

III
jest kupować

AUTOMOBIL 
w  fab ryce .

FABRYKA

Caurin £ Klenent
posiada własny

fabryczny skład
KRESZCZATYK Ni 38

w podwórzu. 4719

50 lat 

istnienia!
„ G a z e t a  R o ln ic z a ”

P ISM O  TYGO DNIO W E IL U S T R O W A N E .

Organ Centralnogo To w a rzystw a  Rolniczego _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w Królestw ie Poiskiem. - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Uwzględaia przedewszystkiem potrzeby p rak tyczne wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wPÓjfkiego i zazaąjamia systematycznie czytel­
ników z najnowszemi zdobyczami w iedzy zaw odow e], oraz donio- 
ślejszemi zjawiskami Życia społeczno-rolniczego kraju; daje wyczer- 
pującą kronikę życia rolniczego ziem polskich i obczyzny. Podaje 
w osobnym dziale spostrzeżenia i głosy z p rak tyk i we wszystkich 
bitżących sprawach rolniczych.

Jako ergan Centralnego Towarzystwa Rolniczego
ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak 
również wszystkich innych krajowych towarzystw i instytucji rol­
niczych.

W  r. 19 0 -y m  posiadała kU kustt w spółpracow ników . 
Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Administra­

c j i  „Gazety rolniczej* (E-ywanska x6), albo wnosić w urzędach 
pocztowych — wynosi rOCZ.Me łącznie Z p rzesyłk ą rb. 9, półrocz­
nie rb. 4 50, kwartalnie rb. 2,50. „Gazeta roinicza" jest wobec 
znacznego wzrostu liczby prenumeratorów w r. b. najódpowiudnlcj’  
SZem miejscem ugłoszeń, obchodzących ziemiańs. wo. Układ ogło­
szeń —  działowy (Nowość!) 5282

I C p - T M I f *  II chorób skórnych 
L t . U f i . m u A  wenerycznych N 
S ie r g ie je e r s  b. asystenta Prof Stu 
kowenkowę, stałe łóżka. Pensyonat 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „606“ . Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zarnkn. bez firmy. Oso­
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
a m. 52. 7443

2 s l j o z n i  IS I2  r.
wygrywa

300
p r  e m ió w e k

I -e j e m ls y i
na sumę

A

K A N T O R  B AN K IER SK I

|S .  Tłlperina
Kijów, Kreszczatyk 19, telef. 1 2  18
Sprzednje premiówki wszystkich 
trzech emisyi n a  r a t y  z zaliczką 
na premiówki 1-ej emisyi 30 rb., 
2 i 3-ej od 25 rb. Warunki i pro­
spekty na żądanie wysyłam y bez­
płatnie. Z chwilą złożenia zaliczki 
wygrana należy do kupującego.

2  stycznia 1912 r.
w ygryw a

300
p r e m i  A erek

b *.| o m la y i

ni sumę

' f
<7*8

■J.



We w ió re k  dn. 27 grud n ia  1911 roku

W sali Klubu Kupieckiego
w  c e lu  z w ię k s z e n ia  f a n d u s z u

sierot przy kasieT-w aw zaj. m  zeueruw m. Kijowa
została urządzona

C
H O I N K H

dla dzieci
i wieczór tańcujący dla dorosłych przy dźwiękach orkiestry muzyki woj 
skowej ood jatutą Rogowoja. Do każdego bi.etu dziecinnego Dędą doda­
ne bezpłatnie cukierki. Przed rozpoczęciem tańców (o g ó i pćł wiecz.) 
urządzony łMJzie z o n o e r t  d z ie c in n y  pod kierownictwem p K  t z u - 
o z u p a k  pod akompan. p. C h o d o r o w s k ie g o . Po koncercie poehojd 
dzieci z różnobarwnemi chorągiewkami. Początek choinki dziecinnej 
o godzinie 6 wieczorem, koniec o g. 10 wiecz. Poezątek tańców dla do­
rosłych o g. to i pół wiecz. Dyrygujący tańcami S. ILampanowski i stud 
politech. 5 , Szpakowski Opłata za wejście od dzieci 6o kop., od boro 
•łych — i rb. io kop, młod. ucząca się ćo kop, od dzieci pp, członKÓw 
30 kop, od Członków 60 kop. Cena biletu za zabawkę 30 kop Bilrty 
zawczasu można nabywać w  biurze drukarni T-w a Kuszr.arew i S-ta  K i  
rawajowska Nr 5, w  dzień zabawy w resursie. 5543

R  ida GaB padh rzy ldsbji ctego jO O M IW O *- -ż w ia
damia, że w d. 28 b. m. odbędzie się

Wieczorek tańcujący 
=  dla dzieci. =

js'-
Początek punktualnie o g  dz 5 ej po południu 

Opłata dla dzieci po 40 kop. dla starszych po 1 rb. od esoby.

GRUDNIA

Pokoje off I r. 50.
Kuchnia, wvk wintnz., na żądanie 
jarokra. Komfort nowoczesny. 

— —  A uto - g a r a g s .  —
IN S T Y T U C K  ‘ 1 6 -r 8 .  i piętre 
1 1 — 12. Telefon 27-92. 50,93

EB

1  Rada Ucspodsrzy Polskiaga KIudu „OGNIW O111
-awip.lamia pp. członków i ieh gości, że w dniu 31 grudnia r. b. na

Spotkanie Nowego R oku
o ć b f d z ie  s ię  cp

W SPÓ LN A W IE C Z E R Z A l
t. godz 1 1 w eczorem. Po wieczerzy tańce. Zapisy na wieczerzę $  

ęjg przyjmuje kanc.-ia-.ya „Ogniwa". 5503 "  '

r
Stojące dyidtji.towe naftowe motory

Ton.. JUkcyjne
RosyjslfO-Baityc<laLFal)iyKi Wagonów

pasażerskie 
■ ciężarowe.

SK-ŁADi A le k s a n d r o w s k a  4 1 . (897

, 1  W .  P o p i e l s t e i »  J

S u p e r f o s f a t
sa le trę , tom asów kę, gips, kainit, sól potasową

P O LECA :

Kijowski Syndykat Rolniczy, B u lw a r n a  1 lp 9 , t e le ­
fo n  Np 3 0 7 . 5187

| Wędlina litewska, Masło 1 1
■ Ifto h y lo w sk a  $-Eca, Prorszrta 16. ■

Dyplom l.onor. 
w 1901 r. Nagrodzony Grand-arix 

w 1907 r.

l-izjf I r t il  jo li
M agazyn i Fa b ryk a

KIJÓWj K r e s z o x a ty k  M  2 5 . T e le f . 14*2 4 .

lir-, 1?ntowe, złote i srebrne wyroby artystyczne, wyrobu 
własnego gotowe i na  obstalunek.

ZEGARKI LEPSZYCH  F A B R YK . SPRZED A Z i REPARACYA.
Artel w  porozumieniu z K. O. T. E. 5399^ ^ ^ ^

2 -go  s ty c z n ia  I9 !J£ r .  o g o d r . 12 w  p o łu d n ie  
odbędzie się

r u c lio m o ic i ,  składających 
l l C y i f l C y i l  3i<? *  U M E f i L o t l f A N I I i

modeli sukien damsklcS i nością p r o fe s o r a
IP o ryak ie j A k ad em ii K ro ju  

•  •  l  r  i  •

m
i znajdujących się przy ul. Funduklejowskiej '12 31 27

w s z k o le  k ro ju  i s z y c ia .
Kijów, w Grudniu dn. 22 IX 1910 r. 

5556 Komisarz sądowy: Pawliński.

na

Uwadza pp. studentów UniweifS-tetu’ Politechniki 1 !nstytutu Handlowego.

Przyjmują się cbstalunki, gotowe tr uniformowe
DOM H A N D LO W Y

Ł U* J i r i A C 7 B r i a r ^ 0 7  Kreszczatyk, gmach Ra- 
■ r .3 J d Ł Ł » l h - e * J Ł i  tusza. Telefon 1526 .

Dostawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki. 4431

Cierpiącyrr. na ariretyzm i reunu.- 
tv*m woda Vichv uTelcstiiis poleca 
się jako najlepszv środek przeciwko 
;vm chorobom.

brCzsr W -Z/tom a  .'■) 1
i J -.-3 kob z-u. 

Syf., wen., isoczoużc.tspeC. tur st. ic.
- j*i płc.). Wszyoi. łoec *prs
tur. Oddziel. łóżka f i i !

Chirurg J .  M A M I  T C T i t !
n ic y  9— 10 15  7. Przyj. st. chor. n>i
oper. o każ. porze M.-włodzini. 33 <».

I 0filtvm an vp  ,odńw szlacheckich— 
LSyiljfilluujG  prowadzę sprawy, uo- 
tyętącc praw ua »ziac lectwo. tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterjowska 
As 5  m. 6, osob. od 3 — ó p list. 
Skrzynka poczt. At 149. 3831

1-a lecznica Dentystyczna
przeniesiot a n a  P ro r i"  tn ą  .t®  10.
Przy lecznicy c h ir u r g .  5003

Prywatny Zakład Akuszeryjny

Julii Paradowskiej,
w Warszawie ul. Żórawla Nr 7.

Przyjmuje panie aa czas dłuższy. 
Dyskrery* zapewniona. 4347

WAŻniE!
dla d u b r fc l i  g o sp o d yń !

fW ?  teyntkioj8 f.jŁ
Do dzisiejszego N ru dołączamy 

dla abonentów zamiejscowych 
odezwy od redakcyi , , Biblio- 
tb czk i Rc .m c z  ł j “  w W ar­
szawie. 5 5 TO

Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
dla abonentów mieisccwych l i ­
stę Rzym skc-KsloSickie- 
g o  T -w a  D c b r O  sjcynno*
CP, uwalniającą od wizyt św ią­
tecznych i noworocznych. 5569

Administracja naszego pisma przypomina osobom, otrzyi■lująeym okazowe numery „Dziennika4*, ze w  dniu 31 grudnia zostaną one w y ­
słane po raz ostatni i od dnia 1 stycznia 1912 r. pismo nasze otrzymywać będą tylko ci, którzy uiszczą prenumeratę przed tym terminem.

i *

Nkopatrzność, a może zachłanna moc na­
szej gouśności rozbija społeczeństw o na drobne 
atomy pracown ków dnia, pochylonych nad 
wykuwaniem osobistego dobra i osobistego 
szczęścia, zapatrzonych obłędnie w zjawiska na­
tury najprostszej, zasłuchanych w monotonną 
me I ody ę osobistych żądz, pragnień i smutków, 
w  najprymitywniejszym egoizmie źródio swoje 
ipającycn

Dobro to nędzne, bo i s>ła pojedynczej 
dłoni jest nędzna... Szczęście to uche, bo za­
miast w słońcu się kąpać i skarbami ducha 
zbiorowego zapladniać, sztuczajm ogarkiem sa 
motność swoją i nieprzehrane często ubóstwo 
własnej duszy oświeca.

T a  samotność subkowskiej rutyny życm, 
która jednostkę murem chińskim od zbiorowych 
uczuć; czynów i myśli narodu odgradza, która 
każe z ipominać o wspólnej przeszłości, a c 
wspólnem jutrze nie myś'ąc, na własnym go 
jeno rachunku opiera — to warsztat przeklęty 
azeregu plam martwych ua życiocawczej tarczy 
oarudowego słońca, to źródło bajor ów nieru­
chomych. których zgon, m a wolę ppjsszęcLrą 
kazi, myśl zbiorową znieprawia i intensywność 
serca narodu pomniejsza ..

Zrozumieć .. ocknąć s .ę .. i samych siebie 
zwalczyć!...

Wśród rozwichrzonych pogwarów życio­
wej targowicy dzwon wigilijny uderza. , gw ia­
zda Narodzenia o „jedności w duchu", o wszech­
mocnej sile „wspólnego ołtarza" świadczy.

Znowu, jak od wieków bywało, powrócił 
uroczysty moment wychylenia się z samotności 
dnia powszedniego i bogdajby taka godzina 
była: — nie symbolem martwym, lecz żywą mo­
dlitwą przed obliczem przyszłości; nie próżną 
formą, iecz czynem twórczym naszego wspól­
nego serca .które musi mieć swoje chwńe 
wzmożonego napięcia sił i swoje chwile wzlotów 
Świątecznych, aby nie stało się próchnem i w 
prochu przyziemnym nie zgasło

Gromada ludzka nietylko chlebem żyje.
Gromada ludzka, której wspólne świąty­

nie sn-ją zamknięte, a kuźnica uczuć, pożądać 
i  zamierzeń zbiorowych wygasłem ogniskiem 
niby iirem  wne.trzy cmentarnych czernieje —  
taka gromada już łańcuchy, jedność tworzące, 
zerwała i i uchem może powolnym, lecż prze­
rażająco pewnym i stanowczym w otthlań roz­
przężenia i zaniku się stacza.

I dlatego w  imię zdi owego instynktu żj - 
cia musimy być baczni, aby „mój dom prywa­
tny" nie atał się sromotnym grobem naszej in 
dywidualnuści zbiorowej; ażebyśmy w odoso­
bnionych kr a.nu ach, gdzii każdy z nas swoje­
mu wyłącznie bożkowi służy, nie przelrymar 
czyli spadku duenowego po ojcach, który wieki 
zmarłe karmił i wiekom potomnym bez straty, 
a  z dorobkiem, na chwałę i na pożytek musi 
być cddany ..

Ocknijmy się u przedmurza tajemniczego 
jutra, którego wnętrze dla dnia dzisiejszego za­
wsze jest miłćzące i— drogie!

Dzwon wigilijny wola i budź1,.. Dżwon 
wigilijny o twórczej wszechmocy „wspólnego 
ołtarza* świadczy ..

Edward Paszkowski

3*-

prasy polskiej.
Za gwiazdą

Głębszą myślą wyróżnia się artykuł 
gwiazdkowy w „Słow ie Polskiem* redaktora 
Wasilewskiego.

„Naród polski z netury rzeczy rausi żywiej, 
niż inne, wolne narody, wzniecać w sobie zdolność 
wyraźnego widzenia ideału, żeby się nie zabłąkać 
i . uhl+c się lo jego realizacyi. Gdzieindziej nasta­
wiony jest kierunek rozwoju w karbach narcdowij 
paitiijtwowoaci, wMp ludzie swobodniej odwracają 
•o .W e j gwiazdy uw*8 ę na rzeczy przyziemne Nas 
wszyscy wszędde pragną zbłąkać w  kierunku; 
ogół nie ma jeszcze dostaitcrnie utrwalonego w  it. 
srynktacb poc; ■.cia tego dążenia; stąd więc pocho­
dzi, ie tyle się u nas myśli 1 mó.vi o najrg.ól«it-j- 
szy.-h ideałach narodu, tak eltmentanwrb, jak nie­
podległość. Uczymy mc, nieco . apćźnirin w  ro­
zwoju duszy narodowej, tego, co powinno juz by o 
w  .bstynkuch i w  pods.ąwie awj«d«nio*ci, iasć 
rzecz, której s.ę już nie spostrzega, bo jen lsrp.i? 
jsk powietrze i światło dzienne, juk itepLi słińcb? 
lub zieleń drzew-.

Ten brak nałogu i w piaw y Wnos/.eniu gwia 
zdy nad czołem daje naszej ducbo-.vo.sci cnarakte 
r\styczną cechę romantyczną, z której także zda­
wać sobie trzeba śprpwe.

Na erem ta właściwość romantyczna polega? 
Właśnie nc iem, ie  nas świadomość ideału kosztu 
,e wysiłku, gdy normalnie powinna leżeć w  nałogu 
Normalnie człow.ek cywilizowany piacuje i rw or.y  
na terenie, >1*1 mu przypadł, w ten sposób, że me- 
ą‘b iniL- itic podporząckowuje wszystkie rut by pod 
yedea kierunitk pożytku, i odległego ideału n trelo­
wego. U  nas samo życie jeszcze się tak nie ukła­
da Trzeba ciągiegp nakłam; teoryi i oodniet, aby 
ten kierunek uprzytomniać. Oczywiście dzieje się 
10 wsi ułek jdąlciegp wyrobienia duszy zbiorowej, 
wi^c |a prftća ugd świadomością i uwagą ogółu w  
sprawach elementarnych ideału będzie ; tszcze dłu­
go trwała.

Aue na tern tie dopiero rodzą się zjawiska 
znamienne dla naszego życia duchowego. W ytwo  
rzył się proceder umyułowy ‘ i-Ltow m ia idea*u na­
rodowego, jako osobnego fachu, jako czegoś, co 
istnieje poza życiem rea nem. Za tern poszło, ie  
wogólc cała spr-w a narodowa wydaje Się pewnym 
umysłom rzeczą śwsąiet zna, czemś, czego się nie 
dokonywa przez inne zujęcia, cle czemś co samo 
w oderwaniu jest u/órczem, jako fach zbawienia 
A  jednak życie przekoi ało, że ter ns*-ód, który na 
si wiejcy poeci traktowali jako wielkość w'auom.». w 
które; mema już mc do zmienien.a—tylko go z ze­
wnątrz porvisć jakąś siłą i wyprowadzić ne drogę— 
*t trn naród jest dopiero polem, które należy cp.a- 
wiać; źr trzeba go stworzyć na typ nowożytny 
przerobiwszy gio ©d góry do dołu, aby jednem był 
ciałem i jedną imał świadomość. Fomiiaoto pozosta­
ło u nas dotąd wiele poetyckiej skłonuości odrywa­
nia sprawy narodowei i jej iueał.u od prawdy ży­
cia, oó ęiała i na dawania idealistycznej pracy u- 
chowej narodu samoistnego znaczenia, jako facnu, 
spełniającego się poza życiem realnem.

Jednem słowem, pracując ntd świadomością 
narodową mamy skłonność wyodrębniać ją z za­
kresu żyria cgólhego. Jest to t»ndencya ta sama, 
którą pogrzebano już szczęśliwie w  psycńologii— 
tworzenia -oty.tezy między duchem i ciałem

Od pewnego cza»u zakorzeniła się w urny- 
słowości polsku j niechęć do wszystkiego, co wiąże 
się z pojęciem pracy organiczna... Skcuupromito 
wato jakoby tę ideę poprzednie pokolenie za Cza­
jó w  pozytywizmu. Romantyzm- powiemy na to— 
te 1 się imp omi.DY,, 1 a pozytywizm także 
W szysuie łer i pr \dy kempro nitują się w  społe­
czeństwie nieaojrzalem, krór* sic uczy. Nie znaczy 
to jednak aby zasadj| w zątozeriu tych prądów  
tkwiące były złe same przez się. Przeszliśmy 
szkołę romantyzmu, gdrieśmy gruntownie poznali 
pm wo życa. uczuciowego, pptem cer a z pobieżniej 
t'a sy  pozytywizmu i organrunikoatwa, gdzieśmy się 
uczyli praw myślenia ścisłego i pracy. Teraz by­
łaby kolej na syntezę tych ti *ech kici »nit6iw Idea 
pracy organieznej jest wieczna, a jeśli b ’ 2a żle 
» cielą ua u nas, to nie w  niej leiuta wina, lecz w  
tern, że pokoitnie popowstaniowe przez r.eascyę 
przygasiło nad sobą gwiazdę ideału politycznego 
i sfraCtło poczucie rg&btegp aierunku spraw.

Bez światła tej gwiazdy wszelki najwznio­
ślejszy program zejdzie na p moyrce, -lc  też z dru­
giej strony żarno kontemplowanie jej światła życia 
um stworty Iw órcza rola ide»łL ziszcza się w  
pT acy reulnej, skierowanej do podźwignięcia wszy 
1 kicii djedzin życia narodewego. ZLuaowaąy 
silnie cd podstaw naród, z uorniatnie fuukcyonują- 
ćą świadontodcią — me zejdzie z kierunku t f̂cl n)U 
wyznacza gwiazoa przewodu a. Bo ta gwiazda jest 
światłem du*z twórczych.

W sprawie nauczania 
zakazanego.

n,

Rozważając w dalszym ciągu sprawę nau­
czania zakazanego, „Praw o" pisze:

Sporna jest tu yrzedews-ystkie tn kwesty a 
czy mi lina „naaiczrtiie tajne" kwalifikować ja4 
ko rzecz, cdpow-adającą pojęciu „przekro­
czenia porządku publicznego i bezpieczeństwa 
państwowego*. Te ostat tie wyrazy (cytuje p. 
L e isk jj H tssenaj są w rosyjskie.n prawoda­
wstwie „technicznym terminem dla określenia 
„buntowniczych zamachów*, na istniejący u- 
strój społeczny i państwowy. Tak przynaj­
mniej świadczy nietylko teorra, alt 1 praktyką 
administracjjna- stosowana przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych Wychodząc jednak z ft ■ 
go za! :iżenia. musimy przyjść do wniosku, że 
wy awanie postanowień obowiązujących w spta 
v: a ń, które nie mają pic wspólnego z „zama 
cbar-ii buntuwaiczymi* fta ust-ój istniejący, jest 
jawnie i bezwarunkowo b'zprŁwne. Trzeba 
również przyjść do wniosku, że art. 75 ustawy 
14 sierpnia I88r roku nadając adminiat-acy, 
piawo wydawania postanowień obowiązują 
cycb 1: tylko w zakresie norm, mających na 
celu zapob:eżenie „przt kraczaniu porządku pu- 
bhcztiŁgo i bezpieczeństwa państwowego* tern 
samem ogran.cza zakres spraw, które mogą 
być załatwiane ząpomocą postanowień obowią­
zujących. Takie bowiem postonowier-n winny 
obeimowaić przedmioty, w równym stopniu do 
tyczące i „porządku publicznego*, i „bezpie­
czeństwa państwowego*. W większości też 
wypadków ooydwa te pojęcia bywają niero 
złączne; ale odwrotnie można sobie wyobrazić 
wypadki, w których łączenie VyCh pojęć nie 
może być dokonane, a jeżeli jest, to tylko 
sztucznie i tendencyjnie. Tak się właśnie dżieje 
ze sprawą „aauczama tajnego*. Jeżeli boyińe:p 
można sobie wyobrazić, że nauczanie tajne 
przekracza interesy ł porządku państwowego", 
to w żadnym razie niepodobna twierdzić, iż 
z« graba ono „bezpieczeństwa publicznemu" 
Powyższa a-gumentaeya jesl jednak przez sa ­
mego p L enskiego, który pisze o całej spra­
wie z wie ką rezei wą, uważana za sporną.

Natomiast przytacza on w dalszym ciągu 
argumenty, ktćtre uważa za niewątpliwe.,

Postanowienia obowiązujące sprawie 
nauczania tajnego ukazują się równorzędnie z 
istniejącymi artykułami ustawy marnej, przewi 
dującymi przestępstwa tej samej kategoryi a 
wprowadzono w życie postano w n'a o-bęwią- 
żujące tylko dlatego, że kazjr, przewidziane a 
ustawie, w yaają się za małe. Powstaje 'u  jkwęr 
stya, czy zgodąe jest z prawem normowanie 
zapomocą art 15  ustawy z d. 14  sierpnia 1881 
roku spraw, które przewiduje i normuje usta­
wa karna. Rzecz niewątpliwa, że władza wy­
konawcza może mieć prawo wydawania uka­
zów nadzwyczajnych, znoszących adbo modyfi­
kujących normy poszczególne, ale jest rzeczą 
równ:e niewątpliwą, że prawo takie może się 
opierać tylko na specyalnem upoważnieniu pra­
wodawcy, gdyż inaczej byłoby to sprzeczne z 
zasadą prawności w rządach, która to zasada i 
w rosyjskich prawach zasadniczych jest kate­
gorycznie wyrażona.

I w samej ustawie z d. 14  sierpnia 18 8 1 ro­
ku znajduje się tego rodzaju pełnomocnictwo, 
które posiada charakter specyałnego w porów ­
naniu z ogólnern pełnomocnictwem, ckreśloner..

art. 15  ustawy. Ma tu na myśli p Lenskij 
rozdział If l  ustawy, który zawiera w sobie 
przepisy o stanie ochrony nadzwyczajnej. Punkt 
3  art. a6 nadaje naczelnikowi kraju, znajdują 
eego się w stanie ochrony nadzwyezajaej, prą 
wo wyjmowania z pod jurysdykcji ogólnej pe­
wnych spraw z poddaniem ich jurysdykcji są­
dów wojennych lub tez wyrokom administra­
cyjnym (grzywny do 3  coo rb.; areszt —  do 3 
m ) Jest to prawo specyalne, które w azeregu 
innyca upecyalnych wyróżnia stan ochrony na­
dzwyczajnej od stanu ochrony wzmocnionej,

posiadającej ć*ły szereg przepisów jedno- 
brzmiących- Qi,óż prą wodą w ca speeyalnie om a­
wia tego redzaju prawo naczelnika, wyjątku- 
v c nawet w żtósutiku do praw stąau ochrony 
wżmocnięnej, i. w ten spoi ób jeszcze dobitniej 
p od kreśl tę okoliczność, że stan ochrony 
wzmocnionej flak lego prawa admimstracy' nie 
daje... i., ,

1 ]Z phTdyżsże^o łatwo wyciągnąć wniosek, 
iż w mi“ jścowościach znajdujących się w sta- 
uie ochrony wzmocnionej Lub nie znajdujących 
si^ WogÓlc w żadńyiń śtd iie wyjątkowym, jak 
w omawi&rjm wypadku, wydawanie na mo­
cy art. 1 5  ustawy z d. 14  sierpnia x83 i roku 
postanowień obowiązujących, dotyczących czy* 
nów prztwidzianych przez ustawę ka^ną, jest 
nieprawne. W ypaoa przytem zaznaczyć —  pisze 
p. Ltuskij— że i samo ministerżtwc »praw w e­
wnętrznych, przeważnie w czasach  p-zudkon-

lucyjnych, stałe trzymało się cego poglądu. 
Znosiło ono często wydawane przez admini 
stracyę pDstanowienią obowiązujące właśnie z 
powoda,t i i  dotyczyły one występków przęwi- 
d.ianych w us*ąwie karnej, ^.niesiono np. po 
stanowienie gubemi.tora tomskiego, zakazujące 
rozpowszechniani a niepokojących pogłosek, po 
niewi-ż występek tego rodzaju jesi przewidzia­
ny w art. 932 ustawy karnej; zniesiono posta­
nowienie gunernatora lifland kiego, zakazujące 
podburżania do strajków, poniirważ przewiduje 
to art. 13 58  ustawy kąrnej, i t. d.

Trzeba vt >ćc przyznać—pisze p. Lenskij— 
że wydawanie postanowień pb'uyiJlzujlącb w 
sprawie nauczania wobtc istnienia art. 1049 — 
10 53  ustawy karnej nie jest zgodne z prawem 
i to nietylko z punktu widzenia teory:, aje i 
praktyki, skospw.auej przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

W wydawaniu podobnego rodzaju prze­
pisów i postanowień widz: również p. Lenskij 
jaskrawą ilustracja niejednokrotnie stosowanej 
obecnie zasady, iż rząd ma prawo się mylić.

W *r. 7907 zńieąionc n i  n?ocy art. 87 o- 
mówiony powyżej ar: 1052 ustawy karnej. Tb
zarządzenie zostato wówczas kontrasygnowane 
przez tegoż skmegb prezesa rady miiitstrdw, 
który późóicj jajtb minister spraw wewnętrz­
nych nakazuje w okólniku gubęrnąjprom, ażeby 
wydawali postanowienia ob&wiązujące, przy­
wracające z nii siony artykuł ustawy, i to już 
bez cvycb  minimalnych gwarancyi włąśc-wego 
w.ytaesania .0 nauczanie, jakie w nhjc
przewidziano, jćżełi dawniej sprawy takie
wszczynały wląozf szkolne, to obecnie wszczy­
nają jc  agenci pdłityi. Protokóły ich są duitk- 
teczną pulstaw ą dla Lar ferowanych admini­
stracyjnie.

Pozatcm Wiani przekroczenia postanowień 
o tajnych szkoiAbh polskich prócz odpowie­
dzialności administracyjnej podlegają oapowie- 
dzialn iści sądowej według zwykłej proęędury 
kam e na mocy *rt. 10 4 9 —1052.

Tego zaś rodzaju praktyka jest spowodo­
wana nfetyłko ttm, że oba tryby kapania ist­
nieją równorzędnie, ale p-zedewszystkiem tern, 
że tak ra r -ć  nakazuje .władza ęejntrąlaa W o- 
kólniku ministra spraw wewnętrznych zastrzeżo­
no wyraźnie, iż trzeba karać administracyjnie, 
zupełnie niezależnie od zwykłej kary sądowej, 
a jeden z gubernatorów kraju Północno Z a­
chodniego rozesłał, jak  pisz_- d Ltnskij, do po­
licmajstrów i sprawn-ków okólni*, w którym 
jeszcze wyraźl.H j to zaznacza, zalecając, ażeby 
pomimo ukarania wi-iaycb administracyjnie., 
wytaczano im jeszcze procesy sądowe.

W  teń spo&db władze ustanawiają dla te­
go rodzaju „przestępstw* odpow.edzjaluość pod­
wójną. wbrew zasadzie prawnej —  n e  k i i  : n 
id e m .

K a zakończenie p. Lenskij wyraża 
życzenie, ażeny sprawo ta zualązłą właśęjwą o- 
cenę w Dumie, iokad, jak wiaoóimo, wniesiono 
iuterpelacyr, a takie w najwyrszytr sądzie ad- 
inirustracyjnym, djkąd, zaaniem p. Lenskiego, 
powiaui wszyscy składać zążaien'a za stosowa­
nie om awiarych postanowień obowiązujących.

Po}«9le  w o ły ń s k i e -  
I .

W ysoka cena ziemi, znaczne jej odluże- 
nie, a więc konieczność płacenia wysokich od­
setek, podhie lioae wreszcie ciężary publiczne, 
żińuszają do szukania doęhojju doraźnego. 
Przeciętny więc wiaścicie) zieniWi zmuszony jest 
ograniczyć przestrzeń pod Jasam: do minimum. 
W pęgoni za dochodem wykarczowano lasy 
uą eiepach, zupełnie me r,adając7ch się do ,u- 
prawy rolne;. Zrobiouo więc szkodę i aobie 
i społeczeństwu.

Musimy sobie up-zytomoić, ie  żwiry, le­
żące na żwirach, na piaskach, na glin:e prze­
puszczalnej i nieprzepuszczalnej i piaski, leżące 
na żwirach i wapieniach, zupełnie się do upra­
wy rolnej nie naaają Nie nadają się również 
do uprawy g'ębokie piaski, tworzące wzgórza lub 
wysoki, równiny, jeż^r poziom wud gruntowych 
znacznie się w nich obniża. T akit piaski zw y­
kle są lotne i zasypują sąsiednie lepsze pola.

Gleby takie nadają się jedyni, do kultur 
leśnych i jeżeli zostały v ykaroiowane, pow in­
ny być nanpwo zalesione.

Spraw a to niezmiernie pilna, bo dziś 
jeszcze takie przestrzenie zalesić możemy, a ju ­
tro, wobec stałego obniżania się poziomu wńd, 
może być zapóźno. Gleby takie powinny być 
zaiestoue nawet w tych wypadkach, jeśliby 
przestrzeń przez nie zajmowana była bardzo 
mała. W  ten sposób ustalimy lotne piaski, 
ochronimy sąsiednie pola odzwiewów, stworzy­
my doskonale sch^oniuka dla zwierzyny, a 
śn.eg, który będzie się tu zatrzymywał, topnie­
jąc, zasili wodą sąsiednie pola.

O ile pia'ki, leżące r a  plaskach, nie są 
za suche, to tworzą gleby, tak zwane żytnie. 
Rodzą *śę na nieb dobre żyta, kartofle, łubiny, ae- 
radelle 1 t. d. Przy forsownem gospodarstwie 
niemcy na takich g1ebach stosują następujący 
płjóozmian: 1) łubin na nasienie (ną soląch 
potasowych), 2) żyto (na tomasowce w jesieni 
1 Saletrze na wiosnę); w żyto wsiana .seiauełia 
lub pc zbiorze żyta —  siew łubinu ną soli po­
tasowej na zielony nawóz i 3) kartofle aa na- 
WOzie

Tego roozaju gieby doskonale nadają się 
do uprawy wiecznego żyta. Jest to nowy typ 
gospoda: sr wa jednOpolotrego. rlozpus t;zei:hrria- 
nje się  tego typu gospodarstwa w Niemczech 
doprowądziłc wytwórczość żyta do tęg,c Siop- 
liia, żc Nsetrcy mają go do zbycia

Na Polesiu, gdzie wytwórczość żyta nie 
wystarcza na miejscuwe potrzeby, próby za­
stosowania tego systemu byłyby pożądane.

Piaski, lezące na gi nach przepuszczamy :b, 
należą do gleb dobrych. Dobremi są t r i  piąs- 
kl, leżące na 'glinach nieorzrouszczalnych, ale 
wymagają odwodnienia. Buz niego tworzą 
się sapy.

Lekkie glinki, leżące na glinie przępp- 
szczain, j z domieszką wapna, choćby były po­
wierzchownie spłaszczone, należą do gleb b ar­
dzo dcbęych. Rodz. na nich ws>zysito cobrje 
i prrwue niezawodnie. Gbny p asrzystę, o ile 
są przepuszczalne, należą do najlepszych gleb 
na świecie. Wskutek łatwości uprawy koszty 
jej są małe, a przy kulturze gleby takie rodzą 
zuaKomicie. Bielice, jazie spotykamy na Pęńe- 
siu, są biedne chemicznie i łsuwo mę ziewają. 
Z a  pomocą wapnows nia możemy przeistoczyć
ich wadliwą budów; mecnaaiczoą, a przy po- 
tnucy nawozów sztucznych możemy, doprow a­
dzić bielice do wysokiej 'wydajności. Ćieka- 
wyrr. jest fakt, iże buiaki na bielicaeh lepiej 
rosną, ntż na najlepszych lóssacb.

ICrótka ta charakterystyka gleb poles 
kieb przekopywuje nav, że nadają się one zu- 
prłnie do uprawy rolnej. Cnaiaktei jednak 
tych gleb wymaga gospodarstwa intęnsyWnegó, 
Opartęgo na .sztufznycn i zielonych , nav*ozach.
Królestwo Polakie może nam pod tyu. wzglę­
dem ałużyć za pizykład, do jakieb wyników
tam dochodzą. Na przeszkodzie mógłby nam
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tylko stanąć klimat Polesia, ale pod tym wzglę­
dem, zdaje się, nie ma obaw.

Klimat Polesia nie jest jeszcze zbadaDy. 
Brak stacyi meteorologicznych staje temu na 
zawadzie. Mamy niektóre dane co do Kowla, 
Pińska i Żytom.erza, a i dane, tyczące się 
Lucka mogą nam dać pewne wskazówki.

Najważniejszą fest dla nas ilość opadow 
atmi sferycznjwh i ich rozkład na poszczególne 
miesiące w roku.

Porównawcza suma opadów atmosferycz­
nych przedstawia się nam w następujący 
sposób:

Łuck wyżej 700 mm. rocznie
Kowel około 5115 „ „
Żytomierz 573 „ „
Pińsk 6 10  „ „
Poznań 480 „ „
Lublin 530 „ „
Praga 470 „
Berlin 590 „ „

Porównawczy rozkład tych opadów na 
poszczególne miesiące roku przedstawia s i ; pro­
centowo w następujący sposób:
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Jak  z tego zestawienia widzimy, suma' 
opadów na. Ppiesiu znacz Je  jest większą, n ii ‘ 
w Pradze i Poznaniu, na brak więc wilgoci na­
rzekać nie możemy

Trudno wyciągać stanowcze dane co do 
rozkładu opadów na poszczególne miesiące z 
cyfr, tyczących się jedynie liń ska . Pewna jed­
nak analogia, jaka panuje pomiędzy klimatem 
K r. Polskiego a Pińskiem 1 Kowlem, pozwala 
przypuszczać, że poszczególne dane dia rozmai­
tych punktów Polesis, a przynajmniej zathod- 
rie j je^o p o łać , znaczcie różnić się nie będą.

Gdybyśm y dane te przyjęli z z podstawę 
naszego lozumowania, to moglibyśmy wywnio­
skować, że Polesie ma stosunkowo suche wio- 
sny, mokre lata i  wilgotne jesienie. WaTUDki 
te klimatyczne wskazyw Jy b y  nam, że na Po- 
lt,ęiu *ołyń«kiem a l  żałoby oprzeć gospodar­
stwo rolne na uprawie pnmin i okcpowyco, a 
i sady miałyby dla swego rozwoju warunki 
dobre.

Ponieważ żyto Busze wiosenne znosi znacz­
nie lepiej, niż pszenna, bo największe ma za­
potrzebowanie wilgoci w kwietniu, a więc w 
czasie, kiedy wilgoć zimowa nie zdążyła jeszczt 
wyparować, więc na Polesiu należałoby oddać

pierwszeństwo uprawie żyta przed pszenicą, 
ż  jarzyn należałoby uprawiać odmiany, odzna­
czające się krótkim okresem wegetacyjnym 
(rychliki).

Z  tychże danych meteorologicznych mo­
żemy sądzić, że uprawa poplonów ma na Po­
lesiu warunki meteorologiczne wyjątkowo
dobre.

Ponieważ i gleby Poleskie nadają się do 
tego kierunku rolnictwa, więc możemy prsy- 
puszczać, że Polesie ma wszelkie warunki do 
rozwoju intensywnego gospodarstwa rolnego, 
opartego na poplonach, międzyplonach i nawo­
zach sztucznych.

B. Wydżga.

13)
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l is ty  z j ir y k i .
Shinsenda.

Opuściłem Kampembę razem z prof. Stu- 
tzerem udając się do Eusabethville przez K o n i ,  
K a i n b o r e  i T e n k e ;  na takie zboczenit- 
drogi zdecydowaliśmy się w celu zwiedzenia 
zajętego przez Hoffmeistra złoża miedzianego w 
okolicach Koni, oraz zrobienia kilku zdjęć fo­
tograficznych na salinach Mwashia. Zamierza­
liśmy również zwiedzić okolice L  o k o s b i, 
gdzie występują te same konglomeraty co i w 
Mwashia, a które interesują nas ze względów 
geologicznych, gdyż ze znalezionych n i  niektó­
rych głazach rysów, można poniekąd przypusz­
czać, iż szramy te powstały przez działanie lo­
dowców. W  takim razie możebnem byłoby 
przypuszczenie, że odpowiadają one epoce po- 
łudniowo-afrykańskiego Dwajha konglomeratu, 
t. j. mniej więcej naszej epoce pćrmo-wę- 
glowej.

Przewounim jednak celem naszej wypra­
w y było zwiedzenie kopalni miedzi w Kambo- 
we, która ma być jikob y  najbogatszą kopalnią 
Katangi. Projekt zwiedzenia okolic Tenke pow­

D i

Polacy na kolejach skarbowych.
Podczas obrad w Dumie Państwowej, a 

następnie *  Radzie Państwa nad sprawą sku­
pu kolei Warsz.-Wied., posłowie nasi wyrażan 
obawę o los pracowników tej kolei po przej­
ściu jęj na rzecz skarbu. Odpowiadając na te 
uwagi p. minister skarbu zaznaczy?, iż rząd 
nie ma zwyczaju usuwać masowo polaków po 
skupie kolei i, że dowodem tego naj'epszyxn są 
koleje nadwiślańskie, na których ^eszcze obe­
cnie jest nie więcei, jak 23 proc. rosyan.

Przytoczony przez ministra skarbu stosu­
nek procentowy rosyan do innycti narodowo­
ści na kolejach Nadwiślańskich jesc taki w isto­
cie, pisze „Kur. W arszawski*, ale przy oblicze­
niu ogólnem wszystkich pracowników, a więc 
uie tylko urzędników i ofłcyalistów, lecz ró­
wnież konduktorów, zwrotniczych, robotników, 
stróżów stacyjnych i przejazdowych na linii 
i t. p. Na te wszystkie drugorzędne stanowi­
ska i posady, które stanowią około 70 proc. 
ogólnej liczby pracowników, istotnie kandjda 
tów z głębi R osyi jest niewielu.

Zupełnie jednak inaczej rzecz ma się z 
posadami lepszemi, poczynając już od zawia­
dowców stacyi. W  zakrerie wyższych Dosad 
kolejowych stosurek rosyan przedstawia się 
jak następuje: 1) z ogólnej liczby 30 naczelni­
ków biur oraz ich pomocników prawosławni 
zajmują 19  posad, a więc około 64 proc.; 2) 
z liczby 95 naczelników oddziałów, sekcyi, re­
wirów, depót i t. p. prawosławni zajmują 55 
posad, więc około 60 proc ; 3) z liczby 44 re­
wizorów wydziałów ruchu, mechanicznego, te­
legrafu, handlowego i gospodarczego prawo 
sławnych jest 24, więc również około 55 
procent.

Nadmienić na’ eży, że na niektóre'" stano­
wiska techniczne polaków wcale się rue przyj­
muje— nawet tych, którzy ukończyli wyższe 
szkoły techniczne w Rosyi. Na 22 naczelni 
. ów dystansów kolejowych jest 3 zaledwie po­
laków.

Ostatnimi czasy władze kolei nadwiślań­
skich ograniczenia co do przyjmowania i aw an­
sowania polaków doprowadziły do granic nie­
bywałych —  i na małe nawet stacye polacy 
nie są dopuśzczani na stanowiska zawia­
dowców.

i współpracow­
nikom zasyła ;

Dziennika 
Kijowskiego” 

przy opłatku 
serdeczne

życzenia.

stał w dniu wymarszu z Kampemby, gdyż do­
wiedzieliśmy się, iż znaleziono tam złoto, a nie 
wiedzieliśmy w jakiej postaci, więc to nas za 
interesowało.

Po dwóch godzinach drogi doszliśmy do 
Koni, zatrzymując się przez jakie dwie godzi­
ny na salinach Mwashia. Saliny przedstawia­
ją  się obecnie wspaniale, wszystkie jeziorka i 
błota powysychały, a wykrystalizowana sól o- 
ślepia swą białością. Biała równina, otoczona 
sucbtmi tJ u w a mi i drzewami bez liści, przypo­
mina zupełnie pejzaż zimowy, w oddali tylko 
w dnieje pas bujnej roślinności nad brzegiem 
Lufiry, który psuje poniekąd pierwsze wraże 
nie- Spotykaliśmy tutaj .cale procesye Iudnoś 
ci okolicznej z koszami przepełnionymi soią, 
pomimo to jednaL sól, zbierana przez murzy­
nów, stanowi zaledwie marną~’ cząstkę całego 
DOgactwa, które po pierwszym deszczu znajdzie 
się w Lufirze, a w rezultacie wywoła ogromne 
pragnienie u ryb, krokodyli i ̂ hipopotamów.

Spraw a nasza z salinami M washia nie 
jest jest jeszcze ukończona, t  a pert^aktacye co 
do nich toczą się w Brukseli, w każdym ra- 
z.e spodziewamy się zakończenia pomyślnego 
dla nas.

W  Koni zastaliśmy misyonarza m-r Las- 
te, który powrócił przed miesiącem z Europy. 
Obie panny Jordan i p. de Paoli wywędrowaly 
do misyi Loanza przy jeziorze Moero, nieopo­
dal Kilwy, państwo zaś Anton zastaliśmy w
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Franciszek Cojpee.

J o ż e  J ł a p ś M i e  
Cesarza. i8n rok.

Dz.s dzięń wigilii Bożego Narodzenia 
18 1  i-go  reku; od dziesiątej godziny wieczorem, 
cesarz Napoleon pracuje sam w swym gabine­
cie w pałacu Tuilleryjsk>m.

Obszerny pokój prawie zupełnie ciemny. 
Tu i tam, w półmroku błyszczy niewyraźnie 
kilka przedmiotów złoconych, jak: rama obrazu, 
którego dobrze widzieć niemożna, dwie lwie 
głowy, zdobiące poręcz fotelu, ciężki kutas fi­
ranki. Pod metalowym abażurem, świece w os­
kowe dwóch kandelabrów rozjaśniają tylko 
szerok' stół, zawalony mapami i grubymi re­
jestrami, oprawnymi w skórę zieloną z cyfrą 
N. i koroną na wierzchu.

Oto już pr- wie mija dwie godziny, jak 
właaca pracuje nad mapami geografic2nemi i 
nad spisem przeglądu swych wojsk pochyla 
czoło potężne, przedzielone czarnym puklem 
włosów, to czoło ciężkie myślami, ciężkie jak 
świat, nad którego zdobyciem lozmyśla.

Atlas otwarty przedstawia mapę A z y  —  
i ręka cesarza piękna, kobieca, nerwowa— szu­
ka powoli wskazującym palcem, tam, tam pizez 
Persyę, drogi ku Indy om.

Tak, ku Indy om! Drogi lądem? Czemużby 
nie? Gdy mu flotę zwyciężono i zniszczono, 
zdobywca nie ma innej drog;, by pójSć tam, 
pod palmy lasów bajecznych z szumem swych 
orłów, błyszczących złotem wśród stali bagne­
tów —  chce uderzyć Anghę w samo jej serce, 
t. j. w jej skarb —  w jej cesarstwo kolonii.

Cesarz zdobył już wielkość Cezara i K a ­
rola Wielkiego, teraz chce jeszcze dorównać 
Aleksandrowi. Marzenie to ifie za śmiałe dla 
niego. Zna już Wschód; zostawił w nim za 
sobą legendę nieśmiertelną. Nil widział go 
przed wielu laty, jako szczupłego generała, 
młodego z długim' włosami, siedzącego na 
wielbłądzie. Nad brzegami Gangesu dla ocię­
żałego wiekiem Cesarza w szarym surducie, 
tizeba będzie chyba słonia Porusa. —  Cesarz 
wie, jak  się pociąga ludy Lu sobie, jak się w le­
wa w serca fanatyzm.

Dowodzić pragnie żołnierzom o twarzy  
bronzowej w  turbanach z białego muślinu; b ę­
dzie widział zmieszanych z własnym  sztabem 
radżów, blyszcząrycb od drogich kamieni; za 
p yta ,o  sw e przeznaczenie potwornych bóstw, 
W yciągających dziesięcioro ramion, bo kiedyś—  
dawno —  w  E g ip ę L  sfink» gran itow y o płas­
kiej twarzy nie pnwiedzibł mu swej tajemnicy, 
gd y marzył, stojąc przed nim, szczupły i młody 
z dwiema rękami, wspartemi na krzywej szabli.

Być cesarzem Europy! sułtanem Azy i! Te 
dwa tytuły jedyn e . wyryją na jego grobowcu. 
Lecz cóż— temu- przeszkadza niezmierzona 
kosya!

Cesarz nie mógł ustalić chwiejnej przy­
jaźni Aleksandra, lecz chce go zwyciężyć. I ma­
łą ręką chciwie prżewraca grube zielone tomy, 
spisy wyliczające .dokładnie co do jednego, 
wieie jest rzeczywiście żołnierzy w olbrzymiej 
armii, która dąsy już ku Niemnowi.

Cesarz Europy! Sułtaa Azyl! Dla jegc 
pragnień i gen;uszu to nie jesi zbyt wygó 
row?ne marzerde. A  gdy ju t  10 zdumiewające 
cenarstwo założy —  nie rozpadnie się oao po 
jego śmierci między poruczników jak ongi pań 
stwo Maredońsk'.e —  bo od dwudziestego mai- 
ca bieżącego roku Napoleon ma syi.a— spadko­
biercę swej potęg1 i chwały — i usta cesarskie 
układają się do pięknego uśmiechu na myśl o 
dziecku, które śpi tak blizko n go, w paiacu 
milczącym...

Nagle cesarz podniósł głowę ździwiony. 
W gabinecie tak szczelnie zamkniętym, o gru 
bycb kotarach spuszczonych, skąd pochodzi ten 
dziwny głęboki szmer? Zdaje się, jakby grube 
pszczoły złote, haftowane na jedwabnych obi­
ciach, wszystkie razem brzęczeć zaczęły. Cesarz 
uważnie słucha i w tym szmerze rozróżnia dźwię­
ki śpiżu.

„Ach tak... to Boże Narodzenie... to P a­
sterka...*

W istocie dzwony wszystkich kościołów 
w Paryżu zwiastują uroczyście przyjście na 
śwint Jezusa —  te dzwony, które niegdyś on. 
jako Bonaparte jeszcze, umieścił z powrotem na 
wieżach i na dzwonnicach, kiedy będąc konsu­
lem, przywi acał pokój i godził we Francyi tylu 
braci zwaśnionych.

Ileż to razy te dzwony poruszały się na 
cześć jego dla chwalebnych Te Dcum ! A  z ja ­
kim rozpędem puszczano je  w ruch kilka mie­
sięcy temu zaledwie w idzień urodzin Króla 
Rzymskiego, pamiętnej daty, gdy niebo obda­
rzając synem bohatera, zdawało się być z n in

Lokoshi; zajęci są oni zakładaniem wioski Lokos- 
hi na innem, bai dziej od Lufiry oddalonem 
nrejscu, aby zapohlcdz śpiączce, chorobie gra­
sującej nad brzegami wielkich rzek Airyki 
środkowej. Powstaje ona przez ukąszenie pe­
wnej muchy, t. z w. Glossinia palpalis, która ni 
czem prawie nie różni się cd muchy tse-tse, 
mucha ta jednak znajduje rię wyłącznie w 
gąszczach nadrzecznych i odlatuje najdalej o 
sto metrów od bizegu. Jedyną bronią od much 
służy mi ogon zebry, z którym się wogóle nie 
rozstaję.

W okolicach Lokoshi nasze, powyżej 
wspomniane, poszukiwania geologiczne nie u- 
wieńczyly się żadnym pożądanym rezultatem. 
Zato pod względem myśliwskim zdobyłem re­
kord, gdyż w dniu jednym, w przeciągu kilku 
godzin, uśmierciłem aż 5 gazeli; zwierzę to w 
języku miejscowym zwie się C e v u 1 a, przypo­
mina niero z kształtu rogów, jakoteż z wiel­
kości gazelę Grandta, ale nią nie jest — ja ­
kiem zaś im' miein ochrzczona została przez 
naturaliotów — nie wiem.

W  drod :e powrotne; odwiedziliśmy Moa- 
din.gusha, widziane przed czterema miesiącami 
w koucu pory dżdżystej. Widok zmienił sic o 
tyle, iż skały, pokryte wówczas kolosalnym 
strumieniem wody, wystają o ie c r 'e , upizystęp* 
niając wzrokowi wyżłobione działaniem wody 
rowy, doły i jamy. Znajaują się one w twar­
dym piaskowcu, którego dwa pokłady z bar­

w porozumieniu, przyznawać słuszność j?go 
dziełu i obiecj wać mu jego trwałość!

T rg c  wieczoru te dzwony tak radosne a 
tryumfujące, jak w dzień bitwy pod Austerlitz lub 
Wagram,— dzwonią w noc chłodną i jasną tylko 
dla pokornego dziecka, sj na cieśli, uroazonegc 
na słotnie stajenki tak dawno już temu, gdy 
głosy tajemnicze śpiewały w przestrzeniach 
gwiaździstych:

„Chwała na wysokości Bogu, a pokój na 
ziemi!*

Cesarz słucha dźwięku dzwonów w noc 
Bożego Narodzehia. Marzy znowu, przypomina 
sobie dzieciństwo ubogie 1 dzikie, —  pasterkę, 
którą wuj areydyakon odprawiał w katedrze w 
Ajaccio, powrót licznej rodziny do starego do­
mu, gdzie ubóstwo dumnie znoszono, piękność 
matrony matki, przewodniczącej przy skromnej 
wieczerzy, składającej sie przeważnie z kaszta 
nów. Lecz syn jego —  syn cesarza —  zwy­
cięzcy i arcyks-ężniczki austryackiej nie zazna 
takiego ubóstwa —  będzie panem świata.

Na dworze w noc lodowatą dzwony od­
zywają się ciągle, zwiastując Boże Narodzenie...

U drzwi pałacu Tu'"leryjskiego, stary mruk. 
żołnierz w czapce futrzanej (który wściekłymi 
kroki chodzi przed swą budką, żeby rozgrzać 
nogi) w tej chwiii może przypomina sobie mc 
dlitwę lub kolendę, zapamiętana u koląn matld, 
we wsi rodzinnej i uśmiecha sie z czułością, 
pod swym twaroym wąsem na myśl o Dzie­
ciątku Jezus w żłobku, lecz Cesarz już nie sły­
szy pobożnego nawoływania dzwonów, myśli 
tylko o swym synie i czuje nagle nieprzezwy­
ciężoną chęć na niego spojrzeć.

Wstaje i kleszcze w ręce. Drzwi, ukryte 
za obiciem, otwierają się natychmiast. Rustan, 
w.erny mameluk się zjawia, na znak pana bie­
rze jeden z kandelsbiów i świeci cesarzowi 
który przez puste kory tai ze idzie wprost do 
komnaty małego króla, wszedłszy tam skinie­
niem oddala mamkę i kobiety nagle zbudzone 
i sam staje nad kolebką ubóstwianego niemo­
wlęcia.

Król Rzymu głęboko uśpiony.
W śnieżnej bieliźnie i koronkach mała 

postać spoczywa, jak w śniegu białym, prze­
rżniętym tylko wielką wstęgą Legii honorowej, 
milutka twarzyczka z zamkniętymi oczyma w 
pół pogrążona w poduszce i jedna z rączek 
maluchna, okrągła, ubóstwiana, snoczywsjąca 
na kołdrze, tworzą dwie plamy ciałka dzieci. - 
cego, a ponad tą czystością, mewinauścią 
dziecka w kołysce, ta szeroka wstęga szkarłat 
nej mory przechodzi jak strumyk krwi, którą 
przeleją wkrótce dla tego, żeby ta główka, tak 
wątła jeszcze, nosiła kiedyś najcięższą koronę, 
a ta mała raczka, w tej chwi'i tak wątła i pię­
kna, jak kwiat, pochwyciła później cały pęk 
berek

Napoleon przygląda się synowi i marzy 
Nigdy pycha ludzka nie łudziła rozkoszniej ser­
ca —  on myśli, że najwięksi dygnitarze jego 
dworu, najsławniejsi generałowie, dorównu;ący 
bohaterom Homera, ministrowie i senatorzy 
błyszczący od złota, schylają się z drżeaiem 
czci przed tą kolebką, że nawet odstępcy jako­
bini, starzy królobójcy, noszący teraz bberyę- 
cesarsk? zaledwie marzyć śmią o łasce ucalo 
wania tej rączki dziecinnej.

Cesarz marzy wciąż i w stłumionym gło­
sie dzwonów, zwołujących wiernych na paster­
kę, zdaje mu się, że słyszy maisz rytmiczny 
wojsk, teutent armat — tam na drogach lodo­
wych Niemiec i Polski. Upaja się dumą rodzi­
cielską i więcej niż kiedykolwiek myśli o sw o­
jej wielkiej armii, o podbiciu R osyi i Indyi i 
przysięga pozostawić cały Stary św iat swemu 
spadkobiercy. Ju t  mu ja k i zabawkę dał mia­
sto świętego Piotra, wkrótce otrzyma malec w 
podarku wiele innych miast świętych.

Emir Mekki! Radża Benaresu! Oto tytuły 
godne króla Rzymu.

Acb! czemuż kobiety Francyi mają dzieci 
tak mało?

Czemuż on —  niezwyciężony dowódca nie 
ma na swe rozkazy miliona —  dwóch nrhenów 
żołnierzy? Św iat cały, globus świata włożyłby 
wtedy w tę małą rączkę.

Cesarz msrzy, głuchy na głos dzwonów 
świętych, nie myśli o Tym, K ióry panuje w 
niebiosach i na największe cesarstwa patrzy 
jak na mrowiska. Marzy cesarz i me wiązi w 
przyszłości swej nieprzeliczonej armii, pogrze­
banej w śniegach nad Berezyną, ńje wi i  z or­
tów ostatnich, przeszytych strzałami angielskiem' 
w świętym pułku pod Waterloo, nie widzi w 
pośrodku oceanu skały, gdzie gc czekają mę­
czarnię Prometeusza, nie widzi tego też, co n a j­
boleśniejsze, w parku Schoenbrunn, pod niebem 
jesiennem, tego bladego i smutnego młodzieńca, 
z orderem austriackim na białym mundurze, 
który kaszle, chodząc wśród liści zeschłych.

I podczas, gdy Cesarz snuje swe potwor­
ne plany, wyobiaża sobie ki ólestwc syna i po- 
tomiców tegoż syna, panujących nad całym 
światem, i marzy, że on sam, Napoleon, stanie 
się w głębi czasów i legendy mytem bajecznym,

dzo stromym spadem przecinają koryto rzeki i 
spowodowały utworzenie się obu wodospadów, 
ogólnej wysokości okoio 300 metrów.

Późna godzina zmusiła nas do powrotu 
i zaledwie pod v lecrói dobrnęliśmy dc naszych 
namiotów na górze K o n i .  Całodzienna wę 
drówka, ł co najgorsze upał popołudniowy, tak 
na mnie podziałały, że ledwo doszediem do 
obozu z gwałtownym bólem głowy; myślałem 
najpierw, że to jakaś febra, przyjąłem więc po­
trójną dozę chiny, wlałem w siebie z dzie­
siątek filiżanek gorącej herbaty z winem czer- 
wonem i nątycnmiast położyłem się do łóżka 
Po trzech godzinaclf china i herbata poskut­
kowały, gorączka zaczęła, powoli ustępować, o 
polnocy zasnąłem snem błogosławionego. N a­
zajutrz czułem się zupełnie dobrze, pozostaliś 
my jednak jeszcze na K o n i  w celu pakowa­
nia pozostawionych w maju rzeczy a jedno­
cześnie chciałem się przekonać, czy czasem go­
rączka się me powtórzy. Jednak nie powróci 
ła. Obecnie przypuszczam, że było to u m ce  
coś w rodzaju porażenia słonecznego.

Opuściliśmy Koni i po trzech całodzien­
nych marszach stanęliśmy pod wieczór w Kam 
bowe. Po drodze nad Kusungu zapragnęliśmy 
zapolować na lwy, które nam urządziły kiedyś 
nieznośny koncert; dlatego też w celu przynę­
ty zabiłem aż dwie zebry, ale żaden lew nie 
uszczęśliwił nas nawet ry! iem.

W  K a m b o w e ,  które od miesiąca jest
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nowym Marsem, bożkiem słońca, trymr.fuącym 
wpośród zodyaku dwunastu marszałków —  
dzwony odzywają się iadośm t, tryumfalnie na 
cześć biednego, małego dziecka, narodzonego 
w Betleem, które przed 19 setkami lat rzeczywiś­
cie podbiło świat —  aie k .w ią i zwycięstwami, 
ale słowem pokoju i miłość i które będzie pa­
nowało nad duszami po wszystkie wieki 
wieków.

Selma Lagerlof.

Pewnego razu Jezus, mający dopiero pięć 
lat, siedział sobie na schodach przed praco­
wnią swego ojca w Nazarerle i lepił kukułki z 
m.ękkiej i podatnej gliny,'dacej mu przez garn­
carza z przeciwka. Czuł się szczęśliwszy, 
niż kiedykolwiek, bo wszystki dzieci z sąsiedz­
twa utrzymywały, że garncarz jest taki zły, że 
nie można go wzruszyć aai slodkiem spojrze­
niem, ani miodowem słówkiem— dlatego nie 
śmiał go Jezus nigdy o nic prosić. Otóż sam 
teraz nie wiedział, jak się wszystko stało; sto­
jąc u progu drzwi, patrżył z zazdrością na są­
siada, zajętego fabrykacyą garnków, aż tu ten 
zly człowiek wychodzi ze swego sklepu 1 daje 
mu tak dużo gliry , że możnaDy z tego zrobić 
nawet dzban dc wina.

Przed sąsiednim domem bawił się mafy 
Judasz. Był brzydki; miał rude włosy, twarz 
podrapaną i pokrytą siócam. zdooytymi w u- 
stawicznycn walkach z ulicznikami. Mł owej 
chwili zachowywał się SDokoinie; nie wojował 
z niidm, nie kłócił się, zamiast tego pracował, 
jak Jezus, nad ulepieniem czegoś ze swej gliny. 
Glinę dostał od Jezusa; garncarza starannie 
unikał, bo ten za pobicie swych garnków 
przez Judasza kamykami, byłby go kijem od­
pędził. «

W miarę, iak dziec. kończyły wyrób ka 
kułek, ustawiały je naokoło siebie. O we ptak: 
wyglądały tak, jak za niepamiętnych czasów 
wszystkie gliniane ptaki. S .a ly  na dużej i roz­
płaszczonej grudce ziemi; miały bardzo krotki 
ogon i niedostrzegalne prawie skrzydła. J e ­
dnak kukułki dwóch towarzyszów różniły się 
między sobą na pierwszy rzut oka. Judaszo­
we ptaszki tsk źle stały na nogach, że nieu­
stannie się przewracały. Paice jego niezręczne 
i twarae nie mogły souie z gliną poradzić. 
Rzucał więc z ukosa wejrzenia na Jezusa i 
usiłował odgadnąć, jak or może wyrobić tak 
piękne ptaszki— ptaszki gładkie nr podobień­
stwo liści dębowych w lasach Taboru.

Każda nowopowstająca kurułka spraw iała 
Jezusowi wielką uciechę. Ostatnia w ydaw ała 
mi: się piękniejszą cd pop-zednich, lecz na 
wszystkie spogląda z jednarową m iioścą 1 ou- 
mą Kukułai b^dą jego towarzyszkam. w za­
bawie, a gdy matka zostawi go samego, ńuoić 
mu będa swoje piosenki. Nigdy nie czuł się 
tak bogatym, jak teraz, i nigdy już samotnym 
nie będzie.

W  tej chwili obok dr.eck* p-zeszedl bar­
czysty człowiek, “ niosący dzban wbdy i ugina­
jący się pod jego ciężarem, zamm podażai han­
dlarz waży w, który, siedząc na ofie, ko łyial 
się ca jego grzbiecie między pustymi i wielki­
mi koszami z łozinv

Cziowiek z wodą poloty! rękę na jasnych 
kędziorach Jezusa i spytał, co porabiają jego 
ptaszki. Jezus odDOwkdzial mu, te wazysuue 
mają swe imiona, że umieją śpiewać, że przy­
leciały z daiekich krajów, i że opowiadają mu 
rzeczy im tylko t jemu zaane. A  Jezus mówił 
tak pięknie, że obaj jego słuchacze zapomnieli 
na chwile o wszystkich swych sprawach- G dy 
wreszcie odejść już mieli, Jezus wskazał im 
m ai ego judasza:

—  Patrzcie, jakie piękne ptaszki zrobił 
Judasz! —  rzekł.

Handlarz zatrzyma! swego osiołka i zap y­
tał życzliwie Judasza, czy jego ptaszki noszą 
też imiona i czy również umieją śpiewać.

Judasz, nie wiedząc nic o tem, maczał 
uparcie i me podniósł nawet oczu. Rozgnie­
wany handlarz w arzyw potrącił nogą jedną z 
jego kukułek i puścił s.ę w dalszą drogq.

Południe minęło, słońce znalazic aie tak 
nizko, ż jego światło Drzedostawało się przez 
małą miejską bramę, znajdującą się na końcu 
ulicy i uwieńczoną orłem rzymskim. Różowe to, 
i jakby z krwią pomieszane światło płynęło 
przez wąską u*icę i nadawało- swojsf Darwę te­
mu wszystkiemu do czego się dotykało. Na­
czynia garncarza zabarwiły się w ten sposób, 
* ? czerwieniła się deska, która zgrzytała pod 
pdą cieśli i poróżowiała zasłona biała- otacza­
jąca twarz Maryi, ale nigdzie tak cudownie nie 
odoijało się słońce, jak w malutkich kałużkach

już ofieyalnie drugiem m.astem Katangi, po 
rozlokowaniu się na placu, specyaime przezna­
czonym dla karawan, odwiidziPśmy przedsta­
wiciela naszej firmy; jest rum niejaki p. Law - 
ris, będący zarazem przedstawicielem „Union 
minićre*, oraz właścicielem jednego z dwóch 
sklepów mie scowyck

Nie pamiętam, czy już pisałem, iż „Union 
Mi niere* jest T-wem nawpół rządowem i wo­
bec tego ma nadzwyczajne prerogatywy, nale­
żą do niego największe i najbogatsze z dotych­
czas znanych złóż miedzianych, jak np. Kam- 
bowe i Eto:le uu Congo, poza tem ma wyłącz­
ne prawo poszukiwania bogactw mineralnych 
na wielkicn obuzaracb. W  outatnich czasach „U- 
ninn miniere* tak obostrzyła prawa pod wzglę­
dem zwiedzania prowadzonych przez ni? roDÓt iż 
wstęp do kopalni jest wzbroniony kategorycz­
nie i udaię się nan z v r  dzić zaledwie stare 
idkrywki, z których murzyni już od bardzo 

dawna wydobywali rudę miedzianą.
Liczne doły i moc szlaki zawierającej 

jeszcze sporo miedzi, wyraźnie mówią, iż lud­
ność miejscowa zajmowała się górnictwem już 
przez cale wieki. Intensywna pracą jeszcze 
się tutaj me rozpoczęła; roboty trwają wciąż 
jeszcze w stadyuro przygodowąwczęm. w ocze­
kiwaniu na połączenie kolejowe z  Ensabeth- 
vllle, które jakoby będzie ukończone w roku 
przyszłym; obecnie liczy kolej zaiedwie 40 ki­
lometrów. (D. c. n.)
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wody między mcrównemi płytami kamieunemi, 
któremi ulica była wybrukowana.

Nagle Jezus pogrążył rączkę w najbliższej 
kałużce, przyszedł mu bowiem pomysł pomalo­
wać swoje szare ptaszki tym promieniem poły­
skującym, który nadawał tak wspaniałe odcie­
nie wodzie i ścianom domów.

Słońce daio się chętnie użyć do zabawy 
i zgodziło się zastąpić Jezusowi farbę malarską, 
a skoro Jezus pociągnął niem swe kukułeczki 
gliniane, zabłysły one od stóp ao głów 'as- 
kiem dyamentowym.

Judasz, który od czasu do czasu pilne da­
wał baczenie na ptaszki Jezusowe, licząc je 
wydał okrzyk podziwu, zobaczywszy, że są po- 
malowe słońcem z kałużek błotnych, więc też i 
on pośpieszył zanurzyć ręce w błyszczącej wo­
dzie, lecz słońce prześlizgiwało mu się między 
palcami. Jakkolwiek rączai jego szybkc się po­
ruszały, nie zdołał zatrzymać wcale zachwyca­
jących barw.

—  Czekaj Ju d aszu— zawołał Jezu s—ja  ci 
pomaluję twoje ptaszki.

—  Nie— odrzekł Ju d asz— nie życzę sobie, 
abyś się do nich dotykał, niech zostaną tak, 
jak są.

Powstał, marszcząc brwi i gryząc wargi. 
Postawił swoją niewielką szeroką stopę na pta­
kach i zamienił je, jednego po drugim w roz­
płaszczone grudki ziemi.

Skoro wszystkie jego ptaszki zostały zni­
szczone, zbliżył sie do Jezusa, którego gliniane 
kukułki, wypieszczone przez dziecko, połyski w a 
ły niby drogie kamienie. Popatrzył na nie w 
milczeniu przez chwilę, poczem podniósł stopę 
i zgniótł jedną z nieb; kiedy z ptaka nic nie 
zostało, prócz garstki szarej ziemi, Judasz do­
znał takiej ulgi, że aż śmiać się zaczął i znowu 
chciał rozmiażdżyć jeszcze jedną.

—  Judaszu —  zawołał Jezus —  co ty ro 
bisz, czyż nie wiesz, że cne żyją 1 śpiewają?

Judasz zaśmiał się jeszcze mocniej i zgniótł 
drugiego ptaka.

Jezus zasmucony spoglądał dokoła, nie 
miał mocy powstrzymać Jndasza ̂ w iększegojj od 
siebie i silniejszego, oczami w ęc szukał matki. 
T a  nie była wprawdzie daleko, ale zanim przyjść 
zdąży, wszystkie ptaszki zostaną zgniecione Z a­
czął płakać. Judasz zniszczy; już cztery, zostało 
tylko trzy. Teraz Jezus niemal się pogniewał 
na swoje kukułki, że tik  stały nieruchome i 
pozwalały się gnieść. Klasnął w ręce, jak gdy­
by chciał je zbudzić i zawołał.

—  Odlećcież, odlećcie nareszcie!
W tedy trzy ptaki zaczęły poruszać skrzy

dłami i, lotem niepewnym i niespokojnym, uda­
ło się im dostać na krawędź dachu, gdzie przy­
najmniej były już bezpieczne.

Judasz, widząc, że ptaki, posłuszne sło­
wom Jezusa, odlatują, wybuchnął płaczem. Rw ał 
sobie włosy na głowie, bo zauważył, że tak 
czyniły stare osoby, które były w rozprezy i 
żałobie i rzucił się do nóg Jezusowi.

Tarzał się w prochu, jak pies, całował 
stopy Jezusa i prosił,~aby*go’ Jezus zdeptał .tak 
aamo, jak on, Judasz, zdeptał jego ptaszki. 60 
Judasz kochał Jezusa i wielfcęł; on go podziwiał 
i nienawidził zarazem.

Tymczasem Marya, patrząca zdaleka na 
zabawę dzieci, podeszła ku nim. Wzięła na ko­
lana małego Judasza i popieścła go.

—  Mój biedny mały — rzekła —  nie ro ­
zumiesz tego, że to, co próbowałeś uczynię, pie 
uda się żadnej istocie ludzkiej. N?e popełniaj 
więcej takich rzeczy, bo inaczej staniesz się 
najnieszczęśliwszym ze śmiertelników Czyż mo 
żna walczyć przeciw tomu, który słońce za far­
bę używa i który umie tchnąć życie w artwą 
glinę?

K om pł«m vnty dyplom atyczne.

W zór powiedzenia w  sposób wytworny rze 
czy przykrej, dał i wieżo sekretarzowi spraw za­
granicznych Rzeszy Niemieckiej, Kiderler. W achte- 
wi, ambasador francuski w Berlinie, p. Carnbon 
P. Kider len-W a eh‘.er, pokonany przez dyplomacyę 
francuską w  rokowaniach marokańskich, na pamią­
tkę zawarcia traktatu, ofiarował zwycięzkiemu prze 
ciwnikowi, p. Cambonowi, swoją podobiznę z napi­
sem: „A  mon ami aimableet mon ennemi terrible". 
P. Cambon nie chciał pozostać"dłużnym w uprzej­
mości i odwdzięczył się -  dowcipnie a złośliwie 
Przesłał w zamian niemieckiemu dyplomacie swoją 
fotografię z taką parafrazą jego dedykacyi: „A  mon 
ennemi aimable et mon ami terrible".

Z ziemstw.
Z llpowincklego ziem?twa powiatowego.

W  dniu 4-ym stycznia 19 12  r. o godz 
1 w poł. ma być zwołane na mocy zezwolenia 
gubernatora kijowskiego nadzwyczajne walne 
zgromadzenie ziemskie powiatowe.

Przedmiotem obrad mają służyć następu­
jące sprawy:

1) O sieci szkolne' w pow. lipowieckim 1 
o położeniu szkolnictwa w obecnej chwili.

2) Plan budownictwa drogowego i środki 
do jego iTzeczyw istnienia.

3) O ziemskich budowlach —  kwestya po-
życzk

4) Kupno sadyby pod projektowaną bu­
dowę domu dla zarządu ziemskiego.

5I Urządzenie telefonów w powiecie lipo 
wieckim.

6) O porządku rozchodowania kredytów 
budżetowych i związaną z tern rachunkowością.

7) O zatwierdzenie rozkładu opodatkowa­
nia na 19 12  rok.

8) O przypuszczalnych trudnościach w roz­
chodowaniu sum w i-e j połowie 19 12  r.

9) O bezpcśrednienj opodatkowaniu ziem 
skiem.

10) O przyznanie praw zarządowi powia­
towemu legalizowania darowizn, kupczych 1 ro­
b ie n i „zaprodażnych*.

1 1 )  O projektowanem przejściu z opału 
drzewem —  na węgiel

12) O delegowaniu członków za^ądu do 
ziemskich gubernii i dla zaznajomienia się z 
porządkiem pron adzenia gospodarki ziemskiej.

13) Zatwierdzenie instrukcyi: finansowej i 
rewizyjnej komisyi.

14) O środkach obrotowych składów na­
rzędzi rolniczych.

15) O asygnowaniu pomocy przy bu-, owie 
mioisteryalnych szkół drogą petycyi w min.ster - 
stwie oświaty.

16) O asygnowanie z zapasowych sum 
800 rb. na drobny remont dróg.

n O I I M  PltOWIMCYCMJILMA.

(Z pism i od Korespondentów).

— Z żytomiersklego\T-wa^'dobroczyn-
ności- Żytomierskie rzymsko-katolickie Tow a­
rzystwo dobroczynności otrzymało już od gu­
bernatora wołyńskiego pozwolenie na urządze­
nie zaprojektowanego na d. 27 b. m. rautu w 
sali klubu towarzyskiego oraz „Tomboli* z ko­
szami szczęścił w lokalu klubu komercyjnego. 
Dochód z obydwu pomienionych zabaw prze­
znaczony jest na zasilenie kasy T-w a dobro­
czynności.

—  Przedstawienia amatorskie. Gubernator 
wołyński udzielił pozwolenia zasławskiej straży o 
gniowej ochotniczej na urządzanie w Zasławiu w  
ciągu 1912 r. przedstawień amatorskich, z których 
dochód ma być przelewany do kasy straży.

—  Wodociąg w Winnicy. Budowniczy miej 
ski m. Winnicy, inżynier Artynow, przystąpił do prób 
i przemycia sieci wodociągowej. W  początku sty­
cznia mieszkańcy będą już mogli otrzymywać woaę 
z wodociągu.

— Z podolskiego T-wa rolniczego. Podolskie 
Towarzystwo rolnicze, mając n. celu poprawienie 
warunków eksportu zboża w gubernii, zamierza u 
rządzić przy znaczniejszych stacyach kolejowych 
gubernii 8 składów zbożowych, przy których mają 
byc również urządzone stacye oczyszczania zboża. 
Projektowane jest urządzenie magazynów przy na­
stępujących stacyach: Zmerynka, Wapnia rka, Ko 
pajgród, Derażnia, Niemirów, Płoskirów, Mohylów 
i Holendry. . Obrane zostały te mianowicie stacye, 
albowiem na nich jest największy ruch zbożowy

— Włościańskie kółko rolnicze. Gubernator 
podolski udzielił pozwolenia na otwarcie w powie 
cit latyczowskim Pańkowiecko Lisonowskiego wło­
ściańskiego kółk_ rolniczego.

— Duchowieństwo prawesławne przed wybo­
rami. Episkop Antoniusz zwołuje na d. a i 3 stycz 
nia 1912 ro* u do Żytomierza parochów wiejskich 
Wołynia. W  tym czasie ma zjechać do Żytomierza 
członek zarządu głównego rolnictwa, pod którego 
przewodnictwem odbędzie się narada duchowień­
stwa prawosławnego w sprawie podjęcia przez du 
chownych akcyi szerzenia wśród włościan kultury 
rolniczej. Duchowni, którzyby chcieli przyjechać 
na naradę, będą korzystali z bezpłatnych mieszkań 
i innych udogodnień.

— Statystyka sprzedaży trunków w gub. ki 
jow skiej. W  roku 19 LO w gub. kijowskiej było 
4,40*1 zakładów, w których dokonywano sprzedaży 
trunków wyskokowych. W  tej liczbie byio 15 skła­
dów rządowych monopolowych, 1,004 rząńowych 
sklepów monopolowych, 130 hurtowych skłatów  
piw , 3 składy wm, 376 traktyerm, 275 bufetó w, 
355 handli win oraz 223 piwiarnie.

— Sprawa prasowa. W e środę izba sądowa 
w Wilnie o składzie czmnków: Ciwczytskiego, Rid 
mana i Wierchowskiego (przewodniczącego) roz­
patrywała, bez udziai j  jprzedstawicieli stanów, 
sprawę p. Napoleona Rouby, redaktora odpowie 
dzialnego i wydawcy ,  Kury era Wileńskiego*.

Oskarżenie popierał podprokurator Roznnow: 
obronę wnosił pomocnik adw. przys. Leonid Powo- 
łockij. .

Świadków nie wezwano wcale. Jedyny do­
wód rzeczowy i zarazem podstawa ao oskarżenia 
10 Nr. 18 (138) „Kuryera Wileńskiego" z zakreślo­
nym ołówkiem czerwonym artykułem wstępnym

g, n.: „W  otwarte karty", podpisanym W .
—ski". 1 ! i i

Akt oskarżenia cytaje cowolnie wybrane u.- 
stępy z 8p części artykułu i daje w całości dopiero 
sam koniec, który poniżej przytaczamy:

„I jeszcze poza - tą całą stroną polityczną 
kwestyi białoruskiej, jest wzgląd bardzo poważaj, 
czyniący z, nas sympatyków ruchu białoruskiego, 1 
przeciwników rusyfikacyi, chcącej ma p rz cd w d Ja  
łać. Ruch białoruski iest ruchem demokratycz­
nym, budzj on ; głębi dusży zbiorowej, przy iw - 
dżąccgo do świadomości Jodu .powy i Czysir mpcc 
które lud ten moralnie i cyWilizafcyinie podnieść 1 
uszlachetnić muszą — rusyfikacya, propagowana z 
zewnątrz, żadnych wewnętrznych przeobrażeń w  
masach- hi Jo w 'Tch białoruskich nie sprawi n* ra­
zie. Import kultury obcej, tak, jak dorabianie się 
własnej nie d iała Wiemy przytem, iż ręce, które 
pchają Białoruś w jednym i -v drugim kierunku 
pod względem tno-alnym i idc iwyn bardzo są 
różne. 1 nazbyt doświadczeni—wol my wierzyć w 
dobrą wolę tych młodych marzycieli, starających 
sis "nalfcźć klucze do myśli tak długo uśpionych 
milionów i tchnąć w  nich poczucie » we go „ja“ — 
nizli nitr, karyerowiczcio. robiącym właąny na ru- 
syf.kacyi .nteres, a 'vzgl rdem nr-., polaków, z góry 
nieprze.ednanych W idok dźwigania się ludu ja ­
kiegoś co własnego życia jest zrwsze p.ękny, w:' 
lok wchłaniania tego ludu przez inny—nieciekawy 

Cóż dziwnego, że ma ot. -v nas niechętnych spak 
tatorow.

„Dc rusyfikacyi wszelakiej istotnie nic nas 
nie przekom. ^Uważamy ją za szkodliwą ni wet z 
punktu wodzenia państwowego. Dążeniom ^Rosyi 
nadaje ona najfałszywszy kierunek, odrjrwając jej 
siły od zadań realnych, a skierowując do próh i 
usiłowań dość be: płodnych. W  stłumienie gwałtem 
i obłudą prądów odrodczych na Ukrainie, czy też 
na Białejrusi nie wierzym y—widzimy natomiast, jak 
Ci co powinni być sługami państwa, idą dziś w  
służbę nacyonalizmu rosyjskiego, pragnąCegc wszyst­
ko niwelować, a co nie da się—to w yrw ać z ko 
rżeniem. Takie Cele budzą w nas wstręt. Milsza 
n_m jest zaprawdę emanCypacya Białejrusi i z tem 
się nie tajmy".

Obrońca złożył sądowi Nr. 127 pisma „Bieło- 
russkaja Żiźń" z r. h. i prosił o pozwolenie powo­
ływania się na to pismo, żgodzono się na to. Do­
wodził więc, ż'ę artykuł inkryminowany p. n.: „W
otwarte karty" jest tylko odpowied: ią na artykuł 
„Bieł. Żizni", a bynajmniej nie ma w sobie cech 
jakiejś agitacyi, Celem podbudzenia biełorusinów 
przeciw rosyauom i rusyfikatorom, co właśnie było 
osią aktu oskarżenia.

Ściśle i rzeczowo stwierdził p. Powołockij, 
że akt oskarżenia, aająC cyiaiy z artykułu inkrymi­
nowanego, pominął wszystkie te słowa i okresy, 
który nadają zupełnie inne tło i inne oświetlenie 
CLłetnu temu artykułowi. Bowiem autor artykułn 
p. W . B —ski w jednym miejscu kategorycznie o- 
świadcza: „jesteśmy dość lojalni, aby mieć prawo 
być jednocześnie, szczerymi", a w  drugiem mów" 
bez ogródek, iż niema nic przeciw „kulturalnym" 
wpływom rosyjskim na białorusinów.

Akt oskarżenia domagał się kary na podsąd- 
nego na mocy 6 p. 1 cz. 129 § ustawy o karach 
oraz 1 p. 1032 § ustaw. proc. krymin. i prokurator 
niezachwianie pooie—ił swe żądania.

Wreszcie p. N. Rouba w „ostatniem słowie" 
wskazywał na to, że rzekoma w ma jego, polegają 
ća między innemi i na ttm, iż konfiskata Nr. t 8  

(138) „Kuryera W'Teńskiego“ de "acto nie nastąpiła 
i cały nakład został rozesłanv, jest bezpodstawną, 
gdyż ta konfiskata musiała być taką jako zbyt 
spóźnio-s

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok, ska­
zujący p. N. Roubę na miesiąc więzienia cel 
kowego.

Kolej Lewo-Dnieprowa.
Wkrótce komisy 1 międzywydziałowa do spraw  

nowych kolei zamierza rozp atrzeć projekt Lewo- 
Dnieprowej kolei żelaznej. Główna lin'a tej kolei 
zaczyna się 00 Mohylowa, jako dalszy ciąg linii 
Petersburg— Witebsk—Mohylów, przechodzi z pra­
wego na lewy brzeg Dniepru, a potem przez Ho- 
mel—Czerninów --KozieleC i Jołotonoszę łączy się 
z budującą się linią Odes;.—BaChmaCz. Od kolei 
tej odchodzą dwie odnogi: jedna od] Kozielca do 
Kijowa (P sdół) z własnym mostem długości 500 
sąż. przez Dniepr, druga ot" Czrrnihou a do st. Po 
czep kolei poleskich. W  Kijowie na Padole kolej 
ta powinna połączyć się z projektowaną odnogą 
kolei Poł.-ZaChodnich dworzec — przystań Dniepru. 
Ogólna iiugość linii wraz z odnogami i liniami ą- 
czącemi wynosi 8 11 wiorst. Od Mohylowa do K' 
jOwj odległość skróci się, zawdzięczając tej kolei 
o 160 wiorst (405 wiorst), do Czernihou a 223 wior­
sty (280 wiorst). Kolej będzie obsługiwała oprócz 
miasta Kijowa, Czernihowa, Homla i Mohylowa 

pow.atów mjhylowskiej gub. (homelski, Czacki, 
czerykowski, ronaczowski i łychowski) oraz 10 
powiatów Lnernihowskięi gub., r powiat orłow­
skiej, 2 powiaty połiawskiej, ogarniając w  ten spo- 
■<**’ ("ren wiorst k'v d r, 7 ludnnśrią ("w ro

ku 1910) 1,663,700 osób. Cały ten rejon obecnie 
posiada bardzo niewiele kolei żelaznych. Główna 
jego część, potrzebując dowozu zboża, musi do­
starczać je kolejami bocznemi, wodą oraz trrktata- 
mi zwykłymi, co pociąga za sobą znaczne obcią­
żenie spożywców. Natomiast olbrzymie bogactwa 
leśne powyższego rejonu z tych samych pawodów 
są ile eksploatowane i jak to obliczono, ’ '6 ilości, 
przeznaczonej na sprzedaż, niemoże przedostać 
się na rynki, wówczas kiedy popyt na ten materyał 
na południu państwa, jako też zagranicą — w  T u r­
cy i, jest olbrzymi. Jeśli do powyższych 2 rodza­
jów transpor*ów dodać inne ładunki, dla nowej ko­
lei uzyska się ogółem około 84 mil. pudów z prze 
ciętną odległością 267 wiorst oraz ogólnym docho­
dem 4.914 tys. rb.

Taki może być ruch ładunkowy miejscowy. 
Nie mniej poważne znaczenia posiada powyższa 
kolej dla ru d ’ :i Uanzytowego, skracając znacznie 
istniejące obucaic odległości. Tak między Kijowem 
a Petersburgiem odległość zmniejszy się o 155 
wiorst, Kmtwem a Homlem o rz-j wiorst i t. d 
W  ten sposób rowa kolej w  głównej swej częśC' 
będzie ogniwem w najkrótszej linii Petersburg—Ki­
jów— Odesfc, zyskując w  ten sposób z przyległych 
rejonów znaczny tranzyt okołc 72 mil. pudów z do­
chodem w kwocie 4 802 tys. rb. Głównemi przedmio­
tami. pizewożonem tą koleją będzi': drzewo, 2boże, 
bydło, mięso, spirytus, cukier, naft*, węgiel, tytoń 
i :. d. Znaczne zmniejszenie odległości między 
różnymi punktami kraju wpłynie niezawodnie i na 
ożywienie rucnu osobowego.

W r. 19 :2 -ym , siódmym roku swego istnie­
nia, .Dziennik Kijowski" rozszerzy dział Infor 
macyjny i urozmaici dział literacki.

Pismo nasze obsługiwać będą w iasne 
ageneye telegraficzne, zorganizowane w waż­
niejszych centrach kraju i zagranicy Oprócz 
tego p dawać będziemy informacye Petersbur­
skiej Agencyi telegraficznej.

W r. 19 12  .Dziennik Kijowski* druko­
wać będzie:

powieść

Jfiaryi Ho9z;eviczówny
pod tyt.

Jezioro
artystyczne wrażenia z pptj wioskiego nieba

nowelę

soecyatmę dla naszega pisma pi zez znakomite­
go autora „LrJJu* i  .Faraona* napisana.

noweię <• > .. 2

£&v/arda Paszkowskiego
pod tyt.

.D ziernik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sil naukowych i ar­
tystycznych.

W  r. 19 12  .Dziennik Kijowski* druko­
wać będzie prsce znakomitego naszego uczonego

jMsan&ra Jabłonowskiego
Wkrótce po Nowj m Roku rozpocznie się 

druk cennego i na ler ciekawego studyum hi­
storycznego

Maryana Dubieckiego
pod tyt.

Dawny Żytomierz.
.Dziennik Kijowski* pomitszczać będzie 

utwory poetyckie

Jana Kasprowicza, 0r-0t’a
(Artura Oppmana) i Innych.

]ta gwiazdkę.

tytule sensacyjnym, albo książka, lecz w sty- 
a la Racbilde.

Są  pośród nich i tacy, dla których „świat" 
zaczyna się w .ich* przedsionku, a kończy... 
w wygodnych ubikacyach domowych.

Jest tam wreszcie spora liczba i takich, 
którzy zadawalają sję „swoim wyłącznie ro ­
zumem", a poza tem potrzebują tylko... .aby 
nam dano spokój., bo my przecie nikogo nie 
ruszamy*...

Grono powyższe cechuje przedziwna skro­
mność o ile rzecz dotyczy pełnienia nieopłaca- 
iących się materyalnie obowiązków społecz­
nych...

Podobni są oni pod tym względem do 
owego Hrycia, któremu, gdy sąd objawił, że 
z i  takie to a takie przestępstwo skazany jest 
ri£. 3 lata więzienia z „posledstwiami* " ( z 'n a ­
stępstwami) — zapytał przedewszystkiem, co to 
takiego są te „posled-twia"? A  gdy mu wy 
tlómaczono, że odtąd nie bidzie miał prawa 
pełDić żadnych obowiązków gromadzkich, Juklo- 
nił s :ę kornie i głosem pełnym szczerej wdzię 
czności i namaszczenia, wyrzekł:

—  O t za c e  to s p a s y b i h ! . . .  S e r ­
d e c z n o  d i a k u  j u z a  p o s l e d s t w i a ! . .

*
*  *

Pewien odłam braci moich kresowych 
spraw ia mi w dniu wigilijnym kłopot rzetelny, 
bo nie wiem, co też im na gwiazdkę mógł­
bym ofiarować?...

Jest to giono ludzi bardzo wesołych, po 
swojemu praktycznych, na sprawy poza-domo- 
we absolutnie obojętnych i ogromnie dużo od... 
społeczeństwa, od narodu, a nawet od całej 
ludzkości wymagających.

Należą do tego grona przedewszystkiem 
ci, dla których jedyną wartość stanowi: —  
duży (... po kijowsku .zdrow y") zarobek, naj­
weselsza operetka, cyrk (... koniecznie z Au- 
f?usre*r'i. i'?baret w Graed-IJotelu, odczTrt, ale

Co czynić mamy z tym gronem w dniu 
„gwiazdki*?...

Kłopot nielada, jako źe istotnie nie wia­
dome co tu na gwiazdkę wymyśleć, a przc-
c.eż zapomnieć o nich... nie sposób, bo tysiące 
„braków*, .pustek*, .dziw ", „stia t", .rum o­
wisk nieoczyszczonycb", , klęsk* i przedwozes 
nych, lub niespodziewanych mogi’ o istnieniu 
owej sekty .karmiących się* na każdym kroku 
przypominają ..

Więc chyba dar... moralny...
V7.ięc chyba możemy im zaofiarować na­

szą... pamięć... Naturalnie tę pamięć osobli­
wą, jaką musimy mhć d'a... narcści, które 
ciałem naszc-m żyją i 1 tóre go szpecą i męczą, 
żadnego mu wzamian pożytku nie przynosząc ..

Czarny Jegomość.

KRANIKA.
K i l i i ś ł i i y k .

D*I4 24 (6) W igilia. Adama i Ewy. 
jutro 25 (7) Narodzenie Ciir. Pana.

W tjftM  Ife ttk  •  8 ■  03
Zathb* fi«*Sa e.fwdi. 4 m. 08 
Dłacnle dali gadu. 8 w 05,

1 ■ /I . : ; .
RslandiPtyk HPsiopyrzny.

6 stvr tn1 ■ ■■ s t .
tióku 1734. August III Sas zaprzysięga

Pacta Ccnventa. .

7 styczn ia  n.
RokU 1601. Krzysztof

s t .
Radziwiłł Hetman 

Litewsai na czele sześciotysięcznej armii znosi 
7 tys:ęcy , szwedów pod Kiesi-i-

8 ntycrnla n. st.
RokU 1684. W ładysław IV  król Polski 

p rz y b y łą  pod Smoleńsk.
1 • ś ‘..V

8  sty czn ia  n. s t .
Roku 1433 Król W ładysław Jagiełło po 

twierdz* w Krakowie wszystkie przywileje 
szlacheckie.

—  Nominacye. Urzędnik do szczególnych 
zleceń przy generał-gubernaterze kijowskim 
Czartoryżsk j mianowany został wicegube^na- 
torem pcdolskem.

Członek kijowskiego sądu okręgowego 
Duganow został mianowany wiceprezesem ki­
jowskiego sądu okręgowego.

—  Przepełnienie pociągów, w ostatnich 
dniach daje s ę zauważyć nadzwyczajne prze­
pełnienie pociągów, odchodzącycn z Kijowa.
Do każdego pociągu doczepiane są wagony za- 
pssowe i pomimo to wielu podróżnych pozo­
staje z powodu braku miejsc w wagonach. Na 
miejskiej stacy kolei Południowo-Zachodnich 
przed okienkami kas codziennie oczekują setki 
osób.

—  Pomoc dla głodnych. Rada miasta 
Humania asygnowała 1,000 rb. dla ludności 
dotkniętej klęską głodową. Uchwała kijowskiej 
rady miejskiej w sprawie zbierania ofiar dla 
ludności w miejscowościach dotkniętych nieu­
rodzajem oraz wysiania do tych miejscowości 
specyalnego oddziału sanitarnego została za 
pośrednictwem generał gubernatora przedsta­
wiona ministrowi spraw wewnętrznybh

— Przeciw ograniczeniom dia żydów.
Wczoraj prezydent miasta przesłał gubernato­
rowi do zatwierdzenia uchwalę rady miejskiej 
w sprawie wniesienia prośby do ministrów 
spraw wewnętrznych i skarbu o cofnięcie o- 
kólnika departamentu podatków kontyngenso- 
wych z d. 9 lipca r. b , ograniczającego pra­
wa żydów w prowadzeniu handlu i zamieszki­
waniu. Komunikując o powyższej uchwale pre­
zydent miasta prosi gubernatora 'o przesianie 
prośby rady miejskiej do wyższych władz.

OSOBISTE.
—  Baw i w naszem mieście sekretarka re- 

dakcyi „Bluszczu* i wspóipracowniczica naszego 
pisma p. Konstanc/a Łozińska (Staniszewska.)

—  Wczoraj powrócił do Kijowa prezes 
kijowskiego sądu okręgowego M. Grabar.

— OKF AD ZEN IE SK LEPU , OnegUaj w no • 
cy przy ul. Mikołajowskiej Ns 4 okradzior.c sKlep 
krawca Klimowicza. Zroczyńcy wywiercili w  
drzwiach okołc. 30 otworow, następnie wtargnęli do 
sklepu i skradli rozmaite materyały sukienne i fu­
tra na sumę około 5,501 rubli. Kradzież zauwa­
żono następnego dnia rano.

— P R Z E Z  N IEO STR O ŻN O ŚĆ. Wczoraj w 
domu Nś 39 przy Kreszczatyku ślusarz Semenów 
przez nieostrożność strzelił z rewolweru, raniąc 
sobie rękę. Lekarz Pogotowia opatrzył poszkodo­
wanego.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . — 
Onegdaj polieya dokonała rewizyi sklepów na ulicy 
W . Wasylkowskiej, przyczem aresztowała 20 su- 
bjektów żydów, nie mających prawa zamieszkiwa­
nia w  Kiiowie. Pozatem w  rozmaitych punktach 
miasta aresztowano 10 bezprawnych żydów.

— UJĘCI ZŁO D ZIEJE. Na ul. Szczekawic- 
kiej polieya aresztowała bandę złodziejską, składa­
jącą się z M. Koweimana, Sz. Felzenbauma i M. 
Zawałkowskiego.

— D E Z E R T E R . Onegdaj w  domu Ni 26 prz y 
ul. Wwiedtnskiej polieya areszrowałs Burdejnika’ 
który zbiegł z 130 chźrspnskiego pułką piechoty.1 ’

— K P A D Z iE Ż E . W  domu Ns 12 przy ulicy 
Dzikiej z mieszkania pułk, Arsira skradziono tuz 
mąjte kzeczyt wartości 2 :0  lb. * ; '

Przy iii, Instytutowej Ni 14 skradziono z mi,e- 
izkania Biełowtj bieliznę.

( . Pozatet pkrąuzionc. Połoiacjrnę fząuł. Ber- 
SzCzagbwśki Ni 5), Mokijenkę (szosa Głubaęjycką 
Ni 70) i Czctrniuks (ul. Jarosławską). .

• -  K R A D Z IE Ż  K IESZO N K O W ń Na pocz­
cie h ł  Łukjanówcc. usiłowano okraść student) Bie- 
łokożer cowa. Złodzieja- W . Majewskiego, ujęto.

— Z a g a d k o w a  ś m i e r t . w czo ra j tni i t o ^
cy w  domu Ni 35 przy u!. Mar, Błagowieszczeńskiej 
dokonane zostało zagadkowe przestępstwo, ofiarą 
którego padła młoda służąca F. Myszyna, lrtćrs o«A 
trzcen mjesięcy służyła u studenta’ Boruchinii. Ź  ra­
na w  kuchni znaleziono, zwłoki M., którą,, jak przy­
puszczają, Ł ostał a zaduszoną, o cżed) świadczą śla­
dy na szyi Złoczyńca, chcąc prawdopodobnie u,- 
kryć ślady przentępsiwa, oblał swą ofiarę naftą, 
podpalił ją, a następnie zarzucił na nią kołaię, ga 
szac w  ten sposób ogień. Ni nogach pozostąly sla- 
dy nieznacznych poparzeń. Część spódnicy również 
została spalona. Policy a aicśztow tła pewnego pie­
karza. który' zosti wał w bliższych itotunkach ze 
imarłe, podejrzewając go c dokonanie zabójstwa. ..

— Z powodu św iąl bożego Narodzenia 
następny numer „Dziennika* ukaże się we
środę 28 grudnia

—  Z kościo ła św . M ikołaja. Ław ki do 
których ofiarodawca dostarczy’ masywne, dę­
bowe parkietowe podes-y, są już ustawione w 
kościele św. Mikołaja i oddane do użytku pa­
rafian. Ław ki te, których brak tak dawał się
odczuwać, zachowraniem stylu i artystycznem
wykonaniem dopełniają całości wewnętiznego 
urządzenia i harmonizują z takowero w tej na­
szej wspaoiałej nowej świątyni. Hojny ten dat, 
wartości około dziesięciu tysięcy rubli, złożony 
został w imieniu Walery: i Józefa Kiihma-
y 'er ów.

—  Z „Ogniwa* Rada gospodarzy „Ogni­
wa* zawiadamia że dnia i lutego odbędzie się 
w saionach klubu doroczny bal kostyumowy, 
aa który uprzejmie prosi pp. członków, ich ro­
dziny i wprowadzonych przez nich gości.

Kosryumy nie obowiązujące, lecz pożąda­
ne. Będą rozdane nagrody za najpiękniejszy, 
najoryginalniejszy i najtańszy kostyum.

—  Teatr polski, w poniedziałek świą­
teczny teatr nasz występuje z premierą dosko­
nałej i głośnej komedyo farsy „Ciemna plama" 
Główne role odegrają pp. Szymańska, M ali­
szewska, Kośnierska, Pucbniewska, Gierasiński, 
Przystański, Nowakowski, Piotrowski, Rodmuod 
i Malinowski. Na wtorek zapowiedziane jest 
popularne przedstawienie: po bardzo nizkich ce­
nach, odegrany będzie „Miod kasztelański*. 
Postać Sołoduchy wykona znakomity jej od­
twórca p Popławski.

—  Z P. T. G. W  drugie święto, t. j. 
26-go grudnin r, b. w lokalu Polskiego Tow a­
rzystwa Gimnastycznego odbędzie się wieczor­
nica taneczna, urządzana przez sekcyę wioślar­
ską P. T . G.

Początek wieczornicy d. 26-go b. m. o 
godz. 9 i pół wieczorem— koniec o godz. 2-ej 
w nocy. Ceny bhetów: dla pad i uczącej się 
młodzieży 30 kop., dla członków 50 k o p , dla 
gości o 30 kop. drożej.

—■ Nagrody za prace naukowe. Na wy
dziale prawnym uniwersytetu kijowskiego n a ­
grodzeni medalami za prace naukowe następu­
jący studenci: Jan  Jansen (medal złoty) za pra­
cę na temat „Ruch przesiedleńczy w R o sy ."; 
Piotr Di.koński (medal złoty) za prace p. t. 
„O uwłaszczeniu włościan na mocy ustawy z
d. 19  lutego", za pracę na ten sam temat o- 
trzymał medal srebrny Borys Burnowsii; A le­
ksander Zwonmcki (medal złoty) za pracę na 
temat „Kaucya w prawodawstwie rosyjskiem f ; 
za prace na ten sam temat Jerzy Azbukin o- 
trzymal medal srebrny.

— Zgromadzenie ziemskie. Gubernator 
kijowski zgodził się na przeniesienie tern inu 
zgromadzenia powiatowego lipowieckiego z 10  
stycznia na 4 tegoż miesiąca r. p.

*• 7 4- * 8 9
Z rana p* p*{. wieCz

— to,4 — 10,0 — r 1,7
37Ć>,4 738 7 739.7

76 85
PłnŹ, Pm, w ,

10 10 10
0,0 — 0,0

Biuletyn Kljowskte} stacyl Meteorologiczna
Dnia 23 grudnia (5 stycznia 19 12  r.) zgn  x.

Temp. paw. wedł. Cel. 
Barometr przy f> w mm. 
Stop. wilgotności w prac. 
Kier. 1 szyb.wiat.(w w nas.) 
Chmur. wedł. 10 st. tys. 
Uosć opadów w mw

ad g. y-ej wiefiz. 
d* K- 9-ej wieCz.

Nrjw. temp. pawlełrzr w ylągu doby . . —46
N a j n i i z : ................................................................. —**,1
Przeciętna tem. paw. w Ciągu Ceby . — 10,7
Wielo!. przeC. terno. paw. w  Ciągu <wby —6,u

f/gólny nań pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Opady notowano na wschodzie, na południo­
wym  zachodzie i miejscami w  pozostałych rej ona en, 
temperatura wyższa od normalnej na południowym 
zachodzie i na wschodzie, niższa — w pozostałej 
Rośyi.

Przewidywana pogoda: chłody na skrajnem 
południu, silne mrozy w pasie północnym, w  cen­
trum i na wschodzie, umiarkowane — w pozostałej 
Rosyi. Opady miejscami na skrajnym wschodzie.

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr Polski w t Ogniwie*.

„Rubikon* E. Bourdeća.

Zwolennicy sztuk ' „pikantnych* powinni 
być zadowoleni z wystawienia „Rubikonu" 
choć mojem zdaniem o pikanteryi w tej sztuce 
mówić trudno.

Widzimy tam raczej typową pornografię 
i to podano Lin crudo', z zachowaniem tylko 
najniezbęóniejszycn obsłonek.

Sw oją drogą nie można nazwać utworu 
Bourdet a bezmyślnym : choć autor na temat 
wziął najniższe, czysto zwierzęce momenty psy­
chiki ludzkiej i ludzkiego przeżywania i ujął je 
w sposób naturalistyczny, tem nie mniej psy­
chologię swych bohaterów pogłębił, o ile na to 
pozwalało płytkie bagienko duszy człowieka —  
samca i samicy.

Jeżeli jednak takie, a nir inne wiatenie 
odniosłem ze środowej premiery, przypisuje to 
nietylko autorowi. Tyle też, jeżeli nie więcej 
zawdzięczam wykonawcom, którzy wszyscy, co 
do jednego trzymali się tempa i stylu kornt- 
dyowego, starannie unikając wszystkiego, co 
trąci wulgarnością farsowej szarży i łubianych 
przez specyalistów farsowych podkreśleń.

To, co powyżej powiedziano, przedewszy­
stkiem stosuje się do p. Trembińskiej.

Artystka może traktowała rolę Germ any 
za poważnie, może przy traktów? niu lżej-
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szem, farsowem G ,m ian a tyłaby interesującą, 
ale tylko dla takiego ..idza, który od sceny 
żąda jedynie niefrasobliwego smutku i taniej 
zabawy Ci, którzy na scenii chcą widzieć 
obiaz przeżywań ludzkich mieli dzięki p. Trem 
bińskiej nader wyborny naturu’istyczny obraz 
kobiety— samicy w  estetyczny sposób przed 
stawiony.

Szczególniej u Istnie wypadła końcowa 
scena upijania się w akcie II, gdzie gra twa­
rzą I oczyma była prowadzona doskonale.

W ybornym partnerem p. Trembińskiej był 
p. Nowakowski.

Przez cały czas traktował on rolę Jerze­
go z rezerwą i umiarkowaniem, tylko w sce 
nach wybuchowych pozwalając sobie na mo­
cniejszą ekspresję i dla tego te momenty wy 
szły i plastycznie i silnie, choć nie było w 
rich  żadnej przeszkody. Kulminacyjnym pun 
ktem była również wspomniana kcńcowa scena 
aktu II.

Doskonale wywiązał się z zadania p Rod 
mund jako Franciszek, szczególniej udatna była 
scena z Germaną, kiedy dowiaduje się, że ta 
ostatnia, mimo, iż jest formalnie mężatką od 
pięciu miesięcy, nie przesta1 a być... panna, oraz 
scena pożegnania z Germaną i rozmowa z p 
Sevin.

Najtrudniejsze zadanie miała p. M aliszew­
ska, jako mama Se''in .

Postać ta jest nakreślona na wskroś far 
sowo. tak, że ujęta czysto komedyowo, mogła 
w yp .ć  blado, a znów oddana z pewną dowol- 
ną szarżą, me harmonizowałaby z otoczoniem 
A rtystka wybrała drogę pośrednią i zupełnie 
właściwą, a więc dala ii tylko odrobinę groteski, 
(akt III scena II i scena pożegnania z Franci­
szkiem! to też odtworzona postać wypadła 
trafnie.

Reszta osób występujących na scenie 
to— epizody, których wykonanie było udatne.

Utrzymanie, przy wystawieniu sztuki tak 
pornograficznej, jak .Rubikon*, stylu kome 
dyowego stanowi nowy dowód niezwykłych 
zdolności reżyserskich i wysokiej kultury kie­
rownika nasz< sceny, który zresztą uzuanie 
dla swych talentów znalazł nie od dziś i nie 
tylko u nas.

  T. M S

Koncert.
Dowiadujemy się, iż znana już w Kijowie 

pieśoiarka p. Stanisława A rgas ńska, która w 
ciągu roku ostatniego zbierała laury za granicą 
w dniu 3-im stycznia wystąpi z koncertem w 
naszem mieście.

Z SĄDÓW.
Proces inżynierów wojskowych.

W  tych dniach wręczone zostały akty oskar­
żenia inżynierom wojskowym, pociągniętym do od- 
pow iedlialnośI przez senatora Diediulina za nadu­
życia w humajsklm wydziale inżynieryi wojskowej. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie b. n.czełnik hu 
mińskiego dystansu inżyueryi wojskowej, a następ 
nie naczelnik wileńskiego okręgu inżynieryi woj­
skowej gen. lejt Akimow; b. pońiocnlk jego puł­
kownik Krawczuk oraz dostawca Weksler.

Sprawa rozpatrywana będzie przez kijowski 
sąd wojenny pćawdopodcbnie w końcu lutego r. p 
Przewodniczyć będzie z rozporządzenia główne go 
sądu wojennegb członek głowuego sądu wojennego 
gen.-l< jt. Górski, który Przewodniczył w  ostatnim 
proi esie intendentów Oskarżać będzie prokurator 
kijowskiego sądu Wojennego gen. lejf Kostenko.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel E u ro p rjsk i: pp. Hkób Cnoti nski. kup.; 

Albert biljei, kup.; Lu lwi1 Mino, kup.; Michał Le- 
waszow, podpuii.

Hotel Continental: pp. li'. Braun; 1 Lurje, le­
karz; Adam Pudoski, Ki p., z Mamicgea; ArLa^yujz  
Piwowarowicz, oł>.; Michał MaweJ; W . Kolanowski, 
inż., z Irkucka; Włoczimierz Orłów, adw. przys.; 
Jan Wyszeuławcew, ob.; Helen- Wtahierisnu.

Hotel Łrm itagt: pp. L. Frenkiel, lekarz; Leo­
pold Walkiewicz, inz , z M ikolijoua; A n u  .  Dan- 
cig, inż.; Marya Kowalewśka z Wołocz.; Piotr Pil­
ski, literat.

Hotel H ładyniuka: pp. W . Dobrowolski z p.
czebr.; N. Żywiłow, dyr. szk. han.; K  Maszac, gen 
F. Piotrowski ze Stawiezcz; B. Wostry.

i/i tel Francuski: pp. hr. Grocholski, ob., z 
MiropoU; Józef Marge, m i, z W arszawy; Mikrdaj 
Jewczenopuło, kup.; Jerzy Staszkiewicz, 1 b., z gub. 
woł.; Edward Dzierżanowski, ob., z Beszkówki.

O F I A R Y .

W  Reda try .Dziennika Kijowskiego* złożyli:

Na bleane dzieci przy Tow. dobr. 2 amiast w i­
zyt i powinszować1 świątecznych i noworocznych: 
pp. Dr. Jan Grosse 5  rb. -Aleksander W eryha Da- 
rowiki 5 rb.

Na kościół św. Aleksandra: p. Antonina Z'e- 
mięcka (zamiast życzeń świąteczn. i nownrocznych) 
a rb.

Na Tow. dobroczynności: Zamiast wizyt i po 
winszować świątec_nyćh i noworocznych: pp N ar­
cyz Gieryó 1 rb., W acław  i Janina Jeziorańscy 2 
r > , Stanisław Zieliński 1 rb., Teodor Staniszewski 
r rb., Juliusz Berezowski 2 rb , Stanisław Górecki
1 rb., Kazimiestwo Zam brzyccy 1 rb., W acław  Stru- 
gul j  rb., Tadeusz Strugul r rb., Feliksostwo Mi- 
łobędzcy 3 rb., Stanisławojiwc Korewiccy 3 rb., 
Stanisławostwo Kraczkiewiczowie 4 rb., Kazimie- 
rzostwo Witkowscy 3 ruble, Stanisław Jasieński
2 ruble.

Na ochronkę przy Kole Kobiet: pp. Nero Nie­
dzielski 1 rb., Bożenka Zamieńska 1 rb 50 t o p , 
Władzio, Henio i Nina R. 1 ro. 50 kop, Dom Han 
dlowy Nieczuja Wierzbicki i Brzeziński 10 rb., Do- 
zia Biernacka 2 rb., Hanią,. Tadzio .i Janka 2 r b , 
Feliksostwo Milobędzcy 2 rb

Na polsk Tow. kolon, letnich: pp. Stanisław 
W olski 3 rb., Broniś, Czesio i Zbyszek Piekarscy 
2 rb. 50 kop.

Na wpisy, do uznania Tow. dobr.: Zamiast 
wizyt i powinszowań świątecznych i noworocznych: 
pp. Tadeusz Rakowski 1 r b , Adam Kokulewski 
1 rb , Janina,i Cypryan Krzyżanowscy 5 rb.

Na choinkę przy Tow. dobr.: pp. Wandzia, 
Jurek i Lenka Jeziorrńscy 3 rb., Dom Handlowy 
„Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński* 10 r b , Broncio, 
..-nka i Hala Krzyżanowscy (pamięci braciszka 
Stasia) 6 r o , Zosia, Jurek i Oskar 3 r b , Felo, Sta 
sio i Marysia 3 rb. Zamiast wizyt i powinszowi '. 
świątecznych 1 noworocznych: pp. Marya i Michał 
Kulczyccy 5 rb., W . Morgułec 3 rb.

Na najbiedniejszych przy Kole kobiet: pp. Ni­
na R. 50 kop, Dom Handlowy Nieczuja-Wierzbicki 
i Brzeziński 10 rb.

Dla ubogiego Aleksandra Saneckiego: p. W .
0 ’ jzewski 1 ro

Na nędzę wyjątkową do uznania Redakcyi: p. 
W acław  Pomorski 3 rb.

Na najbiedniejszych przy Tow. dobr.: p. H J. 
5 rb. Antoniostwo Pasławscy 2 rb

Na najbiedniejszych do uznania Wminlstracyi 
.Dzień. Kijów." Zamiast wizyt i powinszowań świą­
teczny ch 1 noworocznych: pp. Gabryela 1 Ludwik 
KłobukoWscy 5 rb.. Helena Długołęcka 2 rb.

Na chleb dla głodnych, przy Tow dobr.: pp. 
Antoniostwo Pasławscy 2 rb.

Na Kościół św. Mikołaja: pp Antoniostwo Pa­
sławscy (na organy | 1 rb., W ładysław Powałski, 
zamiast wizyt i powinszowań świątecznych i nowo­
rocznych 2 rb

Na najuboższych, przy Tow. dobr: Zrmiast 
wizyt i powinszowań świątecznych i noworocznych: 
pp Mai wina Filipowska 1 rb., Paulina i |ózef Po­
rębscy 3 rb.

Na Tow. pom. stud.-poł. uniwersyt. kijowskie­
go; Zamiast wieńca - i  ś- y M-rvi S łrfgą$*!::' ,j:

pp. Kazimierzostwo Witkowscy 3 rb.f H-lena i S te ­
fan Idźkowscy 10 rb.

Dla sierot, pozostających pod opieką Tow. 
dobr.: p. Laura Mińkowsaa 2" pośrednictwem p 
Józetata Andrzejowskiego 50 rb.

Na wpisy do uznania Redakcyi: pp Dom Han 
dlowy „Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński" 10 rb , Jo­
zef Mieczysław Myśliński 1 rb., Stanisław Wolski 
3 rb., ks. Jm  Idźkowski 1 rb. 50 Kop., Antonina i 
Zygmunt .Sawiccy (zamiast wieńca na grób ś. p. 
Maryi Stefańskiej) 10 rb.

Na ubran'e dla Hz!eci przy Tow. dobr: Dora. 
Handlowy „Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński* 10 rb.’ 

Na wydział letnisk przy Tow. dobr: Zamiast 
w>zyt i powinszowań świąt, i noworocznych: pp 
Lewińscy Lućwikowstwo 50 kop

Na wpisy uczniów czkoły p. Zukiewiczowej: 
p. lózef Połchowski 5 rb.

T a U c r a n y .
(Od korespondentów wtórnych i Agencyi Pe 

tersburskiej).
Filantropka.

W arszaw a (W ł). Zm aiła 96 letnia Pau­
lina z Bersonów Baumanowa, która z miliono 
wego majątku zapisała 300,000 rb. w gotówce 
i nieruchomościach na cele dobroczynne i o 
światowe, wyłącznie żydowskie.

Zabranie przedwyborcze.
Kraków (AP). Na zebraniu wyborców po­

laków namiestnik Bobryóski oświadczył, iż on, 
za przykładem swego poprzednika Potockiego, 
uznaje tylko ukraińców, ale nie uznaje moskalo- 
filów. Rusofdgka propaganda prawosławna czy 
ni, zganieni namiestnika, wielkie spustoszenia 
w G alicji.

W sprawie reformy wyborcz<J.
LWÓW (Wł.) W  podkor.iisyi sejmu do 

spraw reformy wyborczej uchwalono w yzna­
czyć 44 mandaty z kuryi wielkiej własności 
ziemskiej, 5 —z izb handlowych i 3 —  z izb rę ­
kodzielniczych.

Pogrzeb.
LWÓW (W ł) Poaczas pogrzebu posła Bryk 

czyńskiego przemawiali Rozwadowski, ks. 
CzartorysL. i Cielecki.

Nowy biskup.
Cetynia (AP). Duchowny tutejszy doktór 

Mikołaj Dobredszicz, czarnogórzecz, mianowany 
został przez W atykan biskupem katolickim w 
Antivari, co wywarło tut»j bardzo dobre w ra­
żenie, ponieważ w ten sposób załagodzona zo­
stała różnica zdań pomiędzy Watykanem a rzą­
dem czarnogórskim w sprawie nominacyi bis­
kupa.

Wojna włosko-turecka-
Petersburg (Wł.). W ministerstwie spraw 

zagrani :znych zaprzeczają pogłoskom o moztP 
wości za w ar ci a w najbliższym czasie pokoju
pomiędzy Turcyą a Włochami

Rzym (Wl.). Otrzymano tutaj z Konstan­
tynopola wiedomość, że wkrólcę zawarty;ZA 1 
stanie pokój lub conajmniej rozejm-

Pz; m (Wł.). Dziennik „Regionc* donosi, 
ze generał Giraldi otrzymał dym isję z powodu 
przedsięwzięcia nieudanego pochoau do Birto- 
trasu, czem naraził na wielkie straty wojska 
włoskie.

Rzym (Wł.). Z  Włoch wydalono trzech 
dziennikarzy szwajcarskich, za nadsyłanie do 
pism niedogodnych rządowi włoskiemu donie­
sień.

Konstantynopol (WL). Z  Trypohsu -dono­
szą, że turcy w liczbie 4,000 zaatakowali feriy 
włoskie Feli*zu pod Denią i  d o  długiej walce 
zmusili p.łocbów do ucieczki. Turcy scradfli 77 
zabitych i 29 rannych, włos; zaś stracili ja ­
koby 300.

K air (AP). Wskutek ukazania się r a
brzegu azyatycŁim kanału Suezaiego karawany 
beduinów z wielbłądami naładowanymi kontra­
bandą wojenną, która chciała przeprawić się 
do Afryki, by udać się do Trypolisa, lord
Kitchener, w celu ochrony neutralności Egiptu 
rozkazał zająć kanał przez okupacyjną armię 
angielską.

Rzym (Wł )• Pisma włoskie komunikują, 
iż możliwą jest rzeczą, że pokój zostanie za­
warty już w styczniu 19 12  roku.

Rzym (Wł.). Artylerya włoska odparła
atak turecki pod Benghasi.

PblurSDUrg (Wł.). Nadchodzą tutaj ze źró­
deł nieurzędowych wiadomości, ji.koby pomiędzy 
Turcyą a Włochami rozpoczęły się rokowania 
pokojowe.

cić pokój i zrzec się władzy wówczas, kiedy 
sam naród obierze sobie rząd.

Pekin (A J) Zrewoltowane wojsko w li­
czbie 800 opanowało m. Luaó-Czżou. Na mo 
y rozporządzeniu z Pekinu komunikacya kole­

jowa penrędzy Szanghaj-Guanem i Tart Sza- 
niem została wstżzjTmaną. W  celu stłumienia 
buntu wysłano wojsko 3  ciej dywizyi z Szi- 
Tsia Czżuana.

Cz fU (AP). Zarząd miejscowy wydelego­
wał swego przedstawiciela do znajdującego się 
w Szanghaju komitetu rewolucyjnego.

D«*lny (AP). Były dowódzca brygady X X  
dywizyi wojsk chińskich, Lań Tiań-W ej, kió^y 
stanął na czele ruchu rewolucyjnego w pro- 
wincyi mukdeńskiej, doznał porażki i zbiegi do 
Szanghaju.

Sprawy perskie-
Tłtbrys (AP). Cztery domy, z których w 

dniu 8-ym i 9-ym grudnia ostrzeliwane wojska 
rosyjskie, zostały wysadzone w powietrze. Po­
rządek w mieście zostaje powoli przywracany. 
Wejście nowego cddzialu rosyjskiego do Ch ĵi 
wywarło tam wrażenie jaknajlepsze.

Nowa Bucha ra (AP) Przeszedł, kierując 
się do Meszcdu, semireczeński pułk Kozacki.

Petersburg (Wł.) „Now. Wrem * sądz:, 
iż dotychczasowe represye zastosowane przez 
władze rosyjskie w Persyi śą nie wystarczające. 
Potrzeba znaleźć i ukarać prawdziwych w ino­
wajców rzezi w Tabrysie. S ą  nimi ludzie, któ­
rzy wysłali do Persyi nieznaczne oddziały w oj­
ska i wpoili w tłum fałszywą myśl o słabości 
Rosyi. Powitanie w  Tabrysie wywołane zosta­
ło wadliwą polityką, która się rachowała z każ­
dym krokiem dyplomacyi angielskiej, lecz nie 
brała wcale w rachubę rosyjskiej opinii pu­
blicznej.

Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.* komu­
nikuje, że b szach Mahomed A ’ i znajduje się 
obecnie w Gumysztepie, gdzie studyuje nruki 
strategiczne. Spraw y eks-szacha prowadzi czer 
kies Dautow, który organizuje świetną w yj,ra 
wę na Teheran. Do obazu Mahomeda Alego 
wc’ąż przybywają nowe posiłki. Wojsko szacha 
w styczniu wj ruszy na Teheran.

Tabrys (AP) D. 20 go b. m. wojska ro ­
syjskie wysadziły w powietrze domy Satarcba- 
na i Bajirchana, którzy odegiaH pierwszorzęd­
ną rolę podczas pierwszego oblężenia Tabrysu 
i wyrządzili znaczne straty poddanym rosyj 
skim. Majątki ich zostały skonfiskowane.

Urn.ta (AP). W  celu obrony konsulatu ro­
syjskiego przybyła tutaj kompania strzelców 
rosyjskich z dwiema kartaczownicami.

Dżulfa (AP). Z  Tabrysu przybyło do 
Choi 2uo fidajów wyłącznie ormian. Codzień 
przybywają nowe oddziały fidajów. Ludność 
miej icowa zachowuje się względem rosyan 
przyjaźnie.

Z parlamentu tureckiego. 
Konstantynopol (AP). Debaty Jzostały od-

Rewolucya w Chinach.
Giżyn (AP). Z  Nankinu telegrafują, iż re­

publikanie domagają się zgromadzenia narodo 
wego w Szanchaju zamiaal w Pekinie, j “ żeli 
rząd nie zgadza się na zwołanie tego zgroma­
dzenia w Nankinie,

Mukden (AP) Otrzymano instrukeye dla 
wyborów do zgromadzenia narodowego.

Chiny zostały podzielone na dwie części. 
Rząd kieruje wyborami tylko w prowincyach 
północnych, a także w Turkestanie, Tybecie 
i Mongolii. Na południu wybory organizuje 
republika. W  ten sposób z góry przewiduje 
się możliwość podziału państwa, jeżeli zgroma­
dzenie zarodowe nie ucbwali jedno­
myślnej decyzyi.

Petersburg (Wł.). Pewien dyplomata pod­
czas wywiadu oznajmił, że to, co się obecnie 
dzieje w Chinach, wywołuje wśród mocarstw 
zaniepokojenie. Na wprowadzenie do Chin 
ustroju republikańskiego mocarstwa zapakują 
się nieprzychylnie. Dyplomacy są przekonani, 
że mocarstwa zmuszone będą do interwencyi.

Londyn ( ł ). „1 imes* zaprzecza pogło­
skom, jakoby Rosya, wyzyskując sytuacyę w 
Chinacb, zamierza utrwalić swe wpływy w Mon­
goł i. Rosya, zdaniem „Times a* prasrnie roz­
woju swych stosunków handlowych nie zaś 
nabytków terytoryalnych.

Chańkou (AP) Część wojska ewakuowa­
nego powróciła i ufortyfikowała się w pobliżu 
koncesyi angielskiej.

Chańkou (AP). W  pobliżu Siao Czżanu 
wywiązała się bitwa. Poległo 700 ludzi. Ode­
brano 17  wagonów ze zrabowanemi rzeczami. 
Przedstawiciele obu stron w obecności konsula 
angielskiego naradzali się nad sytuacyą, jaka 
się obecnie wytw orzjla. Porozumienie nie zo 
stało osiągnięte.

Ptkln (AE1) Miasto Luań-Czżou zajęte zo­
stało przez wojska rządowe. Zrewoltowanych 
żołnierzy aresztowano. Na północy powstały 
silne partye wojskowe, mające na celu obronę 
monarchii konstytucyjnej.

Londyn (Wł.). „Daily Mail* komunikuje, 
że Sun-Jat-Sen złożył przysięgę na wierność 
na^fidnwi i p--TYniM|l-ł i->b-łl'V dtmasfye, przywró­

łóźone do soboty. Puzosti ló A  a  iĄQwcótov

Walka kleryfcafów i  rap hUkanaml
L Z>ona (W ł). Na tle zatargu, pomiędzy 

rządem a biskupami wybuchły poważne rozru­
chy, które wtywojane zostały wskutek udziele­
nia arcybiskupowi nakazu opuszczenia Portu­
galii.

Tłum katu! .ków, chcąc zaprotestować prze­
ciwko rozkazowi rządu, zgromadzi! się w znacz­
nej liczbie przed pałacem arcybiskupa. Zaczęli 
również gromadzić wię i republikanie, któny 
w liczbie 4 000 z okrzykami: s „śm.orć monar­
chistom*, „śmierć kle/owi* rąpcili się na zgro- 
iPRdzonj’ przed pałacem tłum. W yw iązali się 
zacięta walka, podczią które; republikanie, 
przerwawszy kordon policyi wtargnęli dc pała­
cu arcybiskupa. DuchowieństWo ukryło się w 
odległych pokojach. W ieszcie silnemu oddziało­
wi policyi i wojska udało siv  rozproszyć mani­
festantów.

W sprawie pożyczki austryackiej.
Wiedftń (AP) Z  powodu prowadzonej z 

różnych stron agitacyi przeciwko dopuszczeniu 
pożyczki austryackiej w Paryżu i Londynie, 
.Neue Freie Presse* oświadcza, że projektowa­
ne potyczki, przeznaczone są nie na potrzeby 
wojenne, lecz na ekonomiczne potrzeby poko­
jowe. Austryacki minister skarbu nie zamii iża 
zwr^cae się w tym celu do rynków zagr. nicz- 
nycb. W  ten sposób cała kampania prasy za­
granicznej jest, zdaniem gazety, niezrozumiała.

Sprawy marokańskie.
Madryt (Wł.) „Im psrsiale" donosi, że 

Hiszpania zamierza powiększyć do 50,000 lu 
dzi swą armię okupacyjną w Melilli.

Narada.
Belgrad (AP.) Milowanowięz naradził się 

z leaderami party i radykalnych. Są podstawy 
do przypuszczania, że w styczau okaże się ko­
nieczność sformowania nowego gabinelu koa­
licyjnego z obydwóch partyi radykalnych.

Zamiecie śnieżne.
Konstantynopol (AP.) Wobec zamieci 

śnieżnych koniunikacya kolejowa została prze­
rwana. Komunikacya telegraficzna z wyjątkiem 
kabla odeskiego, została także przerwana.

Konstantynopol (W ł) Olbrzymie śnieży­
ce zatamowały ruch pociągów w Turcyi Z a­
wieszenie komuniki''yi kolejowej spowodowa- 
wało z.iaczne straty i wywołało szereg sensa­
cyjnych pogłosek.

Sytuacya w Turcyi
Konstantynopol (Wł.) W alka opozycyl z 

mlodoturkami zaognia się. Z  dnia na dzień 0- 
czekiwane są doniosłe wypadki. Przed niedzie­
lą spodziewają się tutaj rozwiązania izby.

Stan zdrowia p. Curie Skłodowskiej.
Paryż (Wł ). Stan zdrowia p. Curie-Skla- 

dowskiej znacznie się polepszył. Lekarze za­
niechali myśli dokonania operacyi.

Znaczna kradzież.
Medy&lan (Wl.). Posłowi do parlamentu 

włoskiego Bologniusemu skradziono 100,000 
lirów.

Samobójstwo banki »ra.
Londyn (Wł.). Z  powodu znacznych strat 

na giełdzie zastrzeli! się bankier niemiecki 
Spiegel.

ZJ*zdy.
Moskwa (AP). Zakończył się zjazd tera­

peutyczny. Następny zjazd chirurgów odbędzie 
się w tym samym czasie w Moskwie. Na 
zjeździć terapeutycznym poruszono sprawę pod­
niesienia krajowych uzdrowisk.

P~zestrogi „Swletu*.
Petersburg (Wl.). „Swiet* nie wierzy po­

głoskom, jakoby polacy mieli zamiar ogłoszenia 
żałoby narodowej z powodu w j’ jdrębuienia 
Cbełmszczyzny. Pismo ostrzega jeanakże pola 
ków przed krokiem, który, zdaniem gazety, 
może icb ośrieszyć. Nawoływanie do żałoby 
narodowi j, to n<woływan c do bunłu. W  kur- 
SJjących z tego powodu pogłoskach „Swiet* u 
patruje żydowską działalność prowokacyjną, 
która skończy się dla polaków wielkiem nie 
szczęściem, o ile dadzą się oni złtp ić  na węd­
kę żydowską. Jeżeli zaś polacy sami są inieya 
torami „żałobnego bojkotu*, to nie Rosyi lecz 
sobie przygotowują żałobę.

Leczenie raka.
Petersburg (Wł.). W  instytucie medycyny 

doświadczalnej profesor Podwysocki czyni przy­
gotowania do leczenia raka sposobem Wasser- 
mana, który przyśle mu wynaleziony przez sie 
bie preparat.

Kara prasowa.
Petersburg (Wł.) R elaktor „Zwiezdy* 

skazany został w drodze administracyjnej na 
zapłacenie grzywny w wysokości 500 rb

Audy^ncye.
Petersburg (Wl.) Kukowcewę Ruchłow i 

Charitonow wyjechali do Carskiego Sioła.

Wyjazd Kasso.
Petersburg (Wł.) Kasso wyjechał za gra

nicę.

Pośrednictwo pokojowe.
Paryż (Wł.) De Selves podczas rozmowy z 

ambasadorami austryackim i tureckim zapropi - 
nowal swe pośrednictwo w sprawie naw iąza­
nia rokowań pokojowych pomiędzy Turcyą a 
Włochami.

Nominacya.
Petersburg (AP), Crlontk kijowskiego są­

du okręgowego Duganow mianowany został 
wiceprezesem kijowskiego sądu okręgowego; 
urzędnik do specyalnych zleceń przy kijowskim, 
podolskim i wołyńskim generał-gubernatorze, 
Czartoryżskij—podolskim wice gubernatorem.

Różne.
Jarosław (AP). W  pobliżu dworca Mo­

skiewskiego spaliły się składy nafiy, około 
300,000 pudów. Spaliło się kilka wagonów 
i wiele drzewa. Straty znaczne.

Waszyngton (AP). Komisya izby przed 
stawicieli przyjęła projekt prawa o zniżenie c)a 
na żelazo i stal o 3 0 —35%. Naizęc ia ciesiel­
skie i inne przedmioty stalowe zostały zwolnio­
ne od cla.

T y flis  (AP). Sąd wojenno okręgowy ska­
za! na śmierć przez powieszenie włościanina 
Begiszwili za zabójstwo w r. 1906 prawos‘aw~ 
ijcgo duchownego Kachulowa.

Elizawbtool (AP). Pcdezał ścigania roz 
bójników w pc wiecie strażnicy zabili wspólni­
ka znanego rozbójnika Marzadiego.
 ----- -— ------------ —— -— -n-i— .... ............. ■ —
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fTetkgiaaa Spccyalny)
Jelec.—Usposobienie mocne. Pszenica girka 

1 rb. 30 kop., zyto 1 rb , owies targowy 74 kop, 
folwarczny 80—85 kop

OdiiSa — Usposobienie* mocniejsze. Pszenica 
utka x rb. rs kop, żyto 95 kop., owies ; wyczajny 
88 Itwp., jęczmień pastewny '97 kop., kukurydza 
80 krp. '

Moskwą. — Usposobienie stałe. Zyto w nat.
18—12 1 zoł. 1 rn. 04 kop.—1  rb. 05 kop., mąka ży 

tnia 1 rb. 18 kop. r rb. 22 kop., kasza gryczana 
1 rb. 35 kop.—1  rb. 36 kop.

Gietda Petersburska
Dnia 23 grudnia 19 11  r.

Weksle terminowe na Londyn 3  m. 10 f. st. 
„ czeki za 10 f. st . . .
„ na Berlin 3 ra zr 100 ta
„ czeki za 100 mar . . . .
„ r« Paryż 3 m. za zoo fr. .
„ czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdowe . . . .
4el.j Pańs»wowa renta
5%  Pożyczka 1905 r.
5*//0 Pożyczka 1908 r.

Pożyczka *905 r.
40.'„ Pożyczka *906 r.

94-ć° 

16 20

37 52

9 i • 
103 1, 
103 /i 
100
1° 35 ,

S W  « 
4 7»% 
4r,®%) 
4W o  
4‘ Z^o 
4 W 0  
4 1 '/o 
41 '*’ o 
41 *% 
41 *°o

99*/4—ioo’ L  
90* 1
&4S/. 
09 If 

92 —oz1 t 
96' U —96* 1

ICC
4®5
373'li7. 323’h

86Mi
8 9 % - 9°'>8 

90—91 
84*/*— 85’/,
IOO— IGI
go* 1 —9i3i» 
931* 1—94,/* 
86S 4 - 8 7 ' , 
8 6*U -8 7'h  
84’  a - 8 5 5[« 
87’ -«-88

86*i4 —87' * 
86* 87’ ].
88’ 1 , -8 9 -  , 
86* v -8 7 'u  
8frV, -87'/*

41 ł”l0 Pożyczka 1009 r.
4'V(I Lis y zast. Szlach. Banku.
4|,z°/0 Listy zast. Szlach. Banku Ziem
5°/0 _ m » » . •
7r,0 Świadectwa włośaańSŁie
4l/i0/o ■ 1 ■
5 ‘/0 świadectwa włościańskie.
50/. Pożyczka prem. 1864 r

„ „ 1886 r .
5o/0 Obi. prem. Szlach. Banku .

Listy Zast. Szlach, Banku Ziem.
41/*0/. Oblig. Petersb. M Kred. T-a.
5%, Oblig. Kijowsk. M Kred. T-w a.

53 o ^Óblig. Mosltiewsk Kred. T-a. .
4lA%> .  .  •

Oblig. Odesk. Kred T-a 
„ Besar.-Taur. B. Ziem.
„ Wileńsk. Ban. Ziem.
„ Dońsk.
Kijowsk Banku Ziem  
Moskiewsk. „
Niż.-Samar. „
Połtawsk. „
Tulsk.

Charkowsk.............................
4l/,%  Listy Zast Chers Banku Ziem.
'i-kcye 1 go T-a Żegl. po Dnieprze.

„ 2-gO „ ,  ,  „ • —
A k cje  T-a Kaukaz i Merkury. —
Akcye Rojyisk. T-a Zegl. Hsndl. C żarn. —

, Ros. T-a transport, i asekur. —
„ T-a Ubezpieczeń „Rosja.* —
„ Mosk-Kazańskiej kolei . 491—493
,  Mosk K. Worones. kolei 7 3 7 -  754
,  Mosk. W ind-Rybińsk . 15 4 —*55
„ Poł.-Wschód kolei . . 227—228
„ Półn. Doniecka . . 203 -2 0 4
„ Azowsko-Dońsk . . 590— 593
, Wołsko-Kamsk. b. . . 1010—1015
„ Rosyjsk dla Handlu Zewn. . 4o5ij2—408

Akcye Ros. Ghińsk. . . .  —
, Rus Handl. Przemysł. 3 5 r _ 352

Akcye Petersb. Międzynai Kemerc. 547 —548
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 531—53®
„ Petersh Frywam.-Kom 281—2.82
„ Banku Zjednoczonego. 302 -30 3
„ Kijowsk. Pryw  banku handl. —
„ Besarabsko-Tauryck. . . 679—684
„ Wileńsk. Ziemsk. Bankn . 6 17 —622
„ Dońsk. Banku Ziemsk. . 6 38 —643

Akcye Kij. Banku Ziemskiego . 7 17 — 722
„ Moskiewsk. „ . . 760
„ Niżegor.-Samar. „ . . 70 3—708

Połtawsk „ . . 5 9 7 -  605
„ Petersb-Tulsk. „ . 4S5—4^c
„ Charkowsk. „ 465—470
„ Bakińsk. T-a Naftow . . 4°9
„ Kaspijsk T-w a . i 3*5 ~ I53°
„ Naft. i Handl. T-a Mantasżj 1 Ko. 275—277

Naft. T-a Br. Nobel. . . 11875—11925
Udziały Tow. Naft Br. Nobel . . —

„ Briańsk Kopalni W ęgla
„ Briańsk. Fabr. szyn . 190T1— 19 11/,

Udziały Naft T-w a Hartman . . 263
„ Kołomieńsk. Fabryki . . 242—243
„ Fabr. Malcewsk . 227 22H
„ Petersbursk. Metalurg. . 205—207
„ Nikopol-Mariupolsk. . . 1 9 0 - 1 9 1

Putiłowsk. . . 1 4 7 — 148
Udziały Rosyjsk. Bałt Fabryki. . 2 1 6 - 2  9

„ Ros. Fabr lokomot. (B u e). 2 1 4 - 2 1 6
„ T-a Odlew.ni stali „Sormowo" 1321 a—133 ’ ;* 

Akcye Fabr. W ag. Feniks. . 269—T71
„ T-a  „Dwigatiel* . . .  —
„ Donsk-Jurjewsk. Metal.jT-a. 296—298
„ Ros. kop. złe t . ~. . 190—192
„ Leńsk. Tow. kop. zł. . . 3770 -379 0

Usposobienie z walorami państwowymi nie­
równe; z papierami dywidendowymi mocniejsze; 
z premiówkami ospałe.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Podając do wiadomości ogółu finensowe 

spravozdacie z „Herbatki* urządzonej 6 grnd- 
nia na ins^ytucye „Koła Kobiet Polek*, zarząd 
składa serdeczne podziękowanie osobom, które 
się przyczyniły do pomyślnego rezultatu, bio­
rąc udział w tej zabawie.

A  więc pannie Mirzie Abramowiczównie, 
pani Kniaziewej Rudniewej i panu Dobrzań­
skiemu za piękny śpiew; pp. Pudłowskiemu i 
Wilczkowskiemu za znakomite monologi i we­
sołe kuplety; panu Staniszewskiemu za łaskawą 
pomoc w organizacyi działu koncertowego; fir­
mie Kerntopf za udzielenie fortepianu; panu 
Ruszkowskiemu za karetę dla artystów, pan­
nom Iwańskiej i Piątkowskiej za sprzedaż bile­
tów; paniom Mloszewsklej, W yscekiej, Szokal- 
skiej, Gałombkowej i pannom hr Tyszkiewi- 
czównie i Rogowskiej za sprzedaż kwiatów; 
pannom Niedzielskiej i Rogowskiej za znaczki 
gospedarskie.

Właścicielom firmy: „Semadeni*, „Geor- 
ges* i „Frai ę iis* , za lody, torty, i ciastka, 
j i k  również paniom gospodyniom za zasilenie 
bufeiń i podjęte trudy, panom Szarturskiemu 
i Komarnickiemu Bohdanowi za spełnianie o- 
bowiązków gospodarzy, oraz tym wszystkim, 
którzy swą obecnością, lub ofiarnością przy­
czynili się do powodzenia z s d  iwy.

Sprawozdanie kasowe 1  „Hnrbatki* 6 
grudnia 1 9 1 1  r.

D o c h ó d :

Z c bilety wejściowe 
Naddatki
Ze sprzedaży kwiatów 
Z  bufetu

Zamiast bytności na 
„Herbatce* złożyli:
P. M Komafnicka 
P Z. KuliaowsLa 
P. J .  Niedziałkowska 
P. K  Bądarzewski 
Pp. Michałowscy 
Pp. A . i M. Niedzielscy

15 6  90
13 75 
90 50

420.95 rb. 688 10

4 -—  
3 —  
5 —  
5 —

2 5 -—
25*— 6 7,

Razem ćb 7 5 5 .10

R  o z t b  ód :

W ynajęcie sali, arkiestry, 
przeozdobienie mli! zao- 
patrzenić bufetu, usługa, 
wino, kwiaty i t. p.

Wpłynęło do kasy „K-o-- - -  
la* czystego dochodu

251.92.

rb. 50 3 .18

Zamiast powinszowań*
Lista osób, które do dnia 22 b. m złożyły o- 

fiarę ni. zasławsuie rz -katolickie Towarzystwo do­
broczynności zamiast powinszowań świątecznych i 
noworocznych 1912 r.:

W  P p : W ładysław Zajdłlcz 3 rb., Roman Jt -  
sipowicr 1 rb , Karol Myśliński 5 1  koo , Klemens 
Szoruck 1 rć . ks. Ma-yan ToKarzewskt r rb„ Sta­
nisław Terlecki 1 r b , Kunstetierowie 1 rb., Połoń- 
scy 1 r b , Czarnecki Witalis 50 kop., Zygmunt Do- 
laicwski 1  rb., Maryan Kuczkowski 50 kop. Autoni 
Hetko 25 kop., Maryan P o d gó rsJ 25 kop., J n Zien­
kiewicz 50 kop., Aciam Śliwiński 50 kop., Maryusz 
Grudziński 50 zo p , W . Hfjoowski 50 kop, Józef 
Zelewski 50 kop.’  Razem czternaście i pół rubla.

{Rubryka ta nie pochodsi od redakcyi, która 
też ea nią nie odpowiede ).

—  Kto p ro w a d zi aiedzący try b  
ży c ia — ten żle  tra w ił D r . Granicb- 
stadten lekarz miastŁ W iednia pisze: „Ani
środki roślinne, ani inne wody lecznicze nie 
dają tak pomyślnych rezultatów jak kilko ty ­
godniowa kuracja naturalną woda gorzką
F ra n c is zk a  Jozefa W  żadnej r rd z -  
nie, w żadnem gospodarstwie; nie pow.nnc, 
brakować od dawien dawna wypróbos anei 
„W ody Franciszka Józefa.*

Z ostatniej ci.wili.
Kramarz o zaciągnięciu pożyczki-

Praga (AP). Kramarz w  gazecie „N an d n i 
L isty*, rozważając ze stanowiska interesów
czeskich sprawę zaciągnięcia pożyczki austryac­
kiej we Francyi, zaznacza, że Niemcy nie mo­
gą przyjść Austrc-W ęgrom z pomocą; Austro- 
Węgry zawsze opłaca*y koszty polityki niemiec­
kiej, nie wyciągając z tego żadnej dla siebie 
korzyści. Ctesi zaś wcale nie dążą do zbliże­
nia z Niemcami.

Sprawy perskie
Londyn (Wł.). Do „New-York-Heraldu*

donoszą z Tabrysu, te pomimo kaźni publicz­
nych, odbywa się jakoby rabunek sklepów or- 
m ańskieb. W  mieście panuje terer. Urzęd­
nicy perskiego wydziału finansowego ukryli 
się w banku angielskim. W  Reszcie guberna­
tor i władze miejskie zostały wypędzane.

Delirium tremens.
Petersburg (Wl.). Pod wpływem delirium 

tremens usiłował odebrać sobie życie sckr.tarz 
„Russk Zaam .*, Silin. Stan jego jest bezna­
dziejny.

Kobieta-docent.
Petersburg (W ł). Rada profesorów in­

stytutu medycznego przyznała młode; uczone, 
Kowalewskiej stopień docenta.

Różne.
Petersburg (Wł.). „Kolokoł* dowodzi, że 

anglicy wybierają się do R osyi w nieodpowie­
dnim czasie, gdyż wypadki w Persyi wywołane 
zostały przez dyplomacyę angielską.

Petersburg (Wł.). „Birżew. Wicdom.*, 
omawiając smutne zajścia, jakie miały miejsce 
w więzieniu pskowskim, nalegają na wyznacze­
nie rewizyi senatorski j.
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DZIŚ
j e s z c z e  c s a s t  Mi* ^ a p a m i i i i j c i e  z a o p a t r z y ć  s i ę  ?ia ś w i ę t a  
w  p r z e p y s z n e  w in o  , S a in t-R apf^ae r"1 —f r a n c r s f c i e  rwino 
d e s e r o w e  w  n a j l e p s z y m  g ą t u n n u .  J e s t  o n o  n a j l e p s z y m  
p r z y j a c i e l e m  ż o ł ą d k a .  W y s t r z e g a ć  s i ę  n s ś l a d o w n ic tw .

J
Pierwszorzędna francuska

farb iarn ia chemiczna
i specyalna chemiczna pralnia ubrań

G . K . Z a jc e w a .
K ijów , P r o r e z n a  S ś  2 . T e le fo n  16-63.

Farbowanie we wszystkich kolorach, bez prucia.
Przyjm ują sią do prania ko szu le , kołnierzyki i m ankiety,

Z A K Ł A D  C Z E S K I

f i .  2 J E D W . K
w  K ijo w ie ; P r o r e z n a  Ma 8 .

Zeerarki kieszonkowe najlepszych fabryk. 
Zegary ścienne, stołowe w stylu moderne. 

Wielki wybór biżuteiyi złotej i srebrnej. 
C e n y  u m ia r k o w a n e . ,5386

Likwidacya
W podwórzu K, IUASZ.Kreszczatyk 3 6

wprost Luterań.

rzeczy trykotowych, wyrohów pończoszni­
czych i inuych towarów

K. ILJASZ w podwórzu - S F
Dla dzieci, matek, rekonwałe* 
bcent&w, o«Ab nerwowych i 
starcAw. Fosrtrozr. znpeitnia 
prawdiony rozwój kran, ta*. 
ci i mięśni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci «  okresie zqbko> 

m mania i rotnipcia.
Liczi''" opinie Pp Lekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza sią do każdego pudel.. 
Dostać możną w aptekach i składach 

aptecz. C c . a  iuu »łka N b. I. 
Hł4 « ir >  sk ła d a  Poludniowo-Ros. 
Tow. Handlu Towar. Apteczn. w Ki­

jowie. 4938

IIPEIFISFir Tomasówkę, 
Saletrę chilijską, 

Kamil, 30% i 400jo Solo potasowe
004 tarcza

D O M  H A N D L O W Y
4 970

l i t u i i i - H im l i ik i  i I n i i n i t i
P r z e d s t a w i c i e l e  T o w a r z y s t w a  Ł o w  o k .e g o

K ijó w , P u iY k iA sk a  Afa II.
J J l a  telegr.: Kijów N ie c/ ijł T  Melom Ks 1 3 3 6

5 i4i

Reprezentant pełnomocny 
A . r f tO K U P E K  K ijó w , Bi -a k o w s k a  31.

Poleca na. ąezon powszechnie .znane;

Oryginalne siewniki oatenfowane Fr. Melichara
a) P/o-ne kombinowane, u n iw -tr s a fn e , łyżkowe, bi proste i ko-nb nowan- 
do buraków, mof\’.knwer c ' p;o-j,e i krinbhio- 

wane do buraków kupkowe,

które ifaft oszczętfrtość na na­
sionach przy uprawie i prze-
■ w u i  »» l i i i  Części zapasowe do siewników 
I y  W d . i _ .  Słł 2Swsze na składzie. Siecz- 
karr. e, kieraty, pługi, kcltywatory sprężynowe, 
brony, sifwniki do salctrw, eksterpaiury syst.
Plan*t i Czer» iwski. Garnitury parowe fabryki 
T. F ie fe r w Hassenie. Szwedzkie silniki nafto­
we labr. Fen:w Młyny, jagielniki, walce, ruszty 

i kam lim c młyńskie.

Z I A R N O
NAJTAŃSZE P'SM0  TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKiCH

1-od redakcyą STANISŁAWA 3EŁZY.
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz uaukowych.

Z 'A R M O  P O M I E S Z C Z A :

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
history' zne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
welo, oryginalne tłomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumorystykę

W A R C N K I PREN U M ER A TY: 
w Warszawie na Prowincyl

Kocz ie Rb. 5 .— Rocznie . . . .  Rb. 6 .—
1’ólro z. „ i  50 Półroczn e . . .  „ 3.—
Kwartalnie . . .  .  1 .2 5  Kwartalnie . . .  ,  1.50

Za granicą; Rb. 8.

i  p.ęLuą oprawą dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2
rocznie.

A D R E S :  Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 70.
Telefon 27-73.

łądanie wysyłamy rrurrfrr oka ^wy. 4a 55

Na święta Bożego 
Narodzenia.

Bielizna męska, damska 
i dziecinna. Bielizna 
stołowa i poście1. Rze­
czy do podróży, kołdry, 
pledy. Chustki na gło­
wę, szaliki, enust. do no­
sa, koszulki ciepte, kale­
sony, pończochy, skar­
petki i kamasze, czapki 
futrzane, mufki, kołnie­
rze. Kapelusze. Obu 
wie prawdziwe amery­
kańskie. Krawaty, sze! 
ki, rękawiczki, perfumy

St -Petersburska fabryka 

meł^zny i krawa'6w

8.M.PERSZHAN
Prorezna 2 , 282 .

Dostawca T-w a spożyw­
czego prac. F Z. K. Ż. 
Kijów. Oficersk. T-w a  
Spożyw. T  wa wzajem; 
pomocy pracow. w inst. 

kredytowych. 5270

BIELIZNĘ MĘZKĄ
w wielkim wyborze poleca pierwsza 

Kijowska fabryka bielizn/

! i M a
Funduktejowska 12, telef. Nr 16 50

Na obstalunki posiadamy nr.ite-, 
ryaly pierwszorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk, 4627 

Przeróbka i znaczenie bielizny. 
Wykonanie sumienne i na czas.

!!! Nie zapominajcie!!!
źe najbardziej gustowne, trwałe 

i tanie 4 73

tylko w magazynie

Kreszczatyk 58
wprost Besarabki.

S p rze d a ż na raty.

' ^ r a w d z l i y i p f  
r ^ ^ ą c ł e l

SprzedaĘj  w i ę c e j
| DWÓCH MtyONÓKl ttOIKOW] 
jU S U ^ A  Pvr D Y K R [ N r E
lP 1E Bt.WE P ̂ 'uD L AM Y, ZMARSZCZKI!
lOKAZ INNĘ DEFEKTY TWAR2Y.I
uWł. PRZE£,0EPART- liAMOLtf f PRZBM. •
— -------- i ** /AA663.g

m

flPDI
W Y K W I N T N Y  I I  K I  E R- < Pr •

143
-ta

u.b, d i o  d jż a  A c ś e rjra  k o lo r o w a n a  1 1 5 X 115 etm 1

Mapr LitwyiHus:
nŁitwa, Ilialoruś. Podole, Wołyń. Ukraina) 

opracow. na pods taw, najnowszych źródeł przez J. IH. Bazewicza | 
z oznaczeniem: miast, miasteczek, osad. wsi, rzek, gór, dróg że-

• laznych, bitych, gościńców i zwyczajnych z odległościami, z po- 
O  działem na gubernie i powiaty w  atkuszach rb. 4 , na płótnie rt>. |

5 . 4 0 , z teczką rb. 6 . 7 5 , przesyłka kop. 7 1 tf werniksowana z
*  v"iłkami rb. 8 ,  pttesylka rb. 1. 5 0 . 4.5741

J .  NI B A Z E W I C Z ,  K a r a s a w a ,  J e r o z o i im r k a  M i  2 5 .

S A S I E

l u o A z n r m a m

K. |<j:aliiia*
* '“ • S S f f * " * *

s t s -” *  i n n a

3^?.

C ł n n M i n  aIa kształcących się
^ l a n t y d  panienek. Opieka, 
Korep. W.-Podwałna 16 m. 9. 5355

, r R ~ K a t .  Tow  
ó ŚtirD  P ^ H C Y  r,„br. Mała 

Żytomierst a 8, telef. '788 Rexomenc 
nimCzycie’ki, bony, oficyal, rz^m ieślr. 
i w sze lk ą  Służbą domową. Współ- 
mieszkanie d la  szukających pracy 
■młodych katoliczek o n .Schrr n- 
sk o sw . Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9. IS774

DRZEWO OPALOWE 
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani, 'udefon 22 34. Zamów 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376

ace. Pundukl. 46,

Sc, w o ln e
miejsca dla 
nauk. szofer, 
tror. i p.akt.

Kto chce 
mieć dobreg. 
szof. z gw,ar. 
niech się zw. 
do Auto Pa- 

tel. T7-43 5373

Biuro Rachunkowe *
n a a s p r - .  J» . Kijów, Kreszczatyk 
jNś 43 TiS. H 6 / . ___________ 394®

P o z n a ń o z y k
pierwszorzędni s:ła agronomiczno- 
admnistraCyjna,długoletni zarządzają- 
c y -a d in lm o t p a t o r  w  rtnoraowa 
nych gospodarstwach w  Księstwie, 
obeznany z wszelką fabrykacyą go­
spodarczą, chowem inwentarzy, mia­
nowicie plantaeyą buraków cukro­
w ych, opierając się na poważnych 
referertcyach, p-agnie obj&e stano­
wisko samodzielnego zarządztjącego 
administratora w  większym wzoro­
wym m- ątku w  Królestwie, lub na Li­
twie i Podolu. Łaskawe oferty sub 
„ k d m i n i s t r a t o p "  przyjmuje biu­
ro Metzla, Warszawa, Marszałkow­

ska 13 0 g 5185

Słavruta-LOołyń
P e n e y o n a t  dla chał. piersiowych 
D-pa A . T a p n a w a k le 0 9 . Ot w  ip -  

t y  o a t y  P ok. Sezon kumysowy od 
<ln. r go maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. *7482 j

wybór zakąsek?
W i g o r z e ,  

Wędzono Steriety, 
Siomga od 60 kop. f , 

Nawaga, Jesiotry
u • • §

K R E S Z C Z A T Y K  10.

Ogulnem umilaniem
c t e s r ą J 552

W in a
W o r * o b j e w a

RSjIing  N i 14 — 5 0  k . 
S o t e r n  JN§ 16 — 6 5  k  
M uskat-Lunel Ne 87 

9 pb .
Francuskie, Reńskie W ina o w y - 

twernym smaku.
p jjl- t j  Mar -Błagow ieszcź. CO.

T a r a só w sk a  d. v»ł. 7 .

po ccpaeh wysokich
J t U f U J ?  SłtóFD2ji»RB i srefafne
rzeczy: t»baJtierki, OaV ,ny, porcelanę, 
bronzy. obrazy, grawtury, m“ a?iffy, 
meble, drogie kfmie.ifie, perły i nu­
mizmaty. In tep e*«rjq  * iq  pe skwmi 

fihtoryeznemi rzeczami 
Za p)atvnow> 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję SCiM-kłCb p a s ó w , por 

celany Korsteo i B a ira n A w k a *

mr.etZYS „AHTiotn rćs11
M. ZilŁOTNiCiłiLSD Instytucka-

Z T^nboratoryum L. Laleuf w  Or­
leanie (Franc.ya)

JOOYRINA Doktora DESCHAMP
(Jodhyrine du Dr. Desęhampj 

Ogólnie unrnny środek przeciw

O ty ło śc i
zalecany przez iRarz.y z d n s k o  
nałym skutkiem. Jo d y p in a  Dok­
t o r a  D e o c h a m p  u s u w a  o ty -  
ł o ś t  w  bardzo krótkim czasie. 
Z u p e łn ie  m e 1 ik o r tliw a  dla 

organizm u.
Cena pudełka 4 rb. 25 kop. 

Sprzedaż we wszystkich ap*ekach 
i 'okładach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 
Handlowy Luxemburg i S-ka, 
Warszawa, Żórawia 4 0 . 4233

M f  KRE0ZCZATYK

34 w PASAŻU
=  8 a ^ « r f >  =

H i C ł.r7L 4pyj4 nowozakupione w 
U J d jjl/rU a łllll bogatych domach, 
majątkach i innych okaz. w olbrzy­
mim wy- M C D I  C  w  stylach tęgo­
borze I f l C D — L  cr.esnych i sta­
rożytnych do wszystkich pokoi z róż­

nego dizewa

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

gdzfew-if upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kuj. f\ nie obo 

wiązkowe.
Proszę zanotować prawidłowy adres:

34 w Pasażu, Kreszczafyk
T e le fo n  19- 13. 1342

. .  na pudy 1 sążnie. Węi/lZGWO lep gat- Cement.
alabasicr, wojłok i roz- 

mat. bud.djRury kąnajiz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow. ia/14

53r4

i  kop 5LEDZ.E 7 kop 
k ró li w « k ie |  ś w ie ż e g o  p o ło w u
o delikatnym smaku, mało solone, 7 
zop. sztuka. Magazyn „ I T A S lE K i-  
HA(',  W .-W ssylkowaka d. 5366

S P B C Y A L N Y  S K L A o ” '

i Piirza i Puchu
gotowe podu^zk.:. 4051

J J c I d e r .  Kreszcdatyh 10,
!  T y l M  !

w optycznym m*g*zya?e najnowszych 
w ynalazków ;

W. ADh IIO^ICZA
? ,  O R F.Z N A  10. 

ii Można . niiec najnowszych koti- 
śkukcyL ■) . fasonów okulary, łoi 
UCty, lor -Ętki teatrainr i pniowe, 
latątfci łi.ęszojikowe. Tylko zagra- 
aiczne, z*pałaczki rozmaitych kon 

itrukeyi po cenach fabrycznych. 
Wszystkie towary tylko w najlepszym 

gatunku 5333

L - e r . h a  przyjezdiTa“ ” u«gwzria' 
U o u l ł u  zna sję na gospodarstwie 
i kuchni, oraz pos. znajom. kupna i 
=przedaży inwent rogatego i chlewni 
Funduklejows/a 26 m. 3. Pos e re­
stante S ' F. Nr 20-j 5r,-,2

4387

I l i i i
JJa uu jstępnieul* prenunter. ,Dzien- 
likr Kijowskiego* usby.-U o* w i-  
•unkacb najdogodniejsz'ch ki.ążek 

n ędnych w każdym Utff u pois
K por'jzumfe!;<it»y *fę / wvdawCr- 

■ i  i sdśtępujeiwy

po cenie unilone]
wyłącznie tylko naszyia prenuauer* 

terem:

Dzieje Polski
Dra Feliksa Kimzeego
a ti p ij, 8c ituatrącyi . Il uiCza, duża 
■iapa Poisk, z podziałem nr wojt- 
wódr.wa Cena dla pruuunaeratoiów 

.Dziennika Kijowsf N-go*:

ftisw l k&p, 60
(w atdcbnej apiiiwle).

Kraków
tły* hlstoryCrny di> poJr -vy XVII w

Rh, 31 m
; t M a  k a lę t a r s k a  r b .  8).,

(V? eidcbnej oprawie)

S *  prowInCye wy‘ yłanij' za zrlfcze 
z n» ą_zenirai kotitfiw prr" 

jiyłkL

Majątek polski
22C dz. w  ji dnym kawałku na Po­
dolu sprzed 1/ez pcśredn, Cer.a 475 
rb. dz Bliższe inform Kijów, Bo. 
szczagowska Nr T4r m 2 . 547 j.

u u p ilję  p u r c e ln n ^  koTccaU Da 
.ant.w iecką, horodnicką: donicz 

ki, figurk', tabakierki, filiżanki, tale­
rze, fajans Kiiow i inne starożytnoś­
ci Polskie. Michajłowska 18 ni ■ 3 
od 12  do n po poł______________ ^375

surtcjazwlsrłąl. 'f f i nr7d*;
Konstantynowska 4 m. r5 od g. 8 — 
10 rano i od 4 - 6  wneczorem w  nie­
dziele od g. 9—12 w  poł, 5 ’ O.j

angloarcb na rep.oduklora sprzeda- 
je się na V, c łyniu w  Słobouyszczach 
poczta R^ja Cena taoo rb. 5412

pięknych importowanych 
F U  a A  huuterck karej maści do- 
§  skonale ujeżdżonych do
sprzedania. Mało - Włodzimierska 
74 m. 1. 5 DÓ

Potneebui
na w lti

| / | j n h p | * 7  kawaler z dobrcmi 
A l a w l l d l  Ł  świadectwami, pen-
sya zależna od f |n rn f ln ! l ł  kawa‘ 
uzdolnienia r i g r O U I I I K  ler
spreyalnie znający się na kwiaciar- 
st'Vi“  i warzywnictwie, pensya 360 
rubli rocznie, mieszkanie i stół. Piś­
miennie się zwracać: Januszpol gub 
wołyńskiej, W acław  Męciński, 5426

Postukuję kupna
sadyby o kilku pokojach z dużym 
ogrodem na Wołyniu lub Podolu. 
Adres: poczta K u  pi,-I gub wołyń 
skitj poste restante Nr >43. ' 544

5S“Syk“J? nauczycielki
lub biurowego zajęć a UkońJzymm 
gimnatyum rządowe rosyjskie. Zło­
żyłam egzaminy pry watnie na maturę 
seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie. Praktyka r auczycielska a- 
letnia. Adres: p. Miastkówka, po­
doi. gub., apteka dla L. ^551

S 3FO FER przyjezdny, ślusarz-m e  
chanik. posz. posady. Łaskawe ofer­
ty w adm. „Dz. Kij “ pod lit. W . D.

5553

mieszkanie umeblowane 0 3  — 4 
pokojach z kuchnią i wygodami 
od stycznia do kwietnia Wiado 
m ośćHoteS MTr a n ę o ia >(, t o m -  
b r o w s k a ,  w orek, środa od 4 

do 6 2  od z. 549°

Postępowe gospodarstwa rybne 
urządzam, powiększaip docho­
dy ze starych zdziczałych sta- 
wdw. wypełniam wszelkie ro­
boty hydrotechniczne Gruntow­
na rnaiomość rzeeży i sumienne 
wypełnienie robót. Adres: Sta- 
rpkoństi rtyrtów, wołyń gub. 
m. Kuźnrn, .1 MałCzyr.ski. 5478

R z ę d o a -a b o tio m 54&7
potrzebny od stycznia igia  r. ao 
folwarkń przestrzeni jóo dz. ni W o ­
łyniu, w  oohliżu Żytomierza. ' Ofer­
ty 7. kopjami swiaaectw należy prze­
syłać: „st. Józefowo, kol. Rygo Orłów 
s ncj. dom JnzefowŁ. R  Szachno11.

T p - i n i l r  e^ZIn- lai *3, Praktvkix J C ł5 iz*xv ]at J4, chlubne świa­
dectwa, poszuk. pos. Ad-es: Koszo- 
wata, guo. kij, poste-rest A. W . 5519

W Berdyczowie
sprzedaje J ę  Księgarnia Polska
z b.bliotęką i skł idcn? materya- 
łów p>śmiennyC£i. Bliższa wiado­
mość: Kijów. Winogradna Nr 14, 
ro. j, atoo Berdyc<ów, Puszkih- 
ska Nr. to. 5522

IJrak pokarmu z££rŁ
wienie dzieci mączką ,,A L P IN A (< 
Sprzed, się w  apt. 1 skład. apt. 4148

K ljo ts K i Z żfią fl 
M iejski Z a w ia d a ­

mia:
1) W ydział b u ­

dow lany D;i. au 
grudni?” licytacya 
na dostawię 90 iyn. 
pudów dąbrowiec- 
kirgo w ęgt*t ka 
miennego.

2) W odział U l­
gowe. D 1. 30 grudnia licytacya rw 
wydzierżawienie 2 miejsc na sklejiy 
pod Ni 44 i 63 na targi’  ̂ Aleksan­
drowskim na termin 7-lctni i ot • 
3-go stycznia ostateczna licytacya na 
pawilony przy ul Kijowa łla sprzCj 
dąży owoców, słodyczy, tytoniu  ̂
wody Selcerskiej i na kioski na wo­
dę sodową, na 1 rok. Warunki mo­
żna oglądać w  Zarządzie cd 10 —2 
po południu

Do w y d z ie r ż a w ił  itia  łub sprzeo. 
murów wodny o turbinie roztrus. 
MŁYN 8 kamieni (mogąbyć wa’..' przy 
rzece Jatrani w m. Pokotyłowęj kij. 
gub., murowany magazyn, sadyba, 
dom, budynki gospod. jarmanc co 
tydzień. Wiadomość u K. Hulani­
ckiego, .m. Bogusław wieś Kidanó- 
wka. 53° °

i z e p e t t w t k a
wotyś. pub 3349

p r e Ł u m e r Ł t ę

„DzieeniKa Kijowskiego'*
p r z y j m u j ą

I  U f  Krnisid

Rozkład jazdy pułągib.
Od l&-go paidzlurm a 1911 r.

B i k r t  P o tw A n . -  l a d m a l o h i

Nr t. Ktaryet 1 1 TI kl. g ó**,*, Eli-
zawetgrad, KłszynLÓW —  odchodź 
o godz. s  «  , przychodzi o godz. 9 na 
33 1  rana. T '

N f 3. Poottowg ł  p  J  'HI kl. 
Odeśfl, Brzifić; Bi/tyWtoL, Wktrszawa, 
Graiewo, Hun M, NoWtfSftłidc — od- 
Choć ci 3 godz. 9 m 33 ż-ran., przy 
Chodzi u godz. 8 m 319 wfeCj 

Ńf- 5. (^łbową 1, II i IH k. Ode- 
. Ił.wosielice, Humań — odchodzi

o godzinie 1 w 
o godz. 6 m. 15 z

przychodzi

?7 ‘

EKONOM
z dobremi rekomendacyami poszu­
kuje niejsek przy gospodarstwie 
Wszelkie wiadomnśct w  Zarządzie 
spadkobierców Edwarda Mazaiakiego 
Pustkińska Nr n o .  5537

OddŁrp dziecko
nr. usynowienie chłopczyka 1 rok, 
Łukianowski zaułek 6 m. 14. Ana- 
stazya Diechtiorek. 5533

polski Sktaf!
DR£EWA OPAŁOWEGO
i ,  P o łu ja n a  w Kijov ie na Przyst.ini 
Ul. Poczajow. 32. Tel. 2282. Ceny 
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze.

5020

Do a p rjco d n n ia

HlSTftRYA POLSKA
x  w iz e r u n k a m i l r ó i » w  przystęp 
nię-opracowana przez Zołię 1 łaszy- 
nównę. Cena 3 0  k oc, w oprawie 
karton. 4 0  k,, za przes>ł!<ę dopłaca 
się 10 k. Dostać można yy Adaii- 
nistracyi „Dzień. Kijowsk.", w  redak 
cy.' „L u ju  Bożego" W  Włodzimier 
ta i w księgarni i.eona Idzikowskie­
go w  Kijowie, Krrszcratyk ao. 5101

I f r  w T P n U / 9  z W arszawy przyj 
A l  O n  v U n a  m ije roboty dzie­
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 3202

© ł y k
gub. wołyńskiej 396

Prenumeratę i ogłoszenia da

„Dzień Kijowskiego*
przyjmuje

p. Dominik M i n k i ,

nocy, 
rana.

Ńr 7. Otłflbdwj ii 1 III ki ^ łd e -  
Sa, Wołoczyska, W ied eń -=• wdohodzś
0 g 9 m. 35 wieczorem, przycho 
dzi o g 8 m. 48 z rana.

Nr t,. Kury*r I i, II W- Koziatyn, 
Brześć, W arszawa, Kalisz Wiedeń— 
odchodzi c g. 7  na. .35 wieczorem, 

Chodzi o gćdz. ics m. 37 z raca. 
19/6. 3Bondyry! I, I I  i III ki. 'di- 

kułajów Eliżaw e^iad, Znamenka’ 
Fftstow -  odr hoc.i o g. - 4 m 40 PP » 
przychodzi .0 god?. ia jd 55  a rap^

Nr 17/4 Pocztowy T; II i UJ kt 
Elizaw :tgrad, Znamenka, Fast ów r -  
odchodzi o godz. u  m 35 w^eczo 
rem, przycrodri o godz. 7 m 46 
z rana.

Nr 39. Osobowy L J  i J.II kf- 
Równe, Radziwiłłów, Wiedef — od 
chodzi o godz 7 m 50 wieczorem 
przycuodzi c  g. 10 m. 32 z rana

Nr u .  Kin/rr I, II i III kl. Sa r­
ny, Wilno, Petersburg odch. o e. 9 
m. 33 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. i i  wieczorem.

Nr 5. Osobowy I, II i III k .
Sarny, Kov/el, W arszawa, Wiedtn, 
Berlin — odcłiodzi o godz 1 1  m 55  
w nocy, przychodzi o g 7 m. 35 z 
rana

Nr 3 Pocztowy I, II i III kl.
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwingród,
Granica. _W;edeń — odchodzi o g 
a m, 35 po poł., przychodzi o godz.
4 m. 31 po poł.

Nr 13. Osobowy I, II i III k'
Ko/iatyn. fW.eść, B 'kłystok, Graje­
w o -  odchodź1 o godz. la  in. ,3S w  
nycy, przychodzi o g. 6 m 27 z raoa.

Nr s 1 a! 03obtwy I, II ii Ul k1 
Kostów nad Donem, Sewastopol, Mi
1 ołajów, Ekaierynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g 8 m as z ra­
na, prz” ćhodzi o god^. iq m. 17  w.

Nr i^ ó . Osnbowy I, II i III kl. do 
Ql%źanifcy odch. o g. 4 tu. 40 po po­
łudniu, przychoazi o godz- 9 m. 30 
z rana.

Nr 15/Tc. Osobowy P, II i III kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o gtsfz. 
10 m. 30 7 rana, przychodzi o godz. 
6 n ro z rana.

Nr 15. Towarjwo-osobowy II i III 
kl. do Odesy odchodzi o g 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 ro. 17  
z raua.

Towarowy peśp. IV kl. Sarny, Kc 
wel — odchodzi o godz 10 tn. -ąc 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana i.'

Tow -osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz 
przychodzi o g. 12 tr .37 pe po .̂

H a koleś -  K i j u * -
• k o -W o p e n e «K fe j.

Pośomszny I, II i IW kl Moskwa 
via. Koiotop, Hriińsk odchodzi o g 
ia m 30 p i poł. pr ;:ycb. o go lz.
5 m 10 wieczorem

Pocztowo osobowy. I ii i III ki 
Moskwa w  Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie la m 10 w nocy 
przychodzi o g 5 m. 40 z rana.

Osobowy l, ii i lii kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 ro 5 po 
poł przych. o g. 7 z rana i o g t 
(3 po południe.
'Pocztowy 1 U i III kl. Kursk, 

(od Karska Towcrowo-osooowyl o 1 
chodzi o g. 10 m. 50 wiecz. przycho 
dzi o g. ę m. 45 z rana.

Ooohowy. I, II i III kl. Kur3k, W o ­
roneż, Petersburg vir Bachmacz. 
Żłobin, Witebsk odeh. o g. 7 m. 15  
wieczorem, Drzychodzi o godzinie 7 
z rana

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe­
tersburg, odchodzi o godz 10 m. 50 
w., pi zychodzi o g.* 4 m. 25 po p ot.

Pośpieszny I, II i III kl Połt&wa, 
Charków, Łc  towaja, Rostów n'D. 
odebo Izi o g. 6 m. 45 wiecz., przy­
chodzi ia m. 23 w poł.



JSI D Z I E N N I K K I J  O W S  K

& Po!skŚ3 Biuro Leśne K.s. Edzisław Lubomirski i S-ka,W arszawa Zórawta Nr 32 
Ur-ą  izanie gospod leśnych, iuspektye i t a k ( a r y «  Imś- 
rte. Komis, sprzedaż lasów. Nasiona 1 sadzpiiki lesr.e

"owarzystwo Handiu Winami

Chrisioforow i Takopiio
S a lo n  do M o d e s  I S o k o ła  K a p e lu s z y  Mistrzyni Warszaw Cechu

W a n d y  K u b i c k i e j
Wielka-Włodzimierska 45 m. 19 4 9 1 6

Z  powodu wirlkich 
zapotrzebowań na 

święta

k i j ć v > ,  C r e s z c z a t y k  J^ s  2 3 .  T e l e f o n  JV ś  4 1 3

BOŻEGO NARODZENIA
łiw aize nasze najlepsze marki:

prggnąc. zadowolić wykwintny 
gust znawców starych i wyjni- 
1 ych win, polecamy szczególnej

(Zapis uczennic codziennie od godziny 10-ej rano do 2 po poł.)
P o l e c a  d u i y  w y b ć r  g u s t ó w ,  f u i r - c a r t .  k a p  e i u a z y

k r y m s k i e  i  z a g r a n i c z n e  W IN A
W i a ł a . ,  m  ka T> » . .'w, "NT- „  C  .  .  ' f '  1 k i  . o  ' I ł  ST    *  ’  - \ T -  .O

stare i 
wy stałe

S t  i Io ł g  wf.ytrai-tnei R>esling L r  3, Saun rncs NrT^, Tokóv fb‘ 8, Muscat Nr 12. Moseiwein Nr 48,
Reirtweiu Nr 49. S a g r a t i i  l’. r «  1 t. Cro Uumont Nr 44, Sau-ernes Nr 48, Ilaut Sauternes Nr 50. llaul ilar- 
sao Nr 52, Y.juetn Nr 53, CęateauW jnem  Nr 5 . ę j, ł n r o s e  Borde^us Nr 26 28, Lalite 39, 30, M ćioc Nr 58, 
St. -stćphe Nr 6 ', La roso Nr 66, Ch&teau-Lafite Nr 70, Portwein, Ne red Nadćre
K o n ia k ,  sz  a m p a ń s k i e ,  li- Ż a d n y c h  o d d z i a ł ó w  T - w o
kie r-H i n a j l e p s z y U i  m a r e k  .  «y M ijó w ie  n i e  p u s i a d a

Prosimy zapamiętać nasz adres:

Kreszczatyk, dom Popowa, Afe 29 róg Luterańskiej, tełetoo 413.
Wina nasze są we wszystkich wiono-gastronomicznych magazynach w  Kijowie. 5492

O jf t jH L Ś if i  p r a s ę  f •SM

C * n « te tz y tii kap. J t ,  x p. M a « lv ^  «tap. 40.
I*’.* grunismursuor^w ..OzJBnnlka Kijowskiego1 cena zeszytu kun ®3 .  z p rzesy ca  koc Jłń

Z a  •nowie.iia *iri»ż. r. opłats aa .Llztcje Porozbioruwe L itw y i rtiłiłi’' (>.» 6 . f i  i 34  zeszytów priyi
m u if A dm lR istracya „Dziennika *> t ^ ft y r ie  Ki-Hsac/atyfc k »  m  <>*- 4vsay-tiri'

ltWVCg«.rTpf «. krąju i /a g/a u K *

S z o T t g b l a K y  u r o r p a z t  pta w y s y ł a  * * ę  lani*

O D 18 U l 1 3T najlepsze i baz konkurancyi wyłącznie
D u f i i L Kijowskiego jflechanicziiego Vyrobu

„OMPO”
SkJep fabryczny Kreczczatyk Ks 41,

Zaopatrzony na Święta w olbrzymi wybór 
M ą ik it B o , b d rn a k ie g o  i D z ie c in n e g o  
o b u w ia  najnowszych iasoców po cenach ta 

bryczńych 4x75
Fabryka — B bikowski Bulwar 52 Tel. Ssie--

Unaważając pola nie zapo­
minajcie o

V  A R  I  (Kainit 12,1%, nawozowa sól potat owa 30^ 1 403; 1.1 
Tylko znpeł. unawoż. za pomoeakali zabezpiecza 

nąjwytsry urodł ij. Mo.r nabyć zą poś-ednictwem wszyst 
kich składów rolniczych zi-mstw i stowarzyszeń rolniczych-

Magazyn Naczyń Gospodarskicli

S t  P o w r o z i n s k i e g o
Kijów, Kreszczatyk Ki 45.

Udoako- n . A A A  polrejoare (bez dymu i swędu). Lamety, por 
■talonu P M * * * ®  celan- szkło, wyroby bronzowe, m ilowe, pla 
terowane. Naczynia niklowe, aiuminiowe, emaliowane, kamienne, fajan 
Sowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, magle wyży 
Rtaczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa zelazkaj tace, maszynki 
do kawy, sarac^wary, łyżki, noże, widelce, t y ż a i y ,  scyzoryki i różyczki 

s. najlepszej argleiskiej stuli; .

Najlepsze w święcie! B r z f t w y l  Gwapynojal
puchnie spirytusowe i oazowe r w ięlf 'innych przedmiotów do 

gospodarstwa domowego. 4983

Z  { e m ł e n i a  w yższej władzy j u r w s z o r z ^ n c

SZKÓŁ A
Mistrzyni -cechu warszawsk 

kr;

i  WUWSKiFi
P r o m n a  14

System nagrodzony zło­
tymi krzyżami i dy,,>£ .tanii na wystawach. ŁJczeni- 
lohi wydaie świadectwa i dyplomy Paryskiej Akade­
mii na prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

q-aT§5?' K u rw y  w ie c z o rn e
Programy wysyłam y bezpłatnie. Przy szkole p r a *  
ó o w n fa  J u b io r ó w  d a m a k i t  h ,  d rla o in n ifa h  . b ie ­
l iz n y , a także sprzedaż torm. żurnali , manekinów

U

A k cyjn e ,  , * V o m e t
w Sł.-P etersliuf^ju .

W y ł ą t  z n  a  r c p r i i i w i t r . c y a
Na gubernie:

KAKTOU« K ijń«r, N,nd 4 xa«yk Ns 25, t*L 10**6.

S p i c y a l n o ś f e
34 0 4 Więtleaie ,gazem  powietrznym „Sim pkrol*, 

j,- 2 - V  Oświetlenie naftow o-iarow e,
."2, c3 *  O iwiedente ,Pjtłarps-Licnt* (Prespgas, F^essluft),
U « ?  Zabezp. od w yb. naczynia .R eco rd * syst. Langrera.

R tfe k to ry , kwasorAd „oksygenit*. 5 10 7

— '■ ■ . . i-— »■ . . . " li

D Ie  spor-tu z im ow e-
n  A l  Kema^ze. czapki, rękawic*. 
5 § ™ -  'ki, szaliki, ku,tli i l p. 

C i e p ł e  k a o z u l k i ,  k a l e s o n y .  Kurtki 
z szei.ści wi lblądztej i inne.

Chustki puchowe orenbuT.kie. Spódnice, 
i i  Fit ty I kamasze damskie.

Paltoc Ni dzmeinne na wacie-
Ko-uyum y, czapki i t. tp.

Dla cierpiących na reumatyzm sprcyaincbielizna 
Specyalny magazyn ćzssko osyjakiej pracowni 

wyrobów szydełkowych
4 4 7 1G. Andrle

lumpy n a t f o w u - ż a r o '  
U»rt svst. i w tr. fa^jf«.(E. ■CraemlA- 
"  b  mlci j S  ki w Warszawie

JJ ISKRA “
prtcwyższające wsżsłkic inne syst.

tiniościąeksploatacyi, 
postoią Konalrukiyi 
i siłą światła*
Zawsze n* składzie wraz z zapasowe 
mi częściami u generalnego repre­

zentanta. 5°57
k i j ę . j r ,  P rrrezn p  Na 2

Dom Handlowo - P^etnS^łO^y

F, S z o k a ls k i .
J A 8 0 S f J lW £ k J t  i K C S TR O Ia S S IE

Płótna
G. K O K  O i  O W A

K re a a o z a iy *  b 4 .
Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozraatte płótfca, bieliznę stołową, 
poóczocny, skaipet./prześciera Ha. 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele ii.. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystsich w  Kijowie, o czem pro 
szę się osobiście przekonać. 4',65

Skład F uter

Kreszczatyk Nr 22 
w podwórzu.

W  wielkim wyborze:

boa i mutki.
Przyjmują sią n aj- 
rozmaif. obstałunłd

4628

Księgarnia, sk>d obrazów i pianin

W . - W asylkcwska >6 10. C a n y  s ta łe .

MIKO Ł flJO W SK A  Nr 9. .#79
pi zyjmyje . prenumeratę na wszyst­

kie ptstr . pcryodycżne. 
P o le c a  n a  p o a a j-u .ik i g w ia z d ­
k o w e  k s l n i k ’  d la  d z ie c i  m ło -  

<fi ie i 1 1. d o n  a ł ) o h .  
3 fiM.«rHłAV w ramach i bez ram 
P * ł» E T € lłT E  iranc. 1 wiedeńska

warszawskie, wileń 
skte \ prtrhsburskie.

P o fiit ó w k i artystyczne, swiątuęzne 
i noworocżite. 

S p ra c d a io p a z  w ynajem  
   P IA N IN . -------------

Ogrodnik
żonaty, praktycznie i teoretycznie 
uzdolnioiy z od,.ou iedniemi świa­
dectwami i rekuinenJajcyą, poszu­
kuje posady od 1 marca p. Czer- 
niajyn gub. podoi, I. Kotowicz.

P o t r z e b n e  n f o s i o n a  
w wiełki«;j ilości

B< zpcśrednio oć hodowców kupuje 
nasiona wszelkiyh odm. an buraKów 
pastewnych, nutroi* ych i ćwikło 
w-ych, fasoli, grochów, koniczyny 
1 t- p. Próbki i. ceny z oznaczeniem 
ilości nadsvł8ć proszę do skł:>du 
nasi 11 W. PU bańczyka, \\'iIno, W i­
leńska Ńr jo, 5 8b

IV m a ją tk u  U h m ir lA w k a , pccz. 
Ftlsztyn guo, podolskiej, własu. 

S. Modzelewśkiigu

1: sprzedania 13 krów
rasy : 
sztuk.;

i neHihal. Cena tuo 11, ?a
53 ' 6

J .  F .  M M
Kiju w, it  reszczalyk 39 wprost Fundukiej

Gry pedagogiczne 
l zajęcia.

Zabawki Mechani­
czne, koleje, sa­
mochody, najn. 
bąki amerykan, 
cyrk ,, Dynipty11 
i inne newoSci.

Maszynki parowe 
i eJiktrort) ,tory.

Latarnie mafllczne 
i kinematografy 
dziecinne.

Serwisy, kuchnie, meble. 
Lalki z najlepsz. fabryk (no­

wość— lalki amerykańskie).
Nówcść! Dziecinna maszyna 

do oisania 5 rb.
Przywgd/ gimnastyczne.
Sza hy domino, loteryjki. 
Sanki amerykańskie „ihe 

1U y,er“ i niemieckie „Rodel- 
schjjiten".

Łyżwy na kółkach. Kotyljon: 
ordery, kotyliony, serpentine, 
coKtetn, mitral. i t.d. ( eny tanie.

Ozdoby na Ghoinkę
.-.zklonnc turin od 12 kop., watowe tuzin od 45 kop., 
szychowe tuzin od 36 k , tekturowe tuzin od 25 k., 
bombonierki tuzin od 30 k., pukuwki tuzm od 12 k. 

do 10 rh. lichtarze tuzin od 6 kop, najpraktyczni jsze lichtarze „balance", 
tuzin t8 kop., łańcuchy szklanne z 5 eiu nitek od 15 k.. pukawki z nie-

T !L T  Przyhory na ohoinką
D .T i  ,»J». 5 3  t - ,  Ż . - 4  *b 5 0  k . Z —6 r!? ., I . - O  r b .  i d r o ż e j.
Za przesyłkę za zaliczeniem trachtowym dopłaca się 50 kop od przyboru.

"Ś iŚ F rs r GRAMOFORY
najnowszych systemów, płytki do nich. 5170

Naprzwa, stroja/ile, wynajem. Struny i wszelkie inna prz, bory.
W dziale muzycznym:

a^jaowszych systc

Kok XX rVtlJ ESTKIEKIA.
N A JT A Ń SZ A  I I IA JC B F IT S Z A  IL U ST p .A C Y A  TYGO DNIO W A 

D L A  RO D ZIN  PO LSKICH

BIESIADA LITERACKA'
D A JE  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R E M T U M jfN A D Z W Y C Z A JN E

12 dużych tomów nzjcebiiejszych powieści i romansów
ziMkouAityob au&orów poisxicli i obiytn

Redaktor i Wydawca? IkO H A Ł & rHORAu ZKI
L ite ra c k a  obejtpuje «ą*yst'xie rodzaje literatury pię 

kiiej, chwilę bieżącą wszechświatowa } wiedzę 'gruntowną w formie 
popularnej, Rowem wszysffito co stanowi td.-odz iwną potrzebę urny. 
siu inteligentnego.

Biesiada Literacka sz c z e g ó ln ie  • u w zg lęd n ia  d z ie j e  o j c z y s te ,  
u v ła sz 8Z i p o rcz lj io rcw B  i jpamiąlkl narodowa.

Biesiada L iteracka wszystkie avtykuly obijcie ilustruje,
   P R E M I U M  B E Z  P  L  A  T  N E .  -----

12 ilużych tumów wytioiirnysli powieści i !gma,isów
otrzymują bdżpłatTFie wszyscy pronomcrat.irzy,

W  roku 1 9 1 2  d»m y znakomitą powLeśó M ic h iła  C Su jkow skiego  
„S td ła n  C za rn ieck i1*! W zupdnpśd, bez żadnych skróceń; powieść 
B o le s la w ity  „Z&aatikPS osnutą na tle wypadków 18 6 3  r ; nadto 
powieści B yk o w sk ieg o , ^ o siń sk iego , K a rsw w s k b e ę o , t r ę y b o r o w -  
s lie g o , W ilcz yń sk ieg o , l/ ik t o r a  H ugo, ?D um asa , D icken sa, F ev a lo  
i arcydzieła innych autor " w Z  tych dodawanych zapełni^ hezjłłat- 
me książek szybko utworzy się doborow a biblioteka trw a te j w a r
t( ŚCi, kształcąca serćo i umysł.

W A RU N K I PRE N U M E R A T Y

w  R a ^ u w i t i

R  acznie xb. 6
Półrocznie ,  3
K wartalnie ,  1 kop. 50

u s  p r o a t i M f l l

Rocznie.
P ółro czj.c  

Kwaj i alnie

rb. f

Zagran icą rocznie rb to.

O praw a w y tw o r n a , ze złoconymi w y ciekami na tle barwnetn, do- 
di-wauyełi jako premium powieści: 3  tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb ,

1 2  tomów 2 rb.

B a  ł ą u a M  a d m ln la t r a o y a  w y s y ł a  n.- m «r o kao to w y to s s p ła tn ls
Adres redaacyi i adntinlstracyl: K a r « x a v a ,  P I ( . j  W se e o k ) Nk

Telefo N* yf* 26

NAJRO^NTMTSZYCH
c a t u n k ó h

n a t u r a l n e
winogronowi:, stołowe, 
deserowe, la d ż ..icx <

i in.

N a n a d o h p d z ą a «  ś w ia ta  o t r z y m a n e  M  .
Ł"‘ “ "  W Ł A S N Y C H  SA D Ó W

5127

S .- A K G P 0 W A
SKŁAD I MAGAZYN

Mar -B łagow isszczeiiska I51
Handtl win C o r t i a n o ^  
z pierwąż. l A C U i a l l a  
kuchnią F a in d u fe ła jcw . 2 4 .

Ż y w e  K w i a t y
W magazynie

od Kresi.cż a tyku z lewej 

strony, telefon 1 2  10.

Wielki wybór kwiatów ciętych
i roólin  kw itnących w ła in y c h  zakładów , 5535

mm Wielki wybór roślin dekoracyjnych.
Przyjmi j! gjjstgj na dektiracye wszelldegc rodzaju.
Dom Handlowy „L A. BASÓW i Syn“

w K ijo w ie .
Padół ul. Aleksandrowska d. Fołomina M  46. Telef. Ns 20 28. 

J a ro s l. 'w s k 9 e  i Kostromakie P łó t n a . Bielizna stołowa, chustki io 
nosa, hafty szwuic. F w t ę a a  n f t i u i  i A i r  ta b ie li :na. Kołdry, 
madepolam, ehertiug, batyst, grinsbon, (asone, pika, pończochy, ska-petki, 

firankewy ctc. 3612

F o r te p ia n y  i gtianina

fabryki „A.STKOBL*1 »Ki|owie
Sprzedaż po cenach 375  do >v«l Publt 1 drożej w yn a je m  od 8  r n b lf 1 
R e y a r a o y a  i s t r o je n ie . Ż y laA o k a  M  27 - T a la fo n  185.  3647

Warszawska Miejska Szkoła Położnicza
kurs roezjpy. oplata 100 r >. w arcb czt;«c , zapis nowych uczennic trwa cały 
rok. L ic x b a  uczictrn io  o g r a n ic z o n a . Rok szkolny zaczyna sie I -g o  
k w ie tn ia  i I -g o  paźiłxie e n i:K a . RoiLuia i dowody składać w  W y - 
d z ia le  ż»a o ta ln y m  N t a g i it r a t u  m ia s ta  W a r s z a w y ,  K ra k o w s k ie  
P r z e d m ie ś c ie  N r .  6 0 , lamie należy s'ę. zwracać po wszelkie wiado- 
ruii-ci i po ustawę. Ś w ia d e c tw o  S z k o ły  d a je  p r a w o  p r r k t y k i  ur

c  g e m  p a ń s t w ie . 5"54

Niema siwych włosów
K T O  U Ż'.’ kVA T c in t u r e  Veijetall D-ra chemii J Tarin w Paryżu. 
T ćnture Vegetal n a ty c h m ia s t o w o  i w y t r w a le ,  nieodbarwiając przy­
wraca włosom naturalne kolor B a r w i  w e  w s z y s t k ic h  n a js u b t e l­
n ie js z y c h  u d c te n ia c a , S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  w Za kładzie p-rfu- 
moryjno fryzyerskim ló. f lo n ic z e w s k ie i jo .  N a r s z a w a <  \b jt  Jcro  
zólimskic 39, tel. 1150 0 . H u r t o w y  s k ła d  i w y łb e z n a  s p r z e d a ż  (<a 
Królestwo i Cesarstwo w  firmie W . D o b r o w o ls k i ,  W a r s z a w a , Chmiel­
na 36, telefon 1 1 0 7 3  5358

RGCznikSebethnera i W o l f f a !
na rok 1912

KALENDARZ ENCYKLOPEDYCZNI) - PRAKTYCZNY
zawiera 130 artykuł ów 200 porad plastycznych, zestawień statysty­
cznych i t. d , 2 górą 2co ciekawych ilustlacyi Cena k o p . 6 0 , 

w oprawie kartonowej k o p . S C .

Kalendarz
C en tra ln e j Towarzystwa Rolniczego

na rok 1912
Cena obu Części razem r b .  1.25 z notatnikiem oprawnym w skórę 
5317  rb. ( .5 5 .

S k ła d  g ł ó w n y  w  k s i ę g a r n i a c h  G e t a t h n e r a  i W o lf fa .
I)o raiu jcia u r  irszyslkieh księgarniach.

Chiński magazyn herbaty
T. L KOMAROWA

KćesżCzatjrk Aft 48.
Spp*zedn± detaliczna po cenach hurtaw ychi

% # _ „ t .  _  Ł _ Popowa, CJubkina, F „zniecowa, Penpą-a, Bot:- H f  
* H P i  D d l a  kina, V.’vsockiego, Diemeutjewa i in. firm. Jt- J t / j W d  

Wł* , ł *  Jyny magazyn ^  Kiju wie, gdzie * * * # ! - « *
jest palona i mielona za pomocą ma- H f  |ć  H o le n d e r s k ie  lep 
szyny eiektrycznej w obecności kupu- , |C d O  szych firm od « r^.
jącego. iiiu ro g a ty  własnego wyrobu. ł » t » W ¥  ^

i ie rb u tn ik if  k a rm e łh J, l u k i s r k i  o w o c o w e  
> in. W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu I S-ki, 

.  Kromskiego i in. lepszych fyrm. Zawsze ,świex4 
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, k.utao — dodaje śię 
p.emium z wielkiego wybpru ^yj-spamałych. r/.eęzy, s^aje posiadanych ig  
składzie lub t^Z rabat w gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  i p > r k w a a ł  

g o to w e  i na obalajur.ek. >8

jijccgu. o u r u y a iy

Czekolada,
-rrr

wydawnictwo „ T ‘ » «  Kf*«łJozMakrcze{jo‘I.

3 1 'C ę n a  dla prenumeratorów .Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25
w ożdobnej oprawie .  6.75

PMł»<*
1 )
^ N a  przesyłkę poczt ywą dołączyć ualeiy rb. 1. 4910

Maoazyn rzeczy futrzanycti4466

F. DOBRE SC W A
M ic h a ło w s k a  N i  I I , te le f . 2 5 -5 4 .

Na następujący sezon przygotowano w wicl- 
»ini w yborze najrozmaitsze rzeczy futrzane jako to: k&ttICZ8Cki6 Do­
bry, sobole, gronostaje, szeuszyłe, Fr,ny ( Kotki oraz damsk'* i m ę­
skie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki etc. w wielkim wyborze. 
Prosimy się przekonać. Kupno nieobowiązująte. Ceny umiarkowane

A r  A T  f l  I  W prwiżfk li I 40 kop.
U  U  B  U  L | |  pasła 2 5  kop.

S t .  G ó r s k ie g o , Warsz&wa. Leszno 52. “ o eliksir 3 b  i 6 0  kop.
Odznaczony na 7 wystawach najwyszen,. n-grodami za skuteczne i ar.ti- 
septyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia z ę b ó w  i kon 
serwowani, d z ią s e ł . Odznacza się silnym i przyjemnvi aromatem 
dezynfekuje i odświeża iamę ustną, chroni z q b y  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dajac n zdrowy i biały wygląo ł g d a ć  w s z ^ d z lu ł

najnowsza konstrukeya, znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bęzWzględna.

sprawność 17.725

Generalna repreiontacya I skład
DOM HANDLOWY

„JUL bukowiński
1 i Dyakowski”

Kijów. Kreszczatyk 5
Cenniki i doi® gr-atis i fra n co

Amerykański Magazyn Broni
Ake^jneg;o T-wa

„ j .  j . ii

Kr J ó w , T r e s a  ca J t y k  N a 4,1.
Wielki wybór st zeib pierwszorzędnych angielskich, belgijskich 

i niemieckich labryk P -zedstawicieLiw > ti-oni I.iegskiej Vlar.ufa5 ury z 
lufami ze stali ,,CockerillJ . Prtyh ,ry myśhw-ikie, do fechtowatua i do 
rybołówstwa. Ski .myśliwskie i sportove Reperacye i przeróbki broni 
we własnych warsztatach.

Na mocy nowego rozporzą lżenia General Gubernatora z dnia 24 
Listopada r o. strzelb' gtadkie i proch sprzedajemy bez żądny, h świa­
dectw. Nowy cennik wydajemy w Lutym 1912 reku. 5449



D Z I K N r f I K K  i
——UJM Ml

B L U S Z C Z Największe i nffj poczytniejsze pismo tygodniowe 
dla kobiet, literacko - społeczne, ilustrowane, po­
mieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: z z z :

a r t y k u ł y  w s t ę p n e ,  s r t j k i ł y  t r e ś c i  s p c f e r z r f j ,  o m a n - a j ą c e  c h w i i ą  b ie ż ą c ą  i p o r u s z a j ą c e  n a j ż y w o t n i e j s z e  f p r a v - y  d o ł y c z ą c e  k o b ie t -  flfc Powieści. "~
D Z I A Ł  K O S M E T Y K I
Rady 1 wskazówki zachowania 

hyglcny piękności.

Z Rck.tr 
drcm st i dw-i
,W s z k o l *  z y c i z

-nk 1912:  Powm# Wikt ora  Gwmulickiegre , . C i e ń f ( 
ds-rcino «"-k ej „ J a k  p l a k i ł  — j-owi-śc Tc-resńy

Nonwele. 
P

Oprócz ncv. cl p-erwszcrzę. n-
z«r.oy HłbsU c .  I. Komo, kiego, Wt. .St R ,-ymo. .ta, 
W-.-ys-encofr, Walewskiej, M. Wierzb usk-t-^-J i w  in. 
majera i najznakomitszych poetów: naszych Bluszcz drukować

h p ćr jak: Z u-
rjuvitri, Józefa 
-  pcezyi I r t -

Odrębną część 
pism a sianow i DZIAŁ MOD

--------- - . --------Ifedzie
z teki pośmiertne j Mieczysława Srckows ego poem, t , .Koniec Epigo-  
11 a ł*. — J. A. Uisit lc wsk.e^o . . J u r a  i Jala*i rzecz naoisaną w r. 1909 

rozpoczęcie rokti K ra sz e w sk ie g o ........................i na
wielkiego pisarza p

Bluszcz ponownie ogłasza 
Ku rkurs  z nagrodą r(j 1000 , 

na powieść obyczajową współczesna. J

niqtixie nie d r u k o w a * ^  Bakt; 
t. D iiad  i b ab a.

Dodatki poświęcone łączności G ł  
kobiecych na ziemiach polskich.

G O S P O D A R S T W A  J s d y n y  i n r j o b s z e r .  z e  w s z y s t k i c h ,  j a k i e  s ą  w  p i s m a c h  p o l s k ic h ,
- - - - - - - ------  ------ który zawiera roczaie p r z i  S z ł o -4 , 0 0 0  r y s u n k ó w  najśwież­

szych modeli paryskich: sukien, okryć t kapetuszy damskicn. —
Osobne dodatki z ubraniami dziecięcemi. —  Bielizna. —  W zo ry  
r j > b ć t  k o b i e c y c h ,  jak: hsfcy, g-p.ury, monogramy, roboty szy-
dtllrowe i t. p. N.ezależnie od powyższego działu „Bluszcz* dodaje:

D Z I A Ł
D O M O W E G O .

pytania i odpowiedzi zasa tnicze 
z każdej dziedziny gospodarstwa do­

mowego prowadzone przez p. 

M A R T Ę  N O R K O W S K Ą .

Dodatki książkowe w ark u jgaeb z .wierają powieści i nowe K a m e r y  o k a z o w e  w y s y ł a n e
le oryginalne zuakomit. autorów obcych, na ś ą d a n ie  f r a n c o  i g r a t i s .

26 wiekich tablic krojów, dających możność wy- 
konyw jnia różnych ubio­
rów i roból w domu.

Jfc_ A T lltf | E  iS 8 E  w>kon>’̂ j lii  ’ożnych ubiorów w domu dla osób niezna jących k ro ju . BLUSZCZ w Dziale Mód dosta:cza
p a rysk ie  fo rm y bibułkow e (za kopiejkową opia ą).

rrenumerafa „ B L U S Z C Z l ’ '* wynosi: w W arszawie rocznie rb. 7.20, półrocznie 3.60, kwartalnie 1.80, z przesyłką pocztową rocznie io, półrocznie '.  tw , 250. Administracja „BLUSZCZU11 
Warszawa; Nowy-Swiat 41. Telefon redakcyi 105-22. — a<lm. 22086

W ydawnictwa „B lu sz cz u ":
W roku ig r 2  „Bluszcz-1 rczpoczyna szerrg wydaftni, tw, na które składać 

się będą: najcelniejsze nowcści z btleiry Styki polski.* j i obcej, oraz prace wai toś 
tiowe o treść', ni u k owej, społecznej i wychowawczej.

Zaufanie jfk fe  pisrrn nasze zdobyło u Czytelników swoich daje nam r ę ­
kojmie fe i wydawnictwa Bluszczu spotkają się z niemniejsz.ą wiarą w ich wartość, 
tak literacką iak i i ideową.

Wydawnictwo powyzsie obejmować będzie książki zawierające 1 2 — 15  ar* 
kuszy druku, formatu pow eściowego, w wydaniu ozdobnetn,—d * a tomy kwartalnie, 
czyli 8 tu ró w  rocznic.

Cena ks'ęgarsL.a rh. r za tom; dla zamu* ia jących tomów 8 — rb 6 —
d ł a  p r e n u m e r a t o r ó w  C I u s z e z u  o  5 C'j, f a n i e j ,  czyli ton, jeden kop.
50, —  dia zan.awiających tomów 8 —  rb. 3

W  druku są:
„W ina B o re ck a '1 powieść Je rw :cza, wyróżniona na konkursie Bluszczu. 
iiSakice te o zo ficzn e " najznakomitszych autorów z tej dziedziny, opraco­

wane przez Józefa Relidzyóskiego.
„Nowele Edgara Poć11 tłomaczone przez F^leńskiego (Felicyana). 
„ M a ry a "  (hisiorya jednej miłości) powieść Nansena, tłumaczona przez Józefo 

Rehdzyńskiego.
Zaczynajac od roku 19 12  wydawać będziemy w odstępach półrocznych 

specyaFne album y robót rę czn ych . Albumy obejmować będą w i.l 
kle tablice morograinów, hafty, gobeliny, roboty szydełkowe, krzyżykowe, gipiury, 
koronki klockowe, macran.ć i t. p. i t p.

Cena albumu rb 1 , dla prenirm eratorójw  kop. 50

Kijowski Syndykat Rolniczy
B ulw arna  9.

M a ją c  p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  p o le c a  w y ro b y  n a s tę p u ją c y c h
fabryk:

r i  U f A D T U Y  S iew nik i, m focarnie konne, 
L L W U I T  I fl I k ie ra ty , żw iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH £
mobile i m ło ccrn ie  parow e.ECKERT Pługi, k u ltyw a to ry  e p rę lyn o w e ,

MILWAUKEE M aszyny żn iw n e . 

ZIHMERMANN M ło ca m ie  koniczynow e. 

HE!D M aszyny do bejcow ania nasion.

PLATZ Konne i rę czn e  p u lw e ryza to ry .
— • ————— .

M łynki, D -  R n h n r >  S e p a r a t o r y ,  w ir ó w k i,  n a o z y -  
Wi.‘ln ie D i *  liUuCr, nia h ile o z a re k ie  i

Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj. i za grsn lczn . fabryk.
Cenniki na żądanie gratis i flanco. 2920

Le O D O M IM  Gilowe ^  Męskie
M m m  według n a jś w ie żs ze j mody

Warszawa
Budapeszt

1852

egzest. od 
1 8 8 0  r .

Wiedeń
1673

Miodowa ł  Palta sportom e i autom obi iowe
Oryginalne M o ’ele Londyńskie. 403

B erlin  
19 O

Ohmti alf I
1

i

D*ra Soleckiego
we Lwowie

Łycm &far 1. 107. ulica Zdrowa 2.
Telefon N r 678.

A d r e s  d la  t e le g r a m ó w ! S a n z ł o r r j m  S o le c k i L s A s .

Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze­
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rfint- 
gen, kąpiele elektryczne, haniel na odleżyny i dla poparzo­
nych Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow­

szych wymagań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzaCh, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oś wietlenie, elektry­
czna winda (Lift1. Biblioteka, dzienniki, fortepian co użytku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekai za zakładowego po
cząwszy od 10 koron dziennie

pBF Zakład można zwiedzać codzienr.e między godziną 4—5 bez
płatnie. , 518

Otrzymany nov>y fcranaporc
■tłszbędur j w k«tdym damM polskim

lii Staimisliej !U ii
mmuik 6L0g£RA

J b s t  iM ip c ż y te c z n ie J s z y m  a  w s p a n i z ł y m  n o d a r k  . u .
Na welinie, w 4 ch wielkich 

tomach ozdobnie opra w ion yh , 
nagrodzona przez Kąsę Mianow­
skiego, obejinująca k illa  tysięcy 
artykułów z ilu, trar.yami i nuta- 

' mi, w zakres.e polskich i litt w- 
ss ich dziejów kultury, praw, ony- 
czaju narodowego, sztuk i nauk. 
uzbrojeń i obiorów, ńibaw i głer, 
muzyki i p eśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, <y- 
cerskiego, lolniczego, kościehie- 
go i łowieckiego z 9 ciu u. .eknw 
ubiegłych. Podręcznik w każtlyn.- 
dum u konieczny bezwarunkot< o.

Naj« iększy znawca przesżło: 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brflekner tnk pi-ze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklope 
dyi G iogtra: „Kownie pożytecz 
nego, ciekawego i pouczającego
w j dawnk twa nie sposób pomy­
śleć! Znsjdzie w niem czytrlr;ik
skarbiec.;rzeczy własnych, o któ 
rych się c.z>,sto słyszy, a tr.ało
wie. I  ńabjeiwją te szczegóły n o
wego, btrwnego życia i wskrze­
sza kie j  amic zchta przeszłość, i 
biją od tśiej: blaski, j słychać p j 
głosy*

S i*., 7C « u  k s i ę j s r s ^ f s  r |Li. tft.

Dla prenui) oratorów „Diiennika Kijowskiego11,
zan>awfającycb dzteio Adtf«inls»trEcyl pisma, cena zniżona dc 

ib !2 Na przesyłką pocztową dołączyć nałoży rb I.

j  ! ! ! S p e c p l n a  S p r z e d a ż  - Gwiazdkowa!!! |
W  Oddziale Galanieryjnym ^

1 '%BS. J. K im a  jera
^  i i  M  M ik o ła jo w R k a  Nk 13 d e m  w ł a s n y .

I  k m i Artystyczne Figury. Wazy. Biusty, 510
8 fttf ftfw Żardyniery, Etażery. Kandelabry.
|  Pusturr.e nty z zegarami. Przybory do pisania, .f  Gobeliny RBmki d,l i » J ,eLF'er.?',,ri' do Obrazy. |
|  pĘT  C E N Y  Z H I Ż O l t E .  "WĘ J f

Utrzymaliśmy nowy transport

Rek Polski
w życ>u. tradycyi i pieśni

P rz e d s ta w i ł

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z i0  rycin, ml 

Cena ru b li 5.

Dla preoiiflieratorÓN „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw racać się naieży do administracyi „Dziennika Kijowskiego*.

Przyb
sery. futer

lory do podróży
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
K a jta n le j Un/>ryjf* Ununro (b. współpr Niss*> 

w ktkładzie llCH łJKd ..UjfClfi na i Wflrtzl i S-wie 
w  Wiedniu* Kreszczatyk Ńś 38  W podwórzu. Przyj 

niuję repararye i zamówieni?. .Robota elegancka i mocna aoa

HHMlMMBBMRHMMBBMBMMBBue

t * ry k  6 8 *

a> nn|
ą r a u c  oco łM k l te r .  
e a a a a t l  *>
a y* rw* Mtaiasya.j .  ^

TELEFON Sb72.

WS^SLFIE RtMtf/TY W  Z A K R E S [ $ 5KAjF> 
S T W A  W CH O D ZĄ CE P R2Y-SJU4E = = i

$ 0 .

RKŻ POŚREDNIKÓW
Cuny Miiiiarkowtne. # 6 9 9

mpi'’

KR ESZCZATYK 22. 2

filie , Kozialyn i f i  ksanlrówia sui. Kijowskiej
W Y Ł Ą C Z N I R EP R EZEN TA N C I PlERW SZOR ZĘDhfYGH F . E R Y K .

R u s ł o n ,  P r o c t e r  &  C - o s
Lokom-,bile, lokom cyw y drożne i do orki, rolocarnie 
parowe z io łow e i kooiczynowe.

C u S t o l f  ■  s 'ewQiki rzędowe i wie-
l l l l l l l  w W  ■  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do b, raków i zboła.
t  M->tory taftowe stałe i lokomobile no- 

■  w » wo - ulepsz-ne, ekoncmiczno i p rarie

F I .  i t ,  L i s t e r  &  C - o *  gielskie do
n 1, ka łatwe do ubycia, ltkkie w ruchu, wyb >rne 
w d z i a ł a ń  u, pięknej [.nuta.

Mlocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.
M. Wolski i Sp

S-ecwkaraiy 
i siekacze 3 enibal)a,*;f Clayto- 

na i Robera.
Ciesząc-: się uznaniem: Ekstyrpst ry, kuhywato y  „Atałran",

S S r  WŁASNEJ FABRYKI.

Szkoła kroju i szycia
A. Kuszyńskiej Telefon Nr 28  7 6.

C z ło n k a  P a r y s k i e j  A k a d e m i i .
W ykłady pod osobistym kierunkiem pg systemu ua 
grodzent-go hł Paryskiej i innvch wystawach złoty­
mi krzyżair.i» medalami. W  ni krótszym czasie ita j-  
l r ! “  j ,  najbardziej prosta i n a jła t w ie js z a  tf« 
p o ję c ia  m e to d a  k r o ju .  Ohszemykurs Gvvaran- 
Cya gruntownej nauk' Uczenicom wydzją s.ę świad. 
i dyplomy Paryskiej Akad. E a  prawo o.warcia szkoły.

ZapifLcż°d*cych Wieczorne kursy.
Program y w ysyłan s są bezpłat. Wynagrodzenie na w a r u n k a c h  p r z y -
o tę p n y c h . Przy szkole e p r  Jtedaż fo e m  ng. ostatr parysk. modełi

Dr.Henjrue,4IyRue Blanche,1 ar*s.
Baume Benżue

WYLECZENIE ZUPEŁNE

PODAGRY -  REUMATYZMU 
N EWR A L GI Icena Cena

Precz z rękami!
.JRUSIL"

bez chlorku, bezjsody

sam
pierare 

bieliznę
bez mydła. Po go- 
dzinn, n- gotowa.ii- o- 
trzymuje fię bieliznę 
p rze d ziw n e  j 

białości. 
Z ą d . j r t c  *w z ą d z le  
PfiCzka. Ô kop-

Południowo - R os/jsk . 
T-w a Handlu T ow a­
rami Aptecznymi w  

Kijowie 5498

D ostać  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p t e k a c h .  O ry g ina lne  w '7  W l " 
p u d e łk a  upatrzone  są  rożow ą banderolą z  p o d p - s e m :  -® u

Gwarantowana
dobrze działająca

Pomada prze­
ciw łupieżowi

dla zupełnego zniszczenia łupieżu 
wystarczy wcierać f  sicórę tę aii 
ksollm-wą pomadę Ja  3 razy (po 

jednym razie na dzi-ń)
Cena I rb . 25 kop.

&
PERFUMEKYA

w KARLSRUHE.
Do nabycia we wszystkich apte­

kach, perfumeryach, ora^ skła 
dach aptecznych. 4993

Kasy ogniotrwałe
OPANCERZONE,

SEFY DEPOZYTOW E, 
DRZWI, SKARBCE, 

PRASY KOPIOWE.
FABFYKA

S. ZW IERZGHOW SKIEGO
w  Kijowie 634

W .-W asylkowska Jłs 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Krcszczatyk Mś t4 

Telefony: JłtNś 15 3 , i 17-51.

Cenniki Ilustrowane na zadanie.
^ d a lrta r idoowtedziaJny: 

l l M l a ł t w  ZtnliAnkS. Drak«rni* Polaka w DjoTtt, aliaa Krtocutylt Nk 98 W yd aw cy
Tomms Mioh«łft«a,kl.

r ; * -1


